
W przededniu Święta Odrodzenia 

Trasa Łazienkowska i Wisłostrada 
już służą mieszkańcom stolicy 

Oddanie bryły Zamku Króle skiego · 
Stalo się już tradycją, że w każde Lipcowe Swięto stolica wzbogaca się o no· 

we obiekty. Na jubileusz 30-lecia PRL Warszawa otrzymała 19 bm. łazien­
kowską trasę mostową i Wisłostradę;obie inwestycje stanowią kolejny etap 
przeobrażeń stolicy na drodze jej rozwoju w socjalistycznej ojczyźnie. Odbyła 
się także uroczystość przekazania bryły Zamku Królewskiego. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wyd, A 
Lód~, sobota, niedziela I poniedziałek 

20. 21 I 22 lipca 1974 r. 
Rok XXX Nr 1'71 (7971) 

Cem. 
I zloty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

. . . 
' ,. . . 

• • ' ł • 

• . - ~ . • . t'. „ . . . . „ 
. - . -

I • - ','; 

lllllllllllllllllllJllJłf llllllllllllllllllllllllllllllłlllllf llllJJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRlllllllllllllllID 

GORĄCE POWITANIE 
Leonida Breżniewa 

• 
N/z.1 L , Btetnlew 

rozdaje autografy 
mlodzldy. 

• 
Na zaproszenie KC PZPR, Rady Padstwa I R~r Ministrów PRL przybył ~o Polski na uroczystoś_cl Ju: 

bileuszu 30-lecia naszej Lud~weJ Ojczyzny, wybitny przywódca narodu radzieckiego I d.ziałacz nuędzy 
narodowego ruchu komunlstyczneso, sekretarz seneralny KC KZPR - Leonid Brczniew. 

Wizyta ta - podobnie Ja-k wszystkie poprRdnle. które Leonid bretnle'v składał w naszym. kraju, 
Jest doniosłym wydarz-enlem w historii nuzycb •to1unków z pierwszym pat\.stwem socjalizmu, z 
krajem, z którym IĄCZ" naa nierozerwalne więzi przyja:tnl I współpracy, 

Godi:.ina Hl. Lotnisko Okęcie, kt6- dajĄ najlepsze tyczenia Mrodom I T"eonld Bretnlew L Edward Gle-
re ma przyjąć samolot specjalny, Związku ~dzleckdeg?. rek. . 
udekorowane flagami o barwach Powitanie na Jotrusku u.m;yk.a Od bram lotnisk.a wzclluz _jez~~ 
narodowych Po)ski i Związku Ra- defilada kompani! reprezentacyinej Zi":arte . t!umy warszawtak_ow • 
dz.ieckiego. Rozpięte nad gmachem Wojsk.a Polskiego. wsród ruc~ uczestnicy wielk~e~o 
portu lotniczego transparenty w CY warszawskiego Zlotu . ~lodz e Y 
językach polskim i rosyjskim wl- PRZEJAZD ULICAMI STOLI Polskiej. Wraz. z mlodz1~zą nasz~­
tają przywódcę Kraju Rad w so- Kolumn.a samochodowa kie~uje go . kcaiu - 1.ch . przy i;;.cie_le e 
cjalistycznej Warszawie, poz.dra- się do centrum miasta. w p1er- ZW'lązku Radz_1eck1ego · 1 innych 
wiają okrytą chwalą Komunistycz- szym _ odkrytym samochodzie (Dalszy ciąg na str. 2) 

n\, :a~\~) ę Z w\~~~fsk~.a~t~~~0go 1111111 il I ll I llll lllll I I li I I I Il li li Il l I li I I I li I llll li lll lllll I li Uli I U 11111111111 !.! a 
gęstym szpalerem war$zawian, 
przybywają Edward Gierek, Hen­
ryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz. 

„H-62" ląduje. Kompania repre­
zentacyjna Wojska Polskiego pre­
zentuje broń. 
Wysiadającego 

nida Breżniewa 
Gierek, Henryk 
Jarosi;ewkz. 

z samolotu Leo­
wi tają Edward 
Jabłońskl l Pl<>tr 

Chłopcy I dziewci;ęta ~ 1z:kół 
wa.~zawskich wręczają przywódcy 
ZSRR naręcza czerwonych I bialo­
czerwonych goździków. 

Leonid Breżniew i towanys7.ące 
mu osoby witają się ze znajdują­
cymi się na lotn i~k u członkami 
kierownictwa partii I państwa. 

Rozlegają się dtwięki hymnów 
Związku Radzieckiego I Polski. 

L. Bret.nlew podchodzi ·do azpa­
ler6w ludności. Rozlegają si~ o· 
krzyki na cześć przyjaźni polsko­
radzieckiej, mieszkańcy stolicy 
przekazują L. Breżniewowi ży­
czenia wszelkiej pomyślności, skla-

NASTĘPNY NUMER „DZIENNIKA 
L0DZKIEG0" UKAŻE SIĘ WE 
WTOREK 23 BM. 

Oświadczenie Rządu PRL 
ozwój wypadków w Republice Cypru skłania rząd pols~ ~~ 7;Ji; 

R cla 1tanowlska w tej 1prawie, gclyż apra " a Cy.:>ru . u .z 
ianlepokojenle światowej oplnU publicznej, w tym równlez spole-
czeństwa polskiego. k j t le­

Jesteśmy awladkami wypadków, które i jednej strony ws a.zu I\, e u 
galny rzĄd Republlki Cypru został obalony, w wynlku zamachu stan • 
dokonanego przez greckich oficerów wykonujących rozkazy plyn.ące 
z zewn11trz. Prezydent ~Iakarios zmuszony został do opuszczenia. wyspy, 
na której likwiduje się fizycznie jego zwolenników 1 szerzony iest ter­
ror 

z' drugiej strony widać wyratne dątente nlektórych P.aństw .. c_zlonków 
Paktu Atlantyckiego, do grania na zwłokę l traktowania spr~w Y tra­
gicznych wydarzeń w Republice Cypru . Jako sprawy wewn_ęttznej teg~ 
pa1~stw a. W rezultacie Rada sezp!eczenstw a nie mogla do ty eh czas pod 
Jąć w sprawie Cypru zdecydowanego działan ia, a sytuacja we wschod­
niej cz~śc1 basenu Morza Sródziemnego 1tala . się bardziej napięta, po­
wodując i:ror.umiale zaniepokojenie. 
Rząd polski wypowiada si• w obronie praw narodu eypr;r:Jsk!ego 

I jego !ega!neso rzf,du. Polska będzie wspierać wysili<! 01.iz zmierzają­
ce do przywrócenia działania Jegalneao rządu na Cyprze 1 zagwaranto­
wania pokoju na wyspie, 
Każdy n·aród ma prawo do samostanowienia, bez względu na to czy 

Jest duży, czy . mały oraz Jak warunltl historyczne ustaliły Je~o miejsce 
na maple świata. Rząd polski domaga się . b>' na Cyprze poJożuny zo­
stał kres opceJ interwencji, by wycofano wszystkich wojskowych zamie­
szanych w zamach &tanu oraz by 1\atychmiest z~przestano wszelkiej 
dzlalalnoścl ter~orystycznej wobec ludności tego kraju. 
Rząd polski wzywa . również rządy I apelu.le do narodów, by wypowie­

działy się w obronie legalnego rządu Republil{l c~·pr:i - rządu prezy­
denta Makariosa 1 udzielilY swe~o poparcia ~prawie niepodległości 1 nie­
zawalo6cl tego państwa, -
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• Wykończalnia ZTK „Teofilów'' • „Uniprot" 

lipcowe prezenty dla • miasta 
W przededniu Lipcowego Swleta Lódj wzbo­

gaciła się o dwa ważne obiekty przemysłowe 
- w Zakładach Tekstylno-Konfekcyjnych „Teo­
filów" przekazano do użytku zbudowaną ko­
sztem I mld zł wykończalnie \vraz z farblar· 
ni~, a n~ Nowych Sadach - Zakłady „Uni11rot", 
ktore mm jeszcze nastąpiło uroczyste otw&r­
cie podjęlv produkcJe urządzeń klimatyzacyj­
nych dla przt>mysłu lekkiego. 

W uroczystośrlach otwarcia obvdwu obiek-
tów uczestniczyli: I sekretarz Kl. 

0

PZPR, prze-

W czasie z-wfe­
dzania ZTK „Te-
oft!ów" goście 
zapoznali się 
m. in. z prarą 
Komputera sprzlf. 
żonego z elek· 
tronicznyml ma­
s111nn mt cyfro­
wymi sl1liącego 
ctn proiekfownnia 
nnwur-h. wzorów 
d:in11.!11. 

Fot. A. Wach 

wodnlczący Rady Narodowej m. l.odzf - BG­
lesJaw Koperski, li .sekretarz KL PZPR - Ka­
zimierz Lukaszew•kl, prezydent m. lodzi - Je­
rgy Lorens, przewodnlcz\ca Zarządu Głównego 
Zw, Zaw. Prac, Frzem, Odzlet„ Włók. I Skórz. 
- Barbara Natorska, wiceminister przemysłu 
lekkiego Mirosława w,sowlcz I przewodniCZ2'C& 
LRZZ Anna Mroczkowska. · 

W czasie uroczysiości otwarcia obu obiektów 
.. Uni1>rotu" najbardziej zasłużonych budowni­
czych udekorowano wysokimi odznaczeniami. 

Wykończalnle ZTK „Teofilów" I dukcjł, „Teotilów" dostarc-zył prze· I prot" zapoczątkowało iarazem ge­
zbudowano z 4.~·mlesięcznym wy- szło 11,5 mln metrów atrakcyjnych neralną przemianę w przemyśle 
przedzeniem. co jest przede wszy- dzianin, Jednocześnie zaś w zakla- lekkim. Pierwsze aparaty klimaty­
stkim zasługą generalnego wyko- dach kontekcyjnych w Ozorkowie iacyJne witane bvłY we wszyst­
nawcy - Przedsiębiorstwa Budow- i Krotoszynie, wchodzĄcych w kich iakłada~h i ogromnym ut11-
nictwa Przemysłowego „Chemobu- skład teofllowsk!ego kombinatu sknieniem 
dowa" oraz przrid•;iębiorstw specja- wyprodukowano 1.3 ml·n sztuk mod Oddanie nowego zakładu przy 
listycznych - łódzkiE'l(O „Tnstalu'' nych ubiorów damskirh ? bistoru. ul, Obywatelskie.i oznacza zwielo· 
I .. Elcktromont.ażu". Dzięki wcze- Tym samym zakłady 1.arobily iuż krotnienie dotychczawwej produk­
śniejszemu przekazaniu do u żytku na siebie. tzn. sprzedane ,wyroby cji, podjęcie nowvrh zadań. Asor­
nowego odrlzinłu produkcyjnego, I pozwoliły do dnia Swięta Lipcowe- tyment wzb<l!!aca sie przede wszy­
„Teorilów" dostnrczy do końca ro- i:o spłacić całkowity koszt tei in- ~tkim o 11r-adzenia licencyjne -
ku dodatkowo 2 mln metrów p11- westycji. . komory ;.;1irna!:vzacyine, aparaty 
swkiwan:vch dzianin wartości ok. Za wkład pracy i wzmożony · wy- przesyceniowe. klimatyzatory indy-
600 mln z.I siłek. dzięki któremu ruszyła przed widualne. k•:rtvny powietrzne i 
Wykończalnię wyp.osażono w no- terminem wykończalnia. podzięko· wiele in11ych. 

woczesne maszyny z importu, gwa- wali budowniczym ZT~K „Teofi- Podczas uroczystości otwarcia no­
rantujące pełną automatyzację naJ- łów'' T sekretąrz Kl.. PZPR - B. wego zakładu, przedstawiciele or­
trudnieiszych procesów produkcyj- Koperski I wiceminister przemy- ganizacji ZMS-ow•kiel zameldowa­
nych. Na wyposażenie składają się slu lekkiego Mil'osława W~sowiez. Ił ~ stkretarzowl KŁ PZPR - B. 
m. In. aparaty drukarskie. dzięki Koperskiemu, że · do 19 lipca · br. 
którym już za kilkanaście dni tra- • nlłodzh•ł. zrealllowała juf 2.300 z 
fi nl\ rynek kolejna nowo~ć z pedJ~tyeb w zobowlą.zaniu 3 tys. 
„Teofilowa" - p ierwsza partia Czym staje si~ dziś „UNIP1l0T" roboczoirodzin dla swego zakładu. 
drukowanec:o bistoru. dla całego przemy.,s!u lekkiegp, Wśpólnie z całą. załogą., zrealizowa-

Jak poinformował w czasie otwar- trudno · jest przecenić. Utworzenie no także ł,ł mln zł z zaplanowa­
cla naczelny dyrektor ZTK „Teofi- w 1968 r. Przedsiębiorstwa Do- nycb na br, 10 mln zł czynu pro• 
lów'- - Daniel Boczkowski, od świadczalnego Automatyacji i dukoyjne10. ·:. 
ehwi.lł rozpoczęcia w 1972 t. p~ u~ ~'IVJ'Cb ..uai~ · (l)a.ls.zy ciu na str. a) 
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p. zededniu Swięta Odrodzenia Gorące powitanie L. Breżniewa 
(Dol:ończeaie ze slr. 1) 

Od rana \\ zdluż przeszło 8-kilo­
metrowej Trasy Łazienkowskiej 
zgromadziły się tłumy warszawia­
k 6w. U zbiegu ul. Wawelskiej z 
al. Nicpc·dlegtoki mieszkancy sto­
licy serdt'cz.nie powitali Edwarda 
Gierka, Henryka Jabłońskiego i 
Piotra Jaroszewicza. 

symbolicznym znamionowa6 
miało unicestwienie państwowości 
polskiej. .Jego odbudowa jest tak­
że symboliczna: Zamek powraca do 
Warszawy w roku sumowania do­
robku 30 Ia.t pracy całego narodu 
nad socjalistyczną przebudową kra 
ju. 

ment powstał dzięki wspólnemu (Dokończenie ze str. 1) 
wysiłkowi nas wszystkich, całego kr.ajów socjaHstycz.nych, goście zlo-
narodu. Przed nami - niełatwe tu. 
zadanie rekonstrukcji wnętrz, Li- Samochody jadą wśród nile ~!1-
czyć się będzie każda złotówka, knących owacji. Warszawa, wita 

frontonach budynków i nad ulicami \składa pod pomnikiem wieniec o­
- hasła w językach polskim i ro- pleciony czerwoną szarfą. Słowa 
syjskim: „Zawsze razem", „Naród na szarfie głoszą: „Radzieckim bo­
polski gorąco pozdrawia ludzi pra- haterom - żołnierzom p0ległym 
cy Kraju Rad", „Niech żyje ideo- w walkach za ojczyznę". 

każda twórcza praca wieńcząca sekretar.z.a generalnego KC KPZR wa jedność bratnich partii". Radzieccy goście i towarzyszące 
dzieli> odbudowy, Stanie się ona jak szczególnie bliskiego przyjacie­
symbolem naszego przywiązania do la. 

u GROBU im osoby oddają hold poległym bo-
NIEZNANEGO ZOLNIERZA h.aterom. 

Orkiestra gra hymn państwowy. 
I sekretar z KC PZPR pozdrawia 
zebranych tu budowi1iczych trasy, 
gra tuluje dobrej roboty . Rozmaw ia 
z robotnikami, których postawa w 
polączc-niu z dobrą organizacją pra­
cy i właściwym wykorzystaniem 
możliwości , . jakie niesie postęp 
techniczny. przyczyniła się do przy 
spieszenia o 17 miesięcy realizacji 
'Drasy Lazienikowskiej. 
Następuje moment usunięcia za­

pór, :oo.gradzających jezdnie: 'Il-a­
sa Lazienk<J1V1•ska staje otworem. 

Gloo zabrał premier Piotr Jaro­
szewicz. Przypomniał Otll, :te na.­
desz.ta chwila, na którą czek.ii.no 3 
lata - od momentu, kiedy kierow­
nictwo part!.! i rząd podjęły decy­
zję o budowie łazienkowskiej tn..­
sy mostowej i Wisłostrady. Dzit 
tiraJ!a i podstawowa część Wisło­
strady - największe z inwestycji 
obecnego planu 5-let!I"liego - zoo.ta­
ją oddane do użytku. 

Orkiestra odegrała „Waru.a.wian.­
kę". Edward Gierek wraz z inny­
mi członkami kierownictwa partii 
i państwa - oprowadzani przez 
budowniczych i proje!i:tantów - o­
bejrzeli w towarzystwie gospoda­
rzy miasta: Józefa KęP'Y· i Jen.ego 
IVlaijewskiego najważniejsrz;e węzły 
krunurrrlk.acy,jne Trasy Lazi.enkow­
skiej i Wisłostrady. 
Piękny podarunek otrzymuje 

Warszawa na 30-lecie Polski Lu­
doiwej - stwierdził Ediward G!e­
re..lt. - Tym piękiniejszy, że war­
szawiacy tak powszechnie uc-z.e1St­
nioczy1l w jego re.aitz.acji. Połąc-z.yły 
się tutaj w jedno - dobre projek­
towanie, staJranne wykon.anie, funk 
cjonainość i uroda. 

• • • 

W uroczystości przekazania bry­
ły Zamku uczestniczyli tłumnie 
zgromadzeni na Placu Zamkowym 
mieszkańcy stolicy. Przybył prze­
wodniczący Rarly Państwa - Hen­
ryk Jabłoński. 

O godzinie 11.45 po 35 latach 
dr~ę!y znów zatrzymane w tym 
samym położeniu we wrześniu 1939 
roku wskazówki zamkowego zega­
ra. Odezwały się dzwony z Wieży 
Zygmuntowskiej; gdy umilkły ku­
ranty - rO'Llegly się dźwięki hym­
nu narodowego. Na Wieżę Grodz­
ką wpłynęła biało-czerwona _ t)a~~ 

W Sali Konstytucji 3 M.a,ja roa:­
poczęto się uroczyste posiedzenie 
Obywatelskiego KomitetJU Odbudo­
wy Zamku. 

Pr:z.emówlenie wygłosi! przewo­
dndczący Rady Państwa - Henryk 
Jabłoński. Podkreślił oo. t.e odda­
nie bryły Zamku nie.mal w przed­
dzień 30-lecla Polski Ludowej na­
daje tej urocz)'"6toścl znaczenie o­
gólnonarodowej manifestacji. P1-zez 
swój związek z losami na.rodu Za­
mek w sercach i umysł.ach wszy­
stkich Polaków nabrał szczególne­
go znaczenia, pe.lmego symbolicz­
nych tre$ci; jego odbudowa je.st 
materlia.lnym Wyt"azem serdecmej 
wtęz.t współczesnych pokoleń i. na­
szą nat"odową tradycją. 

Z kolei - Tadeusz Lomnicki od­
czyitał tekst apelu Obywatelskiego 
Komitetu Odbudowy Zamku d~ ro­
daków w kraju i na obczyźinie. 

APEL 
DO RODAKÓW W KRAJU 

I NA OBCZYŻNIE 

tradycji, śwladectwetn narodowej Wiwatom, pozdrowieniom n ie 
więzi wszystkich Polaków. Z?.ri k , ma końca. Lipcowa Warszawa 
K.r~lewsk! bę~zie i:ia zaw.sz.e pom- \ p1·zystrojona w tysiące fiag I tran­
mk1em l11stor11 pohtyczneJ 1 kultn- sparentów wita dostojnego gościa 
ral~ej nasze;;o narodu, jego siły I całym sercem, po staropolsku. 

Grób Nieznanęgo Żołnierza na 

I 
Placu Zwycięstwa w Warszawie. 
Płyta grobu kryje prochy bojowni­
ków poległych na wszystkich po­
lach walk o . niepodleglość kraju. I niezłomnosci. I Na całej trasie przejazdu, na 
Wśród nich żołnierzy polskich, któ­
rzy oddali swe życie walcząc wraz 
z żołnierzami Armii Radzieckiej na 
wielkim szlaku od Lenino do Ber­
lina . 
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Złoi Młodzieży Polskiej = 

= 
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Leonid Breżniew s<kła.da na p!y­
:: oie grobu wieniec opleciony czer­

woną szarfą. Na niej słowa: „Po­
ległym w walce o wolność i •nie­
podle~łość Polski - cd sekreta-

-- rz.a generalnego KC KPZR -
Breżniewa" . 

Radziecki pr.zywódca oddaje w 
: milczeniu hołd poległym żołnie­

rzom. 
Uroczystość na Placu Zwycil'l­

&twa kończą dźwiękii Mazurka Dąb­
rowskiego. 

poprzedniego 

N A CMENTARZU 
ŻOl,NIEJ{ZY RADZIECKICH 

Następnie Leonid Breżniew i in­
ni radzieccy goście przybywają na 

1i111!lllllllll1111l! • !'Il11rn1111l ll '' '1lli1111!111lli!lll1111111111!!11i;11 \" l = teren cmentarza-mauzoleum żoł-

Na I dni przed Swlętem Odrodzenia - 19 b111. w późnych godzi­
nach wieczornych - uroczystym apelem na terenie miasteczka zło· 
towego na ' Moczydle zainaugurowane zostało warszawskie spotkanie 
najlepuych reprezentantów młodego pokolenia - Zlot llllodzleży 
Polskiej. Przybyli oni z całego kraju do stolicy, aby zamelclowa~ 
kierownictwu partii I pallstwa, te młodzież dobrą pracą I nauką 
uczciła jubl:ausz 30-lecla swej socjalistycznej ojczyzny. 

= Mlodzlet Krakowa - miasta 
zala warszawiakom zlotowl!i nagę. 

zlotu - przeka-

nierzy Armii Rndzieckie-j w War-

Radzieccy kosmonauci 
1 

:ł{~~!i:: ":";;,z~;; 
powrócili DO Ziemię I Transmisje 

.J8'k podaje Agencja TASS. o god.z. 15.21 cuu;u moskiewskiego po I W P R j TVP 
l5 dobach pobytu na p(}kład..zle pilotowanej naukowej stacJI orbi-
talnej .,Salut 3", łl:osmonauc~ radzieccy Paweł Popowic.z I Jurij ' 
A.rtluchln powródU na Ziemię. Lądowanie aparatu lądującer.o od- 1 

było !!lę w wyznac:zonym rejonie Związku RadzłeG.'Cleg-0. 140 klll na I 
południowy W!1Ch6d od miejscowości Diezkaqan w Kazachstanie. t 

SPOTKANIE PRZYJAZNI 
W liATOWICACH 

W 42 miesiące po decyzji Biura 
Politycznego KC PZPR w sprawie 
odbudowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie oddany został 19 bm. 
.fego gma.ch. Zniszczenie tego o­
biektu przez okupanta było a.ktem 

PodeJmuJĄo dzieło odbudow1 
Za.mku - czyta.my w tekście ape- Po przejściu na pokład statku .,So-1 nie komór I aparat lądujący wszedł 
lu - spełniliśmy wolę społeczeń- juz 14", kosmonauci zamknell wew- na tor opadający. Na oopowlednlel 
stwa polskiego I obowiip:ek wobeo nętrmy właz, łączący !tatek ze ~ta- wysokości uruchomiono spadochrony, 
kultury n.a.rodowej. Każda cegle w I cją orbitalną I zaleli swe stanowi- a bezpośrednio nad Ziemią włączone 
n. owych mur~~h, ka.żdy lch .::.„. l<ka na statku. ' zostały silniki laJ>:odnei?o ladowanta I 

20 bm. Polskie Rad\(} w pro­
gram.ie 1 o 15.50 oraz Telewizja 
Polska w programie 1 w kolorzt: 
o 15.45 transmitować będą prze­
bieg uroczyst~l?O spotkania przy. 
.Jaźni w Katowicach. 

- u_,. p0 czym aparat lądujący pl ynnie o· 
O gOdz. U.03 czasu mosklewsklegv siad! na Ziem• w zaplanowanvm re- I 

N k 
statek ,.Sojuz lł" I stacja „Salut 3" Jon ie - · I 

I I 
rozłaczy!y się l kO!ntynuowaty lot · . 

O W' e o n y n g e n y osobno. Badania leka1·skie przeorowadzon.,. ' na Ziem! wykazały, że stan zdrowi.,. 

wta~cm~ta:' ocf;>~~dn~ ~a.s~~\~ ~~wf~;~"~;~~i~n~ur;~;t ~~~~~~Lila 

UROCZYSTE POSIEDZENIE 
SEJMU PRL 

21 lipca br. Polskie Radio w 
programie 1, u I m o godzinie 
9.20 oraz Telewizja Polska o 9.15 
w programie I w kolorze trans111l 
tować będą przebieg uroczystego 
posiedzenia Sejmu w zwll\ZkU z 
30-leciem PIH~, 

nlki hamujące. Po zako1\czenlu pra- Program badań naukowo-t~hm-
cy tych s1lników nastąpiło ro-złącze- cznych wspólnego l<l'tu Btacl! orbl-

Sytuacja na Cyprze po oba.leniu pttez rebeliantów legalnego rządu 
prezydenta Makariosa jesł nadal skomplikowana I napięta. Mimo 
oświadczeń przedstawicieli rebeliantów i kontrolowanego przez nich 
rarlia w Nikoz.ii o bm, że całkowicie kontrolują wyspę I o złama.oiu 
oporu zwolenn1ków legalnego rządu, napływającę z Cygru doniesie­
nia świadczą o kontynuowaniu walki, o nastrojach gniewu l oburze­
nia wśród Cypryjczyków. Radiostacja Turków cypryjskich ,,Bayrak'' 
podała, że ponad 2 tys. patriotów cypryjskich ukryło się w górzy­
stym rejonie wys,py i stawia opór rebeliantom. Rozgłośnia podała 
również, że zbrojne starcia 1nają miejsce w Innych rejona.ch wyspy. 

czasowo 
f u n kc j ę 
szefa pońs1wa 

l 

\ 
W szpitalu madryckim, gd?.\e od I 

10 dni przebywa gen. Francisco 
Franco, poinformowano w piątek, 
że stan jego zdrowia pogorszył stę. 
Do chornby, na którą cierpial po- 1 
przednio - zapalenia żył w no­
dze - dołączyły się jeszcze inne 
komplikacje. Szef państwa hiszpań 
skiego ma 81 lat. 

Dążąc do złamania oporu wo- Jorku prezydent Cypru, arcybiskup 
hec nowego „rządu" rebelianci Makarios. U wejścia do siedziby 
jak informują z Nikozji - roz.po- Orga.nizacji Narodów Zjednoczo­
częli d<Jslownie „polowa1;1ia" na nych gorąco powitał go sekretarz 
lewic.-owych działaczy politycwych generalny ONZ, Kurt Waldhl!lm. 
i zwoJenników Makariosa. W sto- Pracownicy Sekretariatu ONZ Zl'i>­
licy i w innych miastach Cypru towali Makariasowi owac.Ję. Na.str,p 
prowadzone są rewizje i masowe nie Kurt Waldheim przyjął w Jak donosi agencja Reut~a. z Ma­
aresztowania. Liczba aresztowa- swoim gabinecie prezydenta Cypru drytu, w. ~iąt~k !>O ~łudnm .P?d~­
nych pIT..ekracza 3 tys. Są wśród I przeprowadził z nim rozmowę na I no tu of1c1:alme do w1adomosci, ze 
nich najbliżsi wspólpra.cownicy pre temat ostatnich wydarzeń na wys- gen. Fra.ncisco . Franco prze}tazał 
zydenta Makariosa. Trwają krwa- pie. c~~wo funkc~ę szefa . panstwa 

Bia.ło-czerwone wieńce J wiązanki kwiatów pokryly cokół. P.om~ 
nika Braterstwa BrMi w Parku Ponia.towskieg@. Władze par-•'·· 
tyjne i admirus.tracyjne tAdzi I województwa reprezentowane 
·przez: sekretarza KL PZPR K. Kwiatkowskiego, sekretarza KW 
PZPR J. Dębowski.ego, wicepr~ydenta Lodzi J. Morawca, wi-
cewojewodę K. Borczyka, oraz. przedstawiciele stronnictw po­
litycznych organizacji społecznych, zakładów pracy złożyli wczo­
raj hold pamięci bohaterów poległych za wolność. W czasie 
uroczystości k0<111pa.nia honorowa LWP oddala trzykrotne sal­
wy. 
Także we wszystkich dzielnicach, wszędzie tam gdzie są pa­

m~ątk?'fe tablice, P<>'!1-lliki, groby. poleglych bohaterów upa­
m1ętntaJące lata walki , przedstawiciele władz dzielnicowych i 
społec7.eństw.a złożyli wczoraj w dowód pamięci wieńcE! i wią­
zanki kwiatów. 

Na cmentarz na Radogoszczu przybyła delegacja KL PZPR 11 
sekretarzem KL Zb. Falińskim, by oddać hołd i złożyć kwiaty 
na wspólnej mogile PPR-owców. Delegacja złoż:vla te:!; k,.,lty 
~a moglłacfi komunistów pochowanych na Cmentarzu Komu­
ma.lnym. 

we rozprawy nad zwolennikami ks1ęc1u Juanowi Carlosowi. 
prezydenta. Makariosa. . I 1m1111111nmnm11111m1111111111111m111111mm11111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Buntownicy podeptah nawet sam 
symbol suwerennego państwa cy-
pryjskiego - flagę Republiki Cy- '-= Q3 
~~t!~r\c~~;F~je:~:fi!i

1

~~; ·R:J„·.1„•_l ... :.„t •• l .. 1:1.;; ... „-.l •1 :I ( l:1 =I•] :I l ~„ •I •l :łll. 
budynkach rządowych i innych 11!1\: -- - 1 

• - -- • 

gmachach państwowych flagi Cy-

:*~~n~:~;fo~t~~~l.alijz~~~J~a'j~; Otwarcie hali Niespodzianki lek 1~oatletvcznych MP ną Cypr coraz to nowe konty,ngen- RKS ,,Resursa" I\ 1 ty woj sk greckich. 

SPOTKANIE 
PREZYDENTA MAKARIOSA 

Z SEKRETARZEM GENERALNYM 

Wczoraj w drugim dniu mistr:zostw 
lekkoatletycznych Polski .rozgrywa­
nych na stadionie Sl.ry doszło do 
kilku atrakcyjnych pojedynków. 

W czwartek 

Wczoraj byl1śmy olwladkaml milej 
ul'OCZystoścl oddania do utytku mło_ 
dzieży nQ<Wo wYbudowane:I hall Rze_ 
mieślnlc.zego KS „Resuraa" (Ul. Let­

przybył do· Nowego I nla ł). 
Na urocz~tołe otwa:rc!a tego _,,._ 

W biegu na łOO m ppł :r. Hewelt 
z Gdyni obronił tytuł mistrza osi<1-
11aJĄc czas - 50,0, który jest gorszy 
od zes:tłorocznego rezultatu tego 
plotkarza o 3 dziesiąte sekundy I 
gorszy od rekordu Polski należące­
go do Kulczycld.ego (49,8). Rekordzi­
sta Polski zajął wczoraj drugie miej­
sce z czasem - 51.4. 

Stosunl<owo nietle wypadł bier na I pem - 55.22. Zwyciężyła u. Homo-
800 m. Wygral R. Swlniarskl z Kali- la (NRD) - 58.26, a przecież rekord 
sza - 1.47.8. Zeszłoroczny mistrz 1 :Jaworskiej wynosi - 60 .88. 
rekordzista Polski Kupczyk (l.46.3) Bieg na aoo 111 kobiet wygrała J'. 
zajął drugie miejsce - 1.47.9, Stawka :Januchta - 2.03.7 przed reprezen­
zawodników była bardzo wyrówna- tantką NRD E. Fischer - 2.04. ł. 
na. Wystarczy nadmlenit, te 4-5 I I W skoku wzwyż trzech zawodnl­
zawodnlk uzyskał ten sam czas - ków: Wszoła, :Jędrzejczak 1 żurawik 

Kroniko wypa~~ów 
A Go-dz. 11.30 ul. Armil Czerwonej 

28. Prowadzący ,.Zulca" IW 21-39 Ja­
celt F. na skutek nieuszanowania pra 
wa pierwszeństwa jazdy, spowodował 
zderzenie z tramwajem linii 18/2. 
Kierowca oraz pasażerowie „żUJka" 
:Jolanta I Ryszard M. doznali c>gól­
nych potl:uc?.eń . 

Ji. Godz. 14. ul. Szpitalna przy 
Armil Czerwonej . z wozu konnego 
spadła płyta chodnikowa uderzając 
w wózek dziecinny. 1,5-N>CznY Da­
riusz M. dozna! stluczenl•a głowy, 
vrzewieziony do Szpitala Im. Koircza_ 
!ka skąd na prośbę babci zwolniony 
:zostal do domu. 

... Godz. 16.ZS Al. · Polltechnlki I. 
Tadeusz K. Jadac z dużą szybkości• 
i,Flaten" IF 64-39 · potrąci! przebiega­
jące.go przez Jezdnię WoJcl~ha. T lat 
.20. Pieszy z raną gtoowy prze.bywa w 
Szoltalu im. Kopernika. 

... Godz. 17.30 ul. Rzg><>wska 12. 
Motocyklista Andrzej · W. hamując 
gwałtownie na śliskiej nawierzchni 
przewróci? się doznając potłuczeń. 

Swiadkowie wypadku oraz pieszy 
IP(>Szkodowany przez motocyklistę 
,proszeni o skontakl>c>wanie sle z 
BKRD ul. '.'.'l. Bytomskiej IY.l, tel. 
1515-86, 516-62. 

... Lask, godz. 13.40. J'adąey zbyt 
szybko motocyklista Mirosław M. lat 
2.0, na skrzyżowaniu uderzył w cię­
żarówkę, w wyniku czego przewrócił 
się doznając zlamania nogi. ;rrzeby­
wa. w szpitalu w . Sieradzu. 

ktu przybyli m. In. sekretarz SL 
pzpR Klemens Kwfatkowskl. wt.e­
prezydent m, Lodzi .Ja.n. Morawlee. 

Po odegraniu hymnu pa1'i.stwc>wego 
I wciągnięciu na maszt flagi na­
rodowej e>dbyla się w hall akademia. 
Głos zabrał sekretarz KL PZPR K. 
Kwiatkowski, który m. In. oowie­
dzlal. że rzemiosło łódzkie przygoto­
wało młodzieży w przededniu śwle­
ta liPOOwego piek:nY prezent w P<>­
stacl nowego obiek;tu sP<>rtoweg<>. 
Jest to związane z 60-J~lem lstnie­
n\a Resursy. W lrnie.nlu I sekretarza 
KL PZPR B. Koperskiego I prezy _ 
denta :r. Loreruia przekazał on poz­
drowienia sportowcom I dzlalacz,om 
klubu. 

Klub wy:rótnl.ony z.08ta1 honorow11 
odznaką m . Lodzi. Prot. .R. Kacz­
marka, prezes WFS Wojciech Sku­
plellskl udekorował złota odznaka 
Zasłużonego Działacza Kultury Fizy­
cirneJ. 

W biegu kobiet na tym samym dy­
stansie mistrzynią została D. Piecyk 
z Olsztyna - 58.0. Czas jest znacz­
nie gorszy od rekordu Polski (56.5) 
należącego do Kasperczykowej. Wi­
cemistrzynl11 Polski została ZwoUń­
ska - 59.2. 
• Najlepszym sprinterem Polski zo­
stał A. Swlerczyńsk.l - 10.3. Lodzla· 
nln J. Czerbnlak (AZS) .zajął 5 miej­
sce - 10.ł. 

W •koku w dal kobiet nie mlelH­
my żadnych rewelacji. Zwyclętyla M. 
żukowska - 6.35. Nie potrafila ona 
zbllżyć się do rekordu naletącego do 
Szewińskiej - U7. 

Na wyjl!itkowo niskim poziomie 
stal rzut oszczepem. Zwycletył B. 
Werner - 77.38, a rekord Sidły wy­
nosi przeciet - 86.22, 

Porażki Pawłowskiego i Bierkowskiego 
w Grenoble 

1.ł8.9. . przeszl.1 wysokość tylko 2.0D. 
Wielką nlespodzlanke w biegu na W trójskoku R. Garnya ze Startu 

400 m sprawll R. Siedlecki - 46. 7, zajął trzecie miejsce - 1'.29, Zwy­
który pokonał reprezentanta Polski, ciężył :Joachlmowskl - 16.87 przed 
olimpijczyka :r. Wernera - 46.8. Re- Santagiem - 16.38. Rekord Polski na­
kord Polski należy do Badeńskiego leżący do :roac!).lmowskiego wynosi 
I wynosi - 45.4. - 17.06. 

D. Jaworska przearala rzut oszcze- Dziś zakończenie mistrzostw, (n) 

T. Mytnik wygrał elnp1 

Tour de ljAvenir 
t etap Tour de l' Avenir, jazd• in­

dywidualna na czas wokół miasta 
Vouvray na dystansie 30,8 km zakoń­
czyła sli: sukcesem T. Mytnika. Ta­
deusz Mytnik uzyak•ał czas o 1.55 
mln lepszy od młodego ~awodowca 
Francji - :r. L. Dangulllaume, 1 0 2 
.min. od Stelnmayera (Austria) I 
Brzetnego. 

Nieco słabiej pojechał Kaczmarek, 
który spótnlł się o 7 sek. na start. 
Zaj~ on 13 miejsce - 42.51. Kolarze 
nasi wywalczyli na I etapie awans 
w klasyfl.kacJt drużynowej. Po 9 eta­
psch zajmują 1 miejsce z przewagą 
2.30 mln. nad Francją. Liderem jest 

rilo 1 o S.44 mln. nestora koluzy za­
wodowych Raymonda Poulidora 

Piotrków otrzymał 
nowy stadion sportowy 

w trzedm dn1u ezennierer.ych mi- miał tY1ko dwóch rywali Sldlallc.a Martinez (Hiszpania) 28.23.49. 

Wczoraj w obecności I 1ekretarza 
KW PZPR z. Ziellt\sklego, sekreta­
rza KW PZPR T. Stasiaka, wojewo­
dy łódzkiego R. Malinowskiego, 
I sekretarza KPIM PZPR E. Szew­
czyka. otwarto nowo wybudowany 1ta 
dlon GKS „Plotrcovi·a" przy Fabry­
ce Maiszyn Górniczych w Piotrko­strzostw świata wyłoni<mo medali- (ZSRR) I Popa (Rumunia). gdyt Wę- Kaczmarek Jest na ł miejgcu -

stów w azabl1. gier Gerewloh wycofał aię z turnie- 28.31.43. Brze:fn:v - . 7, Mytnik - 14. 
ju. Oble walkl Pawłowski prugrał, • • • 

Niestety POiacy nie od.nieśli w tej a do półfinału awansowali: Sid.iak - Zwyclęzc11 20 etapu Tour de Fran­
konkurencji sukcesów. Dwaj repre_ 2 .zwyc, i Pop - l zwyc, ce (117 km) został Holender Gerar­
z~tainci naszego kraju :J. Pawlowsk11 Bierkowsk! wygra! tylko jedna, wal dus Vlanen - wyprzedzając na flnl­
J, Bierko-wski odpadli już w ćw·ierćfina- k" I podobnie jak Kubańczyk Orltz szu Belgów Patricka Sercu 1 Mare 
le. Tak więc, nasz najlepszy szabllsta został wyeU.mincllwany. de Meyera. 
Pawłowski nie wykorzystał !'.olejnej Tytuł mistrza awlata w szabli wy- Eddy Merckx uplasował się na 'r 

wie. 
z okaz.li otwa:rc1a 1Jtadionu Ra.da 

Państwa przyznała Złote Krzyte Za­
sluJ2'i: J , Ciupińskiemu I Z, Wardzld· 
sklemu, a srebrny K. Szymczykowi. 
Natomiast Złote Odznaki Zasłużonego 
Działacza Kultury Fizycznej Oltrzyma-
11: J. Ciupiński i T, Nowakowski. 

Uroczystość kończy odegranie 
hymnu polskiego i Międzynarodów­
ki. 

lipcowe prezenty 
dla miasta 

(Dokończenie ze str. 1) 
Wykładnikiem osiągnięć może 

być i to, że łódzki „Uniprot" je­
dy ne w kraju przedsiębiorstwo, 
zaopatrujące przemysł lekki w 
aparaturę klimatyzacyjną , mimo o­
gromu zapotrzebowań z całego kr~­
j u, zdolny był także uruchomić 
produkcję eksportową. 
Gościom zaprezentowano słynne 

już „Polrosy'', aparaty . i komory 
klimatyzacyjne. kompletny zestaw 
aparatury dla wszystkich zakładów 
polskiego przemysłu lekkiego. Nie 
będzie żadnej prze,sady w stwier­
dzeniu, że jest to właśnie produk ­
cja, na którą włókniarze polscy 
czekają najbardziej. Dlatego też 
załoga „Uniprotu" i wszyscy reali­
zatorzy nowego obiektu prodµkcyj­
nego otrzymali od gospodarzy mia­
sta i przedstawicieli resortu go­
rące podziękowania i słowa praw­
dziwie wielkipgo uznania za swój 
wysiłek. (er) 

Mimo niepogody 

nad Baltvkiem tl~k 
Nad zachodnim Wybrzeżem Polski 

wprawdzie ciągle pochmurno, lecz 
ciepło - 23-24 stopnie, przy tempe­
raturze wody 18 st. - Zalew Szczeclń 
ski. 19 stopni - Bałtyk. Gdy tylko 
chociaż na chwilę wyjrzy słońce -
wszystkie plaże natychmiast się za­
ludniaJ11. Obecnie na Pomorzu za­
chodnim urlopy spędza ok. milion 
osób. Wszędzie Jest . tłoczno. Nie ma 
ani jednego wolnego miejsca w 
kam pingach, hotelach, kwaterach 
pry'A.·atnych 1 domach FWP. Wszyst­
kie te miejsca są zarezerwowane 
do 20 sierpnia. Na polach blwalrn­
wych w takich miejscowościach iak: 
Klenlska, Morzycz:vn. Swlnoujścle, 
Zieleniewo. Dąbie. Kamień Pomorski, 
Babl.goscz S.!\ jeszcze wolne miejsca, 
ale pod wtasne, wczasowiczów na­
mbty. • 

Mały lotek 
W zakładach Małego Lotka z dnia 

17. VII. 1974 r. stwierdzono: 47 rozw. 
z 5 tra!i~iBmJ - wygrane po 31.40-I 
zł. 3.901 rozw. z 4 tra~leniami - wy­
grane oo 567 zl. 81.667 rozw. z 3 tra­
fl~iamJ - wygrape PO 45 21. 

DZ I EN 
KIESIE 

W 201 dniu roku słońce wze-
1zło o godz. 3.38, zajdzie zaś o 
godz. 19.46. 

Imieniny obchodzą 
DZIS: Czesław, Hieronim 

JUTRO: Benedykt, Daniel, 
Wiktor 

POJUTRZE: Więcemlła. 

Dyżurny synoptyk 
przewiduje dla Ludzi i woJe­
wództ wa następu.iaca pogodę; 
zachmurzenie całkowite lub 
duże z większymi przejaśnienia­
mi w ciągu dnia, mozliwe prze­
lotne deszcze. Temperatura od 
11 do 19 st. C. wiatry umiarko­
wane chwilami dość silne .z kle-I 
r11nków zachodnich. 

.Jutro I w poniedziałek zachmu­
rzenie dute z większymi prze­
jaśnieniami. możliwe opady. tem­
peratura 20-22 st. C. 
Ciśnienie o godz. 20 - 143,5 mm. 

Wainiejs1e rocznice 
1944 - Wojska radzieckie 

polskie przekroczyły Bug. 
1954 - Uruchomienie pier­

wszego wielkiego pieca. w No­
wej Hucie. 

T oka sobie myśl 
Ten zasługuje 

nego człowieka, 
z wr-0ga zrobić 
eiela. 

na miano sil­
który umiał 

sobie przyja-

Uśmiechnij się 

.ł. Jakubów pow. Rawa Maz. !!la_ 
mochód ;.Star" TP 01-10 prowadrony 
przez Wacława s. uderzył w autiobus 
„San". Kierowca „Stara" z ogólnymi 
obrażeniami przebywa w szpitalu w 
Tomaszowie Maz, Straty 50 tys, 
:d, (Oh) 

szarusy .zdobyda dwóch, brakujących walczył Włoch Marlo Aldo Monta- miejscu w tym samym czasie co 
mu do mia.na szermierza wszeeheza_ nom, srebrny medal zdobył repre- zwycii:zca. Po 20 eta.pach J!derem 
sów, punktów. I zentant ZSRR Wiktor Krawepnskow, I jest Merckx. Wyprzedza on 0 3.28 

Polak walczyz w INPl.e i,C''• ldzle a bre,zowy Jego roda.k Wikto• Sldlak. min, Hiszpana Vicente LOpeza car­
,~~ 

- Grzyby były jadalne, tytko 
tle przyrządzone, proszę pani! 

Stadion Piotrcovii posiada boisko 
pllkarskie oraz 6-torową Cna pro- I 
stel - 8) bieżnie lekkoatletyc:rną i 'i 

pawilon g}spodarczy, -------·--------~ 
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Lipca 1944 r: PKWN wydal ~ój historyczny Ma- ~ 
nifest, zawierający program działania obozu de- ~ 
mokratycznego w Polsce. Manifest wezwał cały ~ 
naród polski do kontynuowania walki o zwycię- ~ 
skie zakończenie wojny, o WyZwolenie ziem poi- ~ 
skich na zachodzie, o powrót Polaków na ziemie g 
piastowskie i szeroki do.step do morza. Manifest ~ 
glo.sił również konieczność zacieśnienia więzów g 

przyjaźni z bratnim narodem radzieckim i innymi narodami. g 
Manifest Lipcowy przekreślił konstytucję z 1935 r. I z.a.po- g 

wiedział w Polsce swobody demokratyczne: całkowitą równość ~ 
wszystkich obywateli, ~lność organizacji politycznych. za- g 
wodowych, prasy i wy.znań religijnych, zastrzegając jedno- g 
cz.eśnie, że swobody te nie mogą służyć wrogom demokracji g 
i że organizacje faszystowskie tępione będą z całą surowością ~ 
prawa. Za źródło władzy Manifest uwal Krajową Radę Naro- g 
dową, wezwał do tworzenia ludowego aparatu rad narodowych g 
i Milicji Obywatelskiej, zapowiedział przeprowadzenie rewolu- g 
cy}nych przeobrażeń społecznych w celu doprowadzenia do pel- :a 
n~j likwidacji obszarnictwa i wielkiego kapitału w Polsce. Ma- ~ 
nifest wytyczy! główne kierunki reformy rolnei i zasad:v prZ€- ~ 
jęcia pod zarząd państwowy wielkich prze:dsiębior<tw przemy- g 
slowych. handlowych. bank6w. trans.portu <>raz l?sów. g 

Manifest PKWN był podstawowym dokumentem polskiego ~ 
obozu ludowo-demokratycznego, wytycz.ają<'ego dro.!?e odbudowy ~ 
i rozbudowy kraju na nowych postępowych zasadach. Był nro- ~ 
gramem szerokiego antyfaszystowskiego frontu narodowego, kie- ~ 
rowanego przez Polską Partie Robotniczą. 0 

Nowe władze przywiąz.ywaly dużą wagę do rozbudowy Lu- 0 
dowego Wojska Polskie.1?0 I nadania mu charakteru demokra- ~ 
tycznego. Wychod1..ono ze slus2lnego 1.alożenia. że Pol~ka musi ~ 
zwiększyć swój · udzLa? w walce z Niemcami dla podkreRlenl" ~ 
swojej woli wvzwolenia kraju i N1zyskan!a ziem uichodnicli l',I 
i północnych. W związku z tym PKWN wvdal 1~ sierpnia Hl44 0. 
dekret o mobiliuicji cz.tere~h rrici..ników (1921-IP~4) do woj<ka. 0 
W oołowiP sierpnia w rejonie Sicclll'~. Lnkow.a. Przemv~la. L1.1- g 
blina. a niPco później i w Białymstoku rozpoczęto formowanie 0 
2 Armii Vv"P ~ 

Mimo prow<idz.enia prze.z PodziPmie o.~trel propa.<?ond:v i wal- ~ 
ki zbrojnej przeciwko mobiJiz.ac.ii do Ludowego Wojska Pol- ~ 
sk.iego, do 18 września 1944 r. zgłosiło sie do reje<;tracji z tP- ~ 
renów wyzwolonych 72 OOO osób. a d1> 25 !!rudnia - 128 329, ~ 
z który~ ZlOstal<l zmoibili2XYWanych 105 606 żołnierzy. ~ 

„ IN TO Z O ~SA I POLACY'' 
Natychmiast po utworzeniu PKWN, premler Związku Radziec­

kiego Józef Stalin przesłał premierowi Wielkiej Brytanii Win­
stonowi ChU1"chillowl depeszę z.apowiadaj<icą nawiązanie prz.ez 
władze radzieckie kontaktu z. PKWN. „Lublin, jedno z wielkich 
miast Polski - pisał Stalin - został dzisiaj zajęty przez na­
sze wojska, które posuwaj;\ się nadal naprzód. W tej sytuacji 
wyłoniło się przed nami praktyczne zagR.dnienie administracji 
na terytorium Polski. Powinni to zrobić sami Polacy. Dlatego 
też uznaliśmy za konieczne nawiązać kontakt z Polskim Ko­
mitetem Wyzwolenia Narodowego, niedawno utworzonym przez 
Radę Narodowi\ Polski, która ukonstytuowała się w Warszawie 
w końcu ubiegłego r oku z przedstawicieli demokratycznych par­
tii i grup, o czym Pan prawdopodobnie już został poinformo­
wany przez Waszego a,mbasadora w Moskwie. Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego zamierza przystąpić do t.worzenia ad­
ministracji na polskim terytońum i mam nadzieję, że to zrea­
lizuje. Nie znaleźliśmy w Pol9ce żadnych innych sił, które mo­
głyby stworzyć polski\ administrację. Tak zwane organizacje 
podziemne, kierowane przez rz!ld polski w Londynie, okaza­
ły się efemerydami pozbawionymi wpływu. Nie mogę uważać 
Polskfelfo Komitetu za Rząd Polski, możliwe jest jednak, że 
w przyszłości posłuży on jako trzon dla ut.worzenia tymcza­
sowego rządu polskiego a all demokratycznych". 

·grac ynie, Ząl'<ł~JolliljV• 
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~~ ku do Rosji powinni zjednoczyć się z Polakami -przyjafoie ~ 
~ usposobionymi wobec W. Brytanii l Stanów Zjednoc7.onych. 0 
~ •.. Byłoby bardzo potalowanla godne, a nawet bytoby nieszc1.ę- ~ 
~ ściem, gdyby zachodnie demokracje uznały jeden ori:ran wta• ~g 
~ dzy Polaków, a Wy uznalibyście Inny„.". I'/. 
~ Pozornie więc między aliantami sprawa wy1dądala na o~ól ~ 

~
fe. prost~. Związek Radziecki, Wielka Brytania, USA i rz..ąd emi- ~~ 
V, gracyJny w Londynie oraz . Krajowa Rada Narodowa w PolsC'e ~ 

~ 
wyrażały wole utworzenia jednego rządu Polskiego na zasa- fa 
dzie kompromisu. Rzecz jednak w tym, że rząd emig-racyjn~'. :a 

~ podejmując próbę rozpetania wojny domowej przy poparciu ~ 
~ aliantńw zachodnich. na .~wój sposób Po.irnował ten komoro- 0. 

~
~ mis. Swiadczyl o tym chociażby rozwój wydarze11 w p'erwszym ~ 

okresie wladz.v ludowej w Polsce. ~ 

~ ~ ~ IZOLACJA OBOZU LONDYJQSKIEGO ~ 
~ Kierownictwo organl:z.acji korupiraeyjnych, podporządkowa- ~ 
~ nych rządowi . londyńskiemu, nie zrezygnowalo początko·wo 0. 
~ z walki przeciwk<i władzy ludowej, dążąc na terenach wyzwo- ~ 
~ !onych do utrzymania s·woich cz.lonków w konspiracji, a na te- ~ 
~~ renach :zachodnich Polski, będących jeszcze pod okupacją nie- ~ 
~ miecką - do przygotowywania nowej organizacji wojskowej ~ 
~ na okres po wyzwoleniu tych ziem przez. Armię Radziecką i Lu- ~ 
~ d'Owe Wojsko Polskie. Stawiano na interwencję anglo-amery- ~ 
~~ kańską w wewnętrzne .sprawy Polski, liczono na to, że dojdzie ~ 
li. do zasadniczej zmiany sytuacji politycznej, ukształtowanej w ~ 
~ wyniku zwycię&tw sil lewicy, a władzę w kraju grzejąlby wów- g 
~ cz.as rząd emigracyjny z. Londynu, przy pomocy podpoN.ąd- ~ 

~ 
kowanych mu oddziałów zbrdjnych w podziemiu. ~ 

Gdy w Lublinie' sHy przeciwne socjalizmowi wykoI'Zystując ~ 

~ przejściowo korzystna dla nich sytuację wojskową przystąpiły ~~ 
do organizowania lokalnych władz podporządkowanyoh rzą!io- ~ 

I 
. wi emigracyjnemu, delegat okręgu lubelskiego wydal odezwę, ~ 
w której ogłosił objęcie władzy w imieniu rządu polskiego ~ 
w Londynie. Tego rodzaju demonstracje polityczne byly jed- ~ 
nak szybko likwidowane n.a p<>lecenie PKWN. Dowódcy pod- ~ 
7.iemia, występujący w imieniu rządu londyńskiego, otrzymali ~ 
polecenie z.łożenia broni. ~ 

W dniu 24 sierpnia 1944 r. PKWN wydal dekret o rozwiąza- ~ 
niu tajnych organiz.a.cji wojskowych na terenach wyzwolonych, ~ 
apelując do wszystkich członków organizacji konspi.racyjnych ~~ 
(z. wyjątkiem Narodowych Sił Zbrojnych, które uznane zostały ~ 
z.a organizację faszystowską), aby wstępowali do Wojska Pol- ~ 
skiego, „gd.7.ie będą mogli oddać &we siły, wiedzę i talent dla ~ 
Polski". Dekret PKWN umał w szeregach Ludowego Wojska ~ 
Polskiego m. in. wszystkie stopnie I odznaczenia zdobyte w ~ 
konspiracji przez czlonków podz.iemia zbrojnego. ~ 

Opór podz.iemia londyńskiego w Polsce nie miał więc szans ~ 
na przyszłość. Walki zbrojne przeci.wko władzy ludowej dopro- ~ 
wadziły w narodzie polskim do pełnej kompromitacji po!ity- ~ 

cznej i irolac:,:;Slo~=~~OLECIA ~ 
Proklamowane w Ma.niteśde Lipcowym państw<> ludowo-(\e- ~ 

I 
mokratycz.ne doprowadziło do pełnego V.'YZ.wolenia narodowe- ~ 
go. Dokonany został największy w dziejach Polski proces ro- ~ 
cjalistycznych przeobrażeń (lokonywanych stopniowo, lecz wy- ~ 
trwale i konsekwentnie przez cały naród pod kierownictwem ~ 

~ Polskiej Partii Robotniczej. a następnie - Polskiej Zjedno- ~ 

~ 
cz.onej Partii Robotniczej, jednoczący wokół &iebie postępowy ~ 
ruch ludowy i demokratyczny. ~ 

Nowa Polska odrodzona została w &prawiedliwych i bez.pie- 0 

~ 
cz.nych granicach z Dolnym Sląskiem, Ziemią Lubuską. Po- ~ 
morz.em Zachodnim, Gdańskiem, Warmią i Mazurami; stała się ~ 

~ państwem jednolitym narodośclowo. Scisly sojusz. ze Związkiem • ~ 
~ Radzieckim, zrodzony na polach bitew II wojny światowej, ~ 

~ 
pozwolił ustl"Zec naród polski od bezpośredniej konfrontacji ~ 
z silami imperializmu, a zwycięstwo militarne w 1945 r. prze- ~ 
ksz.talcone zostało w zwycięstwo polityczne o decydującym zna- ~ 

~ cz.He~iut dla dalsMzego . froz.twoL~u państwat pols~iłego.ł d 
1 

d ~ 
~ is orycz.ny ani es tpoowy us anowi w a zę u ową w ~ 

~ 
Polsce, wytyczając przed całym narodem drogę socjalistycznych ~ 
przemian. Kreśląc wizję państwa rz..ądronego przez. klasę robot- ~ 
niczą w sojusz.u 7. chłopstwem pracującym i inteligencją, Mani- ~ 
fest założył podwaliny trwałej niepodleglości i dynamiczmego ~ 

~ rozwoju Polski, służących całemu społeczeństwu w imię postę- 0, 
~ pu I sprawiedliwości. ~ 
~ T. WALICHNOWSKI ~ 

~~~~~~~"~~~~,~~ 

O tym, jak bardzo zawodna jest 
pamięć ludzka, przekonałem się 
puszczając w obieg jedno pytanie: 
co było dawniej tam, gdzie od 
kilkunastu lat wznosi się pierwsza 
łódzka elektrociepłownia? Osiem 

czy dziewięć osób w tzw. średnim 
wieku - rodowitych łodzian lub 
przynajmniej dobrze w tym mieście 
zakorzenionych okazało zdu­
miewającą bezradność. 

Int. Napiórkowski: - Mia­
sta tak łatwo nie motn& 
przewietrzyć w naturalny 
sposób. W Lodzi "najczęścieJ 
wieją wiatry zachodnie, tym 
czasem ulice biegn;\ w więk­
szości z północy na połu­
dnie. W warunkach ciasnej 
zabudowy są to, jakby nie­
dostępne kaniony. W dodat­
ku wschodnia część miasta 
leży wyżej. Już nawet mię­
dzy poziomem EC-II I starej 
EC-I przy ul. Targowej jest 
20 metrów różnicy. 

Byliby oburzeni, gdyby powie­
dzieć im wprost: nie znacie swego 
miasta. Naturalnie - znają je; 
jeżdżą tamtędy, niektórzy codzien­
nie przemierzają aleje Politechniki, 
bo wypadlo im mieszkać na Roki­
ciu lub Kuraky a pracują w cen­
trum, niekiedy mo.że zżymają się 
gdy EC - II zaczyna sobie po­
gwizdywać, ale oo tam kiedyś było 
- już zapomnieli. Przywykli do 
widoku masywnych wież chłodni­
czych, do przestronnej arterii i 
wydaje im się, że tak było 7.awsze. 
Oto sila przyzwyczajeni.a. 

- Jasne. że wiem. Elektro ci e p- 1..----•-
l a r n i ę ! paru godzinach pracy - eo 

Ciepłownie pomogły natu­
rze, która sama nie umiała 
dać sobie rady: wygasiJy 
wvsokie kominy fabryk. & 
także niskie - tam, gdzie 
w domach można było zain­
stalować kaloryfery - nte 
pozwalając zaczadzić miasta 
~lenkiem węgla. 

Ważna data tej roboty: 19 mar- za pech! 
ca 1954 roku pierwszy beton. Tak Naprawy trwały kilka ty-
uczc.z.ono imieniny kierownika bu- godni. Sprawdziliśmy wszy-
dowy Józefa Zielińskiego (ostatnio stkie podobne elementy l 
kierownika sztandarowej budowy znaleźliśmy jeszcze cztery z 
elektrowni „Koz:ienice"). Przy oka- wadą spawania. Ostrzeglłśm7 
zji - jak to się dzisiaj mówi - jednocześnie elektrocłepłow-
obalono ,malucha. Podniosła chwila: nię w Bielsku-Białej - je-
przecież wreszcie r\lSzy!o ! szcze w monta:lu - i łam 

również wyeliminowano trzy 
W tak pro.sty SJX>!ób specjalista. 

wy]asma rolę inwestycji, którą 
dziś wspominamy. A przecież już do 
szkoły chodzą dzieci, ktore nte 
wiedzą, co to drewno na rozpalkt: 
i pogrzebacz.! My sami - świadko­
wie i uczestnicy historii naszego 
trzydziestolecia od pierwszych lat 
- także :zapominamy w codzien­
nym zaaferowaniu, jak wiele spraw 
dokonało się wokół nas. jak wte• 
le zasz.lo przeobrażeń. Trzeba do-­
prawdy specjalnej, może dopiero 
takiej, jak dzisiejsza okaz.ji, by 
przywołać na pamięć obraz dawne• 
go niedosytu, mozolnego zdobywa. 
nia coraz wyższej pozycji - wal.• 
niutk<>. stopień po stopniu - cz.a• 
sy temperowania ambicji I dążeń, 
nie dających się urzeczywistnić od 
ręki, odkładanych na nieokreśloną 

Odpowiadam wszystkim, których 
to może zainteresować: dwadzie­
ścia lat temu była to okolica o­
gródków działkowych, kaprawych 
d<J<m.ków, walących się płotów -
typowy pejzaż podmiejski. Bruko­
wana ulica Żeromskiego na wyso­
kości dzisiejszego kina „Energetyk" 
kończyla się ślepo; dalej na połu­
dm.ie też byly ogrody i pierwsi bu­
downiczowie skakali tam czasem 
na śliwki. 

Zmieniło się trochę, prawda? 
A dlaczego dziś akurat o elekro­

ciepłowni? Otóż, jak sądzę. jej bu­
dowa była w powojennej historii 
miasta jednym z tych szczególnych 
zdarzell, któremu śmiało można 
przypisać znaczenie symbolu. L6dź 
wprawdzie już przedtem zasłynęła 
inicjatywą Wyścigu Pracy. prze­
mysł zwiększ.a! obroty. padały re­
kordy trójek murarskich, na Bału­
tach wyrastały domy, jednalt w 
skali dokonań trzydziestolecia jego 
pierwsza tercja nie zaznaczyła się 
- tak przynajmniej patriYJTlY na 
to dzisiaj - niczym nadzwyczaj.nie 
imponującym. 

Cały naród budował swOjl\ sto­
licę. O warszawskim tempie śpie­
wano piosenki. Każdego ranka bu­
dzili nas Cajmer, Szpilman i Chor 
Czejanda. Przy goleniu nuciło się 
,.Kiedy rano jadę osięmna~tka", 
lecz nie był to tramwaj t6dzki, 
choć I tutaj - w Lodzi - należało 
WTeszcie zakasać rękawy. 

Elektrociepłownia stała się je­
dnym z elementów przełomu, była 
dla łodzian świadectwem ożyw­
czych prądów, wielką budową na 
którą czekano. W sensie fizycznym 
miała pri:ynieść miastu dobrodziej­
stwa, których jesz.cze nie znano a 
nawet nie pl'Zeczuwan{) - w sfe­
rze doznań psychicznych z punktu 
podzial.a!a Jak lekarstW'll na łódzki 
kompleks niższości. 

Wspomina te dzieje mgr int. 
Jan Napiórkowski - wtedy pełnó­
mocnik z. ramienia Zakładów E­
nergetycznych Okręgu Centralnego, 
potem glówny Inżynier budowy -
do dz.iś główny inżynier zakładu: 

- Lokaliza-0ja zmieniała. się bo­
daj trzynaście razy, aż wreszcie 
zostaliśmy tutaj. To był trafny wy­
bór. Więcej niź połowę pary tech­
nologicznej przesyłamy zakładom 
skoncentrowanym w promieniu je­
dnego kilometra. W niektórych ko­
tły były już tak zużyte, że trzeba je 
było na gwałt likwidować. EC - li 
spełniła więc niejako rolę poroto­
wia. 
Dokumentację zaczęto przygoto­

wywa.ć już w 1952 r. Jednocześnie 
poszły pierwsze zamówienia urzą­
dzeń. W 1953 r. powołano dyrekcję 
budowy. Zacz.ęto oczyszczać teren. 
Dwudziestoletnie lipy zawieziono 
aż do Warszawy - zapuściły ko­
rzenie przed Pałacem Kultury. 
Właściwa budowa rozpoczęta się 

w 1954 r. Anegdotka 7. okre6u, gdy 
pamięć o ogródkach była jeszcze 
całkiem świeża. Rozmowa dwóch 
przechodniów: 

- Wiesz. może •co tu będą bu­
dować? 

Int. Napiórkowski: - Był to 
fundament. pierwszego kotła. 
Wznosiliśmy go na otwartej 
przestrzeni; nie było jeszcze 
nawet ścian budynku, w któ­
rym kocioł miał być umiesz­
czony. Budownictwo brało 
się właśnie za produkcję pre 
fabrykatów. Los padł na 
Lódź - EC-II miała stać się 
poligonem doświadczalnym. 

Niektórzy, zwłaszcza star­
si, szanuj;\cy tradycję bu­
dowlaną, kręcili nosami: „Po 
jakiemu to jest, żeby naj­
pierw fundament kotła .•. " 
Inni mówili wprost: „Dłużej, 
gorzej i drożej". Prawda. 
czasem te obawy potwier-
dzały się - za eksperymen­
ty trzeba płacić - w końcu 
jednak jest to tak odległa 
przeszłość. Nawet nie warto 
wspominać, że nie wszystko 
się udawało. Zwłaszcza, że 
tej budO\vie od początku t-0-
warzyszył radosny nastrój 
tworzenia; zda wallśmy sobie 
sprawę, że powstaje coś no­
wego I wielkiego. Nie chciał 
bym, żeby to zabrzmiało 
patetycznie - po prostu tak 
właśnie było. Budowaliśmy 
w błocie, deszczu albo spie­
kocie, ale nikt się nie skar­
żył. Swladomo,tić celu doda­
wała nam otuchy. 

No t nadśudł ocz.ekiWMIY. mo­
ment. Noc z. 31 grudnia 1957 r. na. 
1 stycznia 1958 r. - rozruch elek­
trociepłowni. Zaloga na posterun­
kach. Nikt nie żałuje straconego 
Sylwestra; odbiją to sobie za rok. 
na wspólnej zabawie w zakładowej 
świetlicy. 

Znowu anegdotka. Głównymi po­
sta.ciami uroczystości byli: kierow­
nik rozruchu Franciszek Rytwiński 
i znany nam już Józef Zieliński, 
a że pierwszy kocioł by! austriacki 

natychmiast ochrzczono go 
Franz-Josef I. Następne kotły były 
już produkcji polskiej i w zasa­
dzie wypadałoby dać im także I­
miona - Bartka, Wojtka czy Mać­
ka, lecz. je tylko ponumerowano. 

Inż. Napiórkowski: - Na 
samym starcie spotkała nal!I 
przygoda, na wspomnienie, 
której clo dziś cierpnie ml 
skóra. Po trzech godzinach 
od chwili pierwszego załą­
czenia turbozespołu - była 
może czwarta nad ranem, 
właśnie wróciłem do domu, 
żeby się położyć - telefon. 
Inż. Rytwiński woła podnie­
cony, że dzieje się coś nie­
dobrego. Na stacji redukcyj­
no - schładzającej ucieka pa­
ra. 
Chwilę pomyślałem. No 

tak, puścił spaw! Oni tam 
jeszcze nie wiedzą, że to jak 
bomba. Pod takim ciśnie­
niem wstystko to może pęk­
nąć w każdej chwili, a wte­
dy załoga się ugotuje jak 
raki. 

Decyzja mogła by~ tylko 
jedna: wył;\czyć całość. Po 

elementy 1 błędem. Wysłali­
śmy je do poprawki do cze­
ski ego producenta. 

EC-II ruszyła znowu 22 
lutego 1958 r., ale jut na. 
dobre. Od razu zreszt.ą urzą­
dzenia. zostały maksymalnie 
obci;\żone. Kraj potrzebował 
energii elektrycznej (Lódt 
czerpała ją, z sieci ogólno­
polskiej), przemysł - pary 
technologicznej; potem do 
bloków popłynęła gor11,ca 
woda. W 1960 roku mieliśmy 
już 8 tysięcy godzin wyko­
rzystania maksymalnej mo­
cy dyspozycyjnej, a ten rok 
- akurat przestępny - li­
czył łącznie 8784 godziny. O­
siągnęliśmy więc wynik 
wręcz zawrotny, 

„. jej budowa była 
w powojennej his­
torii miasta je­
dnym 7. tych szcze 
gólnych zdarzeń, 
któremu śmiało mo 
żna przypisać zna-

czenie symbolu. 
Fot. -

A. Wach 

Według mnie elektrociepłownia by 
!a jednym z pierwszych spektaku­
larnych dowodów, że miasto się 
z.mienia, zapowiedzią, że czekają 
je lepsze czasy. Z roku na rok 
przestawało kopcić coraz. więcej 
komi111ów: w 1959 roku z.gasły w 28 
zakładach, w 1960 r. było takich fa­
bryk łącznie 65, po' dalszych 
pięciu latach - już 139. a w roku 
1970 (tymczasem dolączyła EC -
III) - 218. Jakaż to kapitalna 
zmiana w charakterze, w obliczu 
miasta! 
PrzyjeżdżaH do Lodzi z innych 

miast i mówili z nie ukrywanym 
zdziwieniem: „A gdzie są wasze 
kominy? Na planszy łódzkiej tele­
wizji jest ich znacznie więcej!" 
Dla nas samych również było to 
odkrycie. Jak rodz.ice nie zauwa­
żają, że Ich dziecko oo dzień 
podrasta, tak my ani się spostrze­
gliśmy, jak stalo się coś nadzwy­
czajnego, co dobrze widać dopiero 
z. dystansu. 

I perspektywę. Lata biegły, v.rydarzenla nakłada. 

J 
·..,. I 

; 

ły się na siebie, zamiary w końcu 
spełniały się, le<:z. my - osiąga­
jąc cele - myśleliśmy już o nas­
tępnych. 

Nadesz.lo wreszcie ocuklwane <>d 
dawna przyśpieszenie, w którym 
dziś współuczestniczymy. Miasto 
nabrało tempa, zaczęło źyć innym 
rytmem. Już prawie nie. ma czasu 
świętować - jlłk niegdyś - no­
wych inwestycji. Już be7. pompy 
przekazuje sie do użytku nowe do­
my, lub nawet cale o.siedla, nowe 
ta.bryki wchodzą do produkcji z 
marszu, nowe przebudowane ulice 
otwiera się najdrobniejszym dru­
kiem w komunikacie prasowym. 

I bierzemy się z.a rzecz nastęl'­
ną. A wkrótce potem to, czym si~ 
dotychczas zajmowaliśmy, ulatuje z. 
pamięci, staje się tak naturalne, 
tak oczywiste - że jest. że funk­
~jonuje, że nam służy - iż traktu­
Jemy to tak, jakby było zaws7.e, 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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J 
est poplel&to-trebmo-blala, 11mukla, kształt· 
na I doprawdy ładna. Totd, Jak do pięk­
nej dziewczyny suna warszawiacy i przy­

. Jezdni, by popatrzeć na nią z wiaduktu, 
mostu, estakady l•b ipod fontanny. Polubili 
TrHę Łazienkowski\, rdY była Jeszcze W 
błocie I choć klęli na objazdy, do których 
zmuszały przeszkody, przychodzill, by spraw­
dzić jak roboty postępuJ11, Jak pracują ludzie 
l maszyny. Niektórzy stall długo zafascyno­
wani rozmachem I materializującą się w o­
czach perspektywą. Cieszyło tempo. 

ce, wprawdzie sztuczne; ale nlemnleJ białe, 
gdyt siła 6wlatla w katdym punkcie ma IO 
luxów, 

1 MIH, Dzięki niej ze wschodu na zachód, 
lub Jak kto woli z zachodu na wschód, będzie 
można przejechać 17 km w 1 mln. Będzie 
motna, Jeśli oczywiście MO przymknie oczy 
na ograniczenia azybkoścl, Ale na całej dłu­
gości jezdni, wyposażonej w każdym kierun­
ku w trzy pasma, nic nie zagra:!:a, Ruch Je1ł 
bowiem bezkolizyjny I ani Jednego czerwone• 
go światła! Natomiast polożony specjalnie 
przyczepny asfalt chroni przed poślizgiem, 
co jest dodatkowym walorem autostrady, 
Mo:!:na się więc spodziewać, że automobiliści 
ze wszystkich krańców Polski, przybędą do 
stolicy czym prędzej, by przeżyć 7 minut 
rozkoszy. 

lmponuje Jednak nie tylko szybkość, z Jak;\ 
przebito miasto I zbudowano na szlaku: mo­
sty, wiadukty. estakady, Zachwyca również 
uroda kolosa, który nie przytłacza, przeciw­
nie, pozwala na szeroki oddech, ukazuje da­
leki horyznont. Projektodawcom oddajmy wiec 
należne lm brawa. 

Z daleka urzeka 1trz.ellstoścl11 linii I lek­
kogc111 konstrukcji towarzyszących, oslągnletą 
mimo władowania w nie tysięcy ton betonu. 
Z bliska uznanie wzbt1dza elegancja wykoń­
~zenla, dobór , harmonizujących z caloścl11 do­
datków 1„. frymuśnych ozdóbek, którymi oo­
gH szafowano hojnie przy wznoszeniu repre­
zentacyjnych obiektów. 

Zamiast wątpliwych dekoracji mamy.„ chro­
niące przed wiatrem 1 deszczem wiaty proste 
I funkcjonalne, gdyż szkielety wykonano z 
nlerdzewneg0 aluminium, a Ich przezroczyste 
ściany umo:!:llwlaJą oczeku.lącym odczytanie nu­
merów z daleka nadje:!:d:!:ającego autobusu. Kie­
rowcy otrzymali liczne tzw. bramowe drogowska­
zy, ułatwiające wybór wldclwego kierunku, bez 
zbędnych medytacji. Warto Jeszcze wspomnieć, 
że na Trasie będzie motna prze:!:yć białe no-

Myśl o bezpleczeilstwle przyświecała projek­
tantom nie tylko przy wyposataniu drogi 
świetlnej, Podziemne przejścia maJa wyrodne 
poręcze dla ludzi o zmniejszonej spraw-

noścl I zjazdy dla wózków z niemowlętami, 
takte z oparciem dla prowadz;\cego, Pasaże 
oblicowano jasnym kamieniem, co rozprasza 
nasze przykre uczucie towarzyszące 1chodze­
nlu do podziemia. 

Nie wszystkie zalety Trasy Sił Jednak wldo· 
czne. Niektóre wyJd<\ na jaw przy współżyciu 

Trasa l.azlenkowska już otwarta, a na Cyplu 
Czerniakowskim rozpoczyna się budowę ośrodka 
rekreacyjnego, obliczonego na 15 tysięcy złak­
nionych wypoczynku. Na rajzbretach rodzi 
się też młodsza siostra Jubileuszowej nazwa­
na w powljakacb Traa11 Toruilska\, która 
wzboracl Centrum stolicy 0 jeszcze jeden 
szlak komunikacyjny. I co 5 lat Warszawa 
otrzymywać będzie nowy most l;\czący roz• 
dzielone rzek11 miasto. 

N a.braliśmy Jak widać ponownie animu­
szu I wiary we własne siły, zdolności 
organizacyjne I talenty, Widok Jubileu­
szowej Miss dodaje Jeszcze ducha. Tyl-

ko nie mówcie o niej - proazę - te nie 
powstydzllby się jeJ Paryt, Londyn, a nawet 
Nowy Jork. Odłó:!:my do lamusa ·prowincjo­
nalne kompleksy, Mamy przecież coraz wię­
cej powodów do d•my. A przy tym nie 
budowaliśmy Trasy z myślą, by lmponowa", 
lecz po to, by ulatwlala nam życie, cleszyla 
urodą I dala dobey rozbieg w Drun Polskę, 

B. CZAPLICKA 
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Chicago patrzy 
na Warszawę 
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M 
asayoshi Iwabutch jest japońskim kry­
tykiem filmowym, tłumaczem oraz dy­
strybutorem polskich filmów. Oto co 
nam powiedział: 

- l~z:ąo po łlumaezonych przez Pana po­
syeJaeh, wiród których znalazł się m. in. 
„Prawdziw7 koniec wielkiej wojny" JerzegQ 
Zawieyaltlero, Interesuje Pana szczególnie te­
małTka woJenna. Co 1powodowalo, :l:e powra­
ea Pan do spraw, od których dzieli nas jui 
blisko 30 lał? 

do redakcji w ramach Forum DyskusyjnegG 
„Niepokoje I nadzieje naszego czasu ••• " 

- Tak, jest to temat niezwykle dla nas 
aktualny. Japońskie społeczeństwo nęka dziś 
tyle niepokojów. Jest to, powiedziałbym, społ~­
czeństwo niepokoju. Niepokoi nas zagrozeme 
naturalnego środowiska. Przy czym zdaje~y 
sobie sprawę, :l:e zakłócamy je nie tylko sobie 
ale i innym, mniej rozwiniętym krajom w 
myśl zasady - duże państwa zabijają małe. 
Niepokoją pogłębiające się bezlistośnie dy­
sproporcje standardu życia ludzi. W ustroju 
kapitalistycznym nawet nie można porówny­
wać stylu i poziomu życia - dajmy na to -
przemysłowca i robotnika. 
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Korespondencja z USA 
~~'-'-'~'-'-~' ·:-. ~~'-'-'-........ '-'-'-'-'-~ 
~ Kiedy w ubieglym roku amerykański deparlament 1ta111u ~ 
~ z.aproponowal Chicago nawiązania braterskich stosunków z To.- ~ 
~ kio, debata w zarządz.ie miejskim nie trwała zbyt dlu~ i dla ~ 
~ ministerialnej propozycji wypadł.a negatywnie. ~ 
~ Wkirótce po tym wybór padł na Warsz.ąwę. Decyzja wlad!L ~ 
~ Chicago byla jedrnomyślna I oparta na niepodważalnych ariU- ~ 
~ mentach. ~ 
r, ~ 

0-''-"''''-'-'-"'"""'"' ~'-~'-'-'-'-"-'-'-'-'-~ 
DRUGIE POLSKIE -

PO WARSZAWIE 
Alderman (radny} Roman Puciń­

skci, prezydent 41 dziel.nicy miasta 
Chicago, był tym, który raz.em z 

W rozmowie z przedstawicielami przewodniczącym chicagowskiego 
za rządu mi ejski.ego usłyszalem m. zarządu mieszkaniowego Charlesem 
in. Swibellem zawiózł do prezydenta 

- Chicairo jest, po Warszawie, Warszawy list majora Chicago 
drugim co do wielkości polskim Richarda DaJeya z propozycją na­
m ia:;tem na świecie; tu mieszka: o- wiązania miE:dzy obu miastami 
koto 700 tysięcy Amerykanów po- siostrzanych - jak to nazywaj!\ 
chodzenia polskiego; kontakty mię Amerykanie - stosunków. 
dzy Polską a Stanami Z.iednoozo- - Po J>OIW'I'OCie do Chicago -
nymi, między Warszawą a Chi.cago wspomLna Roman Puciński - po­
rozwijają się z roku na rok. Wie- kaz'ywalem panu Daleyowi zdjęcia 
lu radnych m iejskich i mieszkań- Warszawy doszczętnie zniszczonej i 
cciw pochodzi z Warszawy lub jej Warszawy dzisiejszej, odbudowa­
najbliższych okolic. nej. Kiedy opowiadałem mu, te to 

e-"'"'-'-'-'-'-"'-'-'-'-"'-'-"-'-'-'-''-~'-~~'-'~~ ....... '-"''''''''''~'''~'''''''-"''''-'''"'% 
~ ~ I Grotowski na V kontynencie I 
~ (Korespondencja z Australii) ~ 
~ ~ ~ W Australii przebywał niedawno zespół Grotowskie10. ~ 
~ Przedstawienia „Apocalypsis cum flgµr!s", których dano ~ 
~ w Sydney 32, spotkały się z ogromnym uznaniem ze strony 2 
~ prasy i publiczności. O badawczej, roboczej działalności Teatru ~ 
t.:: Laboratorium na Antypodach rozmawialiśmy w przeddzień ~ 
~ wyjazdu zespołu z Australii z jego kierownikiem literackim. ~ 
~ Ludwikiem Flaszenem. ~ 
~ - Wasz pobyt w Sydney doblerł kol'\ea. Jak go oceniacie? ~ 
~ - Przyglądala się Pani naszemu pobytowi :z; bliska. czytał11 ~ 
~ Pani, co pisała tutejsza prasa„. ~ 
~ - Tak, to był wielki sukces, wydarzenie„. ~ 
~ - Ale czy było to tylko „wydarzenie kulturalne" czy ~ 
1. coś więcej? Czy znaleźliśmy tu ludzkie porozumienie, prawdzi- ~ 
~ we człowiecze obcowanie - ponad różnicami kultur, tradycji, ~ 
~ doświadczeń? Czy zostawiamy w ludziach jakiś rzeczywisty ~ 
~ ślad? Czy oni pozostawiają ślad w nas? Miała Pani okazję ~ 
~ widzieć, co się działo po przedstawieniach „Apoca!ypsis". Tych ~ 
~ ludzi, nie opuszczających sali dlugo w noc, siedzących w ciszy, ~ 
~ w zamyśleniu, rozmawiających szeptem. Oni to przyjmowali ~ 
~ jako żywe doświadczenie, a nie mistrzostwo w sztuce. W ta- ~ 
~ kiej ciszy jest zaduma nad światem, nad sobą, nad własnym ~ 
~ życiem. Trudno nie zachować za to wdzięczności dla nich„. ~ 
~ A potem, każdego wieczoru, Istna lawina z.głoszeń do uczest- B 
~ niclwa w naszych stażach. Chęć, by przedłużyć wzajemne ~ 
~ spotkanie poza „Apocalypsis"„. Teraz, na wyjezdnym, mogę ~ 
~ powiedzieć: zostawiamy tu wielu bliskich ludzi. ~ 
% - Czy mógly Pan coś więcej powiedzieć o rezultatach wa- ~ 
~ szych spotkań warsztatowych w Australii? Ilu kandydatów ~ 
~ na takie staże miał Pan l Inni koledzy'? ~ 
~ - Ja miałem około 200 zgłoszeń, a w sumie było ich z pół- ~ 
~ tora tysiąca. W czterech doświadczeniach uczestniczyło niemal ~ 
~ 60 osób, nie licząc oczywiście czlonków nasz.ego zespołu. To ~ 
~ jest maksimum. Takie poszukiwania można prowadzić - przy- ~ 
~ najmniej na razie - tylko w niezbyt licznych grupach. ~ 
~ - Na ogól byli to młodzi„. ~ 
~ - Byli I młodzi po czterdziestce. Ale większość - to ~ 
~ dwudziestolatkowie. ~ 
~ - Czy Interesuje ich nasz kraJ, Jego kultura, historia, dzień ~ 
~ dzisiejszy? ~ 
~ - Gdy mowa o Ausl1 ykach, to wie Pani sama, te nie- ~ 
~ z.byt mogą żyć szerok . ,•latem. Są daleko, mają do dys- ~ 
~ pozycji cały kontynent, ws,;ystkie cztery żywioły, a każdy ~ 
~ w niezwykle pięknym wydaniu. To jest po prostu inna op- ~ 
;I, tyka, dziwna dla nas, dla których zawsze gdzie indziej na ~ 
~ świecie istnieje jakieś centrum wydarzeń. Ale kiedy prz.ybylo ~ 
~ ku nim jakieś - istotne dla nich - przesłanie z dalekiej ~ 
~ Polski, silą rzeczy zaczęli o nią pytać. Chcieli wiedzieć, co za ~ 
~ nami stoi, jaka tradycja, jakie doświadczenia. Kilku uczestni- ~ 
,, ków mojej grupy wybiera się do Polski. Dla mnie zresztą nie ~ 
~ byli to pierwsi Australijczycy, z jakimi pracowałem. Miałem ~ 
i:'2 już dwóch na stażu we Wrocławiu. Teraz odwiedzili mnie - ~ 
~ przybyli z miast odległych od Sydney niemal o 1 000 kilomet- ~ 
~ rów, co zresztą na australijskie odległości nie jest wcale tak ~ 
~ daleko. · Jeden z nich przywiózł ml piękny podarunek - an- ~ 
~ gielski przekład ' pierwszego aktu „Wyzwolenia", własnego ~ 
~ pióra" Rezultat naszych wrocławskich rozmyślań o romantyzmie ~ 
~ polskim... ~ 
~ . B. MAJOREK ~ 
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Będziemy iść dalej 
tylko jeszcze prędzej 

(Dokońqenie ze str. 3) 

Któregoś dnia powzięliśmy " 
przyjac ielem postanowienie. że u­
damy stę d-0 sklepu, żeby kupić 
sobie na lato coś z odzienia. Jakos 
niespodziewanie nasz.ta nas refl~k­
sja, . że mówimy o tym bez emocji, 
bez niepokoju: czy będzie cos 
odpowiedniego, czy unikniemy klo­
pgtfiw przy zakupach Po prostu: 
pojdziemy, wybierzemy, zaplacimy. 
I wtedy nagle padlQ pytanie: „ A 
pamiętasz „bombajki"? 

„Bombajki" ! Cóż to był z.a szał! 
Jakiego trzeba byto wywiadu, żeby 
dowiedzieć się. gdzie i kiedy będą! 
A potem - szturm na sklep. I 
zawód. gdy zabrakło, a brakowało 
nader często Kto dopiął celu, da­
wał namacalny dowód, ~e ma ko­
goś w .,Ga!luxie". Tak wypos·ażo­
ny mógł potem jechać choćby do 
Sopotu zadawać szyku i być o.z.do­
bą najlepszego towarzystwa. A my 
dziś tak spokojnie, tak naturalnie.„ 
Przywykliśmy, że te kłopoty już 
za naimi. 

Nasze Jódzkie tempo ma w sobie 
co.raz więcej dynamizmu. Wzboga­
ceni i pokrzepieni bilansem do­
konań - z.wtaszcza ostatnich lat, 
najowocniejszych nieustannie 
poszerzamy program naszych za-

mierzeń, stajemy się coraz bardziej 
wymagający wobec cale.I zbiorowo­
ści i siebie samych; marzy nam sie 
jeszcze większa skala - jak czło­
wiekowi, który posladl już spo.rą 
wiedzę, lecz wciąż pragnie wie­
dzieć więcej. 
Przestudiowałem ostatnio paręset 

stron opracowań na blił.&.zą i dal­
szą perspektywę miasta, na naj­
bliższych kilka: lat - i okres się­
gający przełomu stuleci. Móglbym 
tu sypnąć liczbami i faktami z tej 
obszernej prognozy, aż by nam w 
głowach zawirowało, ale że do oby­
czaju tzw. publicystyki obrachun­
kowej należy częstowanie tym 
Czytelnika nieraz ponad wszelką 
miarę - spróbuję się wyłamać. W 
końcu wiele już o tym czytaliście, 
nowego dowiecie się wkrótce, więc 
dajmy temu pokój, poprzestając 
jedynie na zapewnieniu, że Lódt 
naszych dzieci będzie już miastem 
„drugLej Polski". I wtedy zblednie 
nawet niezbyt dawna prze~złość, t 
wtedy znowu z.aiwiedzie nas pami.ęć 
o tym, cośmy już z.robili - tak nas 
pochłonie to nowe. 

Jestem głęboko przekonany, ra­
z.em z setkami tysięcy łodzian, że 
potrafimy zrobić o wiele więcej, 
że będziemy iść dalej w tym ga­
mym k·ierunku, tylko je~zcze prę-
dzej. JERZY SZELEWICKI 
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ml.a.sto zo~ przez hltleroweów : 
zn.is.zez.one •Y1tematycznie, dom J)() : 
domu, że jel'O ludność Z06tala wy- : 
pędzona, że po wojnie najstarsze 
części miasta Pola.cy odbudowali 
cegła po cegle tak, jak wyglądaly 
przed znin.cz.eniem - n!.e mó1ł te- : 
go ani zrozumieć, ani pojąć. : 

Wid Chicago - Warszawa ma- • 
lazła odbicie w repoctażu Jame- :;: 
sa Jacksona r. „Chi~a,go Tribune", -
dzie.ninika o milionowym nakłAdz.i.e. : 
W maju br„ po powrocie z War- : 
sz.awy, Jack&on ·naphal ta.Ir: „NaJ- : 
bardziej mamie~ rzecz~ Jesł 
fakt, że Warszawa l1łnleje. Prze- : 
cie:!: przed tnydziesłu laty woale : 
Jej nie było. 

WIELE WSPOLNYCH 
PROBLEMOW 

= 

-.Radny Pucińskl jest jednym r. li : 
aldermanów chicagowskich pocho- -= 
dzenia pol&kiA!go. I chociaż nie _ 
ww.ysey poc1ługuJlł się równie J)ięk- _ 
Dl\ czystą pol.uczyllną (w czym jest : 
niewątpliwa zasługa jego matki, -
znanej polonijnej dziennikarki ra- : 
diowej pani Lidii), to jednak :; 
w·szyscy oni - PGza elementami ;:: 
sentymentu - w kontaktach z E 
Warszawą widzą zapowiedt kro- : 
ków bardziej konkretnych i ko- I: 
rzy.stnych dla obu stron. ;: 

Mimo róż.nie w wielkości, w roe- :: 
woju historycznym i w atrukturze :: 
zarządzania oba miasta mają wie- _ 
le problemów wspólnych; chciał- -
bym je roz.Wil\ZY\Vać lepiej niż do- : 
tychcz.as, wykorzystując doświad­
czenia ośrodków podobnych, wla- : 
śnie swych ,,sister city" - mias.t : 
siostrzanych. 

A kłopotów również ChLca.go nie : 
brakni.e, niektóre zaś widocz.ne ilł 
dla każdego. Chicagowska metro­
polia, roa:ciuająca się w prosto- : 
kącie dlug<>ści ponad 70 kilome- : 
trów, zabudowana dziesiątkami ty- § 
sięcy ciasno .stojących jeden obok 
drugiego domków jednorodzinnych : 
f pocięta w drobniutkie kwadraty _ 
gęsta siatka: ulic, ma trudności z -
utrzyma.niem czystości nawet w -
dz.i~lnicach centralnych, .zaś nie- : 
proporcjonalna dlugość ulic, wy­
nika:jąca z parterowej 11abudowy -
przeważającej części miasta powo.. _ 
duje, że stan nawierzchni wielu -
ulic, nawet przelotowych, jest z.ly. : 

Poza imponującą noWocze&nl\ ;: 

--... 

- Powracam, poniewa:i: literatura polska o 
tematyce wojennej zawiera ogromny ładunek 
patriotyzmu - takiego, jakim chciałbym . 110 
widzieć. Japońskiemu społeczeństwu trzeba do­
starczać nowych wzorów, wskazywać inny 
punkt widzenia; może temu służyć wyśmie­
nicie - moim zdaniem - właśnie punkt wi-

Kraj, w którym 
mógłbym 

dzenla Polaków, dla których patriotyzm łączy 
się z pojęciem narodu, społeczeństwa, Polski, 
i r. pojęciem wolności tego kraju. 

- Czy uwa:l:a Pan, te przykład Polski jest 
dla cizytelnlka japońskiego zrozumiały i komu­

. nikatywny? Czy Japończycy na przykład zdaJ2' 
sobie sprawę, czym była w ogóle dla Polski Il 
wojna ~wiatowa '? 

- Oczywiście, :l:e zdają sobie sprawę. Acz­
kolwiek jest to spojrzenie trochę inne, zmie­
nione p~zez czas i przestrzeń. Z jednej bowiem 
strony wszyscy wiedzą, czym był nazizm, ze 
zgrozą' wymawiają słowo „Oświęcim", ale za­
razem słowo Oświęcim oznacza dla nich tylko 
symbol. Zresztą czy można się temu dziwić, 
zwłaszcza jeśli chodzi o młode pokolenie? Na­
wet ja, chociaż wiem, czym jest wojna, ~ho­
cia:I: potrafię przywołać okrut~e WSJ?OI~n~en.la 
obrazów wojny po obe}Nemu Oswtęcim1a 
stwierdziłem, :!:~ „ten Oświęcim" był poza 
1ferĄ mojej wyobraźni. 

Ale wracając do polskiej literatury - zależy 
mi także na jej upowszechnieniu ze względu 
na jej głęboki antywojenny charakter. W RFN, 
we Włoszech, a także i w Japonii coraz częś­
ciej dochodzą do głosu grupy neofaszystowskie. 
Mnożą się akty terroru. Niebezpieczny wpływ, 
szczególnie na młodzież, mają takle manifesta­
cyjne ekstremizmy, jak na przykład harakiri, 
które na oczach tlumu popełnił znany japoński 
pisarz Yukio Mishima, twierdząc, że musi 
umrzeć z miłości do cesarz.a. Moim z.daniem, 
był on po prostu taszystą. Umarł nie mogąc 
się pogodzić z klęską tej ideologii. Ale czy 
rzeczywiście z klęską ostateczną? 

- Zamierza Pan wydać zbiór wypowiedzi 
czytelników miesięcznika „Polska", n&dsylanych 

Niepokoi ustawiczna groźba trzęsienia ziemi, 
które według oblicz.eń ma podobno wkrótce na­
stąpić. Tokio przeżywało już raz trzęsienie 
ziemi w 1923 roku, kiedy to większa część 
miasta uległa zniszczeniu. Można sobie wyo­
brazić, co by się działo w razie powtórzenia 
się kataklizmu przy dzisiejszym rozbudowa­
niu tego miasta-molocha. Taka wizja jest 
istotnie katastrofalna. 

- Odrębność tradycji naszych krajów oraz 
trudność dotarcia do źródeł kulturowych spra­
wia, :l:e krąg ludzi zajmujących się tymi spra­
wami jest niezwykle wąski. Czy mógłby Pan 
powiedzieć, jak to się stało, :l:e zainteresował 
się Pan Polską i Jej kulturą? 

- Musiałbym się cofnąć aż do roku 1935, a 
może 1936, kiedy w Japonii wyświetlany był 
polski film pt. „Wyrok życia", a ja w tym 
czasie pracowałem jako„. kinooperator. I to 
był mój pierwszy kontakt. Potem wybuchła 
wojna polsko-niemiecka. Bylem wówczas dy­
rektorem teatru, wystawialiśmy właśnie pro­
gram pt. „Wszystko o Polsce", ale po dwu 
tygodniach producent zażądał zmiany na pro­
gram w stylu „Heil Hitler". Myśl o sprowadza­
niu filmów polskich przyszła w wiele lat 
później, po przeczytaniu artykułu w „Soviet 
Union" na temat „Ostatniego Etapu". Odtąd 
zacząłem interesować się poważnie polskim 
filmem. Jednymi z pierwszych filmów, jakie 
sprowadziłem, były: „Cień", „Popiół i dia­
ment", „Krzyżacy". W trakcie moich częstych 
kontaktów zwrócilem uwagę na polskie ma­
larstwo, grafikę i plakaty. Zacząłem pisać na 

mieszkać i żyć 
ten temat. Wreszcie przyjechałem do Polski 
raz i drugi. Poszedlem do teatru... no i znowu 
zaczęło się. Przyszła następna pasja - teatr. 

Polska... Przyznam się, że mam uczucie, że 
jest to kraj, w którym móglbym mieszkać i żyć. 
Z każdym narodem można znaleźć kontakt i 
wspólny język, ale z Polską przychodzi mi 
to wyjątkowo łatwo. Może dlatego, :l:e mimo 
wszystko wiele nas łączy, że wiążą nas prze­
żyte cierpienia, łączy symbol męc;reństwa Hi­
roszimy i Oświęcimia. Je~tem l(łęboko. orz.e­
konany, :l:e oba nitsze narody zawsze pierw­
S7.e krzykną światu „No more war" (Nigdy 
wjęcej wojny!). 

D. ORSZAGH 
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chigan, miasto w dużej mierze jest 
urbanistycz.nie i architektOIIlicz.nie 
przestarzale i wymaga piiz.ebudo­
wy, zaś datujący się od kilkunastu 
lat niezwykle ewaltowl!y naplyw 
ludności kolorowej zmusza władze 
miejskie do zwielokrotnienia z.apo­
czątkowaneao niedawno budownic­
twa socjalnego. llei z; tym wiąże 

UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRlllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllU 

się problemów społecznych, ~ 
rządkowych, sani ta.mych! 

P. HILL CHCE SI~ PORADZIC 

W ~równaniu z miastami pol­
skimi Chicago jest miastem mło­
dym, a jego najstarsze zabytki, z 
dum" pokazywane każdemu przy­
byswwi - liczą niewiele ponad sto 
lat. Dla władz jednak i mieszkań­
ców zabytki te (trudno powstrzy­
mać się, by przy tym określeniu 
nie użyć cudzysłowu) '" tak samo 
cenne, jak dla Warszawy kilkuwie­
kowe mury Starówki czy zamek t 
pragną je zachować dla przyszlych 
pokoleń; Tylko jak to ucz.ynić? 

I wlaśnie w tym względzie p. 12 
lipca minęła siedemdziesiąta rocznica urodzin Pabla 
Nerudy, wielkiero poety chilijskiego, laureata Nagrody 
Nobla. Byl to zarazem dzień, w którym nastąpiła inau­
guracja Tyrodnla Walki w Obronie Kultury Chilijskiej, 

proklamowanego przez Radę Uniwersytetów Ameryki Srodko­
wej dla upamiętnienia tej rocznicy, a jednocześnie dla za­
demonstrowania protestu intelektualistów I naukowców laty­
noskich przeci:wko terrorowi, jaki rozpętała w kraju rzl\dząca 
od września ubiegłego roku Junta, 

wodów I Inteligencji narasta nie­
chęć wobec rządów junty. I cho­
ciaż wielu z nich było zagorzaly­
mi przeciwnikami rządu Allende, 
to sytuacja szybko się zmienia, 
bowiem tę właśnie warstwę spo­
łeczną dotknęły boleśnie represje 
po wrześniowym zamachu. 

Aby mieć pełny obraz .sytuacji, 
do tego stanu wewnętrznego 

· „zastraszonego niezadowolenia" 
należy dołączyć chlodny dystans, 
jaki zachowują wobec gabinetu 

Louis Hill, komisar.i departamentu 
planowania zarządu miasta, ocze. 
kuje od Warsz.a.wy rady, chce bo­
wiem dowiedzieć się, w jaki spo­
sób finansuje iię u nas odbudowę 
obiektów zabytkowych, kto je za­
bezpiecza., konserwuje I wykorzy­
stuje. Wysiłek włożony swego cza­
su przez wład:ze warszawskie w 
przesunięcie kościola urósł tu do 
wymiarów legendy, którą fachow­
cy pragną !)I"Z'eaIUllizować i wyko­
rzystać. Bo w Chicago wiele bu­
dowli będzie musiało ulec rozbiór­
ce a.lbo prz.esunięciu. 

W cez.ach Polaka komunikacja 
public.z.n.a w Chicaao jes·t niepro­
porcjonalnie 1łabo roa.winięta w 
stosunku do wielkości miasta, któ­
re ai; do z.eaz.łoroci..nego kryzysu 
paliwoweao opierało się niemal cal 
kowicie na indywidu.a1nej komun.i­
ka:cji samochodowej. Również chi­
cagowska kolej miejska: (gdzie jej 
z.resztą do podmiejskiej kolei e~e­
ktrycz.nej w okręgu warszawskim 
czy śląskim} - wymagać będzie 
poważnej roobudow.y I modei;-n~­
cji w celu odciągnięcia pasazerow 
od własnych samochodów, które 
w godz.inach szczytu blokują na.j­
nowoczemie.jsze auto.strady, jakie 
posiada Chicago. Musi też zostać 
rozbudowana komunikacia autobu­
sowa. 

Jest to więc jeszcze jeden głos 
w chórze potępienia rządu junty 
wojskowych, jaki rozlega się w 
wielu miejscach naszego globu, po 
apelu, wystosowanym na zakoń­
czenie Europejskiej Konferencji So­
lidarności z; Narodem Chilijskim w 
Paryżu. 

no Słowa •. Allende _ Chile. Obec- Pinocheta pozostałe rządy wojsko­
we tego kontynentu. Swiadcz.yć 

nie . nabraly . one ~a~gi symbolu, może o tym fakt, iż nie udało mu 
bow1:m po kilkum1es1ęcznym. szo.- się stworzyć wymierzonej w po­
ku, Jaki przeżył n::iród chi~ijsk1, stępowe ekipy Ameryki Lacińskiej 
zaczyna ?n powoi~ wracac do osi: Santia~o-Brasilia-Bogota-Asu­
rów_nowag1. Zdelega!iz:owane partie I ncion, chociaż sprawujące w tych 
lew1co.i:ve pr?bują zw~erać '!' . ko~- krajch władzę gabinety to także 
splracJI swoJe szeregi. Rosme li- prawicowe reżimy wojskowe. 

MARZENIE RADNEGO 
PUCIN'SKIEGO 

ChLcago ze 1wej 1trony ma rów­
nież wiele do zaA>ferowania War­
szawie. Pne.dst.aiwiciele miasta 
wspominają o nowoczesnym roz­
wiązaniu sprawy oczyszczania ście­
ków, o .zaopatrzeniu w wodę jak 
również o departamencie ochrony 
środowiska:, który wprowadził s:te­
reg cieka:wych zarządzeń z.mie.rza­
jących do zmniejszenia hałasu i 
zanieczyszczania atmosfery w ob­
rębie miasta. 

Alderman Pucińskl, który po 
wojnie kilkakcotnie był w War­
szawie, prZYZ11ał się, że ma osobi­
ste, wielkie marzenie: chcialby zbu 
dować w Warszaiwie dwie „kuku­
rydze", takie same jak w Chicago, 
cylindryczne, wielopiętrowe gma­
chy, podobne z daleka do kolb 
kukurydzianych, połącz.one kopulą 
nowocusnego teatru. 

A. MĘCLEWSKI 

Rozwój wydarzeń w Chile wy­
raźnie wskazuje na dwukierunko­
we działania junty. Po pierwsze 
- coraz bardziej przykręca ona 
śrubę represji politycznych już nie 
tylko wobec członków partii lewi­
cowych, ale wobec wszystkich oby­
wateli i warstw społecznych, które 
popierały rząd Allende. Dotyczy 
to przede wszystkim klasy robot­
niczej, chlopstwa i postępowych 
odłamów inteligencji. Po drugie -
przyspiesza proces reprywatyzacji 
znacjonalizowanych przez rząd 
Frontu Ludowego gałęzi produkcji 
i napływu obcego kapitału, przy 
pomocy którego junta próbuje 
złagodzić katastrofalny w tej chwi­
li 1tan gospodarki. Widocznie za­
chodnie koncerny uważają, że 
stan wojenny w Chile sprzyja 
inwestycjom, wierząc - czy nie 
przesadnie? - stwierdzeniu gen. 
Pinocheta, który niedawno pod­
czas wizyty w kopalni „El Te­
niente" powiedział: „Są, w Chile 
ludzie, którzy myśli\, :l:e za dwa 
trz1 Jata odbędą się u nas wybo­
ry. Otóż ci panowie · mylą, się 
l'runtownle. Nigdy nie powróci u 
nas przeszłoś6 I nigdy nie odbę­
d' 1lę wybory". 

Tyle przywódca wrześniowego 
zamachu stanu. Ale napływające 
z tego kraju informacje zdają się 
przeczyć temu „optymizmowi". 
Francuski tygodnik L'Express za­
mieścił w jednym z ostatnich nu­
merów zdjęcie, które zostało zro­
bione wysoko w Andach chilij­
skich. Przedstawia ono wielki głaz, 
na którym białą farb' namalowa-

czba antyfaszystowskich grup na I 
terenie kraju, a nawet sama junta nr Ch'I u · t · d 1 k 
przyznaje, iż notuje się wypadki vv i e „pos nię o się za a e. o 
akcji zbrojnych na post~unki w ~skala~Ji terroru. Z . te~o faktu 
wojskowe. I zda~ą sobie spr~wę takze 1 .w tych 

stołlcach, bowiem połudmowoa-
Ale największym zaskoczeniem merykańskie zamachy stanu mają 

jest radykalna zmiana stanowi- ·swoje określone modele i jeszcze 
ska przez partię chrześcijańsko- i nigdy w historii tego kontynentu 
-demokratyczną. Była ona, obok przejęcie wladzy przez wojsko nie 
prawicowej Partii Narodowej i odbyło się w tak wielkim morzu 
związanej z nią organizacji mło- \ ludz.kiej krwi, jak w Chile. Stąd 
dzieżowej „Ojczyzna i Wolność", ten dystans prawicowych gabine­
jedynym ugrupowaniem politycz- tów, 
nym, którego kierownictwo, mimo 
wewnętrznych rozłamów, poparło cala postępowa opinia pu-
juntę. w chwili obecnej, kiedy bliczna świata bezustannie 
partia chadecka jest tak samo potępia wydarzenia w tym 
zdelegalizowana, jak i inne ugru- kraju. Tylko w ostatnich 

1. k' d · tygodniach odbyty się dwa mię· 
powania po ityczne, ie Y me nie dzynarodowe spotkania, na których 
wskazuje na to, aby wojskowi 
starali się zaskarbić sobie jej la- potępiono wypadki w Chile. Była 

d · · b' · to Europejska Konferencja Soli-ski, a na ZleJe na 0 Jęcie steru darności z Narodem Chilijskim w 
rządów po- gabinecie Allende daw- Paryżu i kopenhaskie obrady Mię­
no prysly, jej działacze coraz wy- dzynarodowej Komisji do Badania 
raźniej i ostrzej występują prze- Zb od · J ty ChT' I· · w 
ci wko juncie. Jeden z nich, byly r . ni un 1 .iJ~ UeJ. o­
kandydat na prezydenta Radomiro ~rome pra.w robotmk~w tego k~a­
Tomic wyjechal do Stanów Zjed- ' JU_ wy~tąp1ta przed kilkoma .dm~-

' . rru Międzynarodowa Orgamzacia 
noczonych, aby stamtąd • kierować Pracy w Genewie, juntę potępiono 
opozycyjną akcją chadekow. na międzynarodowej konferencji 
Należy sądzić, iż taka zmiana prawników w Limie„. Z każdym 

stanowiska odpowiada głównym dniem rośnie liczba głosów protes­
zwolennikom tej partii, to jest tu, jakie rozlegają się w różnych 
mieszczaństwu i drobnym kapita- zakątkach naszego globu. Bowiem 
listom, którzy czują się zagrożeni w Chile nie chodzi tylko o zmia­
w swoich swobodach obywatels- nę systemu rządów. Rzecz w tym 
kich przez represje wojskowych, również, iż mamy tam do czynie­
a w interesach przez rozrastające nia ze zjawiskiem fizycznego nisz­
się ponownie giganty gospodarcze, I czenia wszystkich, którzy sprzeci-

1 
których działalność wypiera z wiają się aktualnej władzy. 
rynku drobnych posiadaczy. Także 
wśród przedstawicieli wolnych za- Z. KAMIŃ°SKJ 
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~ Olbryk, B. Pertkiewicz. R. Pączyńska, Z. Pijanowska, Cz. Pile, Cz. ~ 
~ Pora, M. Porosiński. J. Pikora, M. Potemski. F. Radzlątkowska, f~ 
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~ weryniak, J. Szydleclrn.. A. Wawrzonkowski. A. Węgrzyn, A. Woj- ~ 
~ narows1<a-Szczęsna, z. Wiśniewski, H. zawadzki, Z. Zdzieszyń-skl, ~ 
~ A. Z~lazna. ~ 

~ SREBRNY KRZYŻ ZASLUGI ~ 
~ ~ ~ J. Adamski. M. Błoński. K. Bartosiak. I. Bielecka, A. Blnlas, ~ 
~ M. Boksa, M. Brzeziń.ski. J. Barański. M. Czapla, M. Czesny z. % 
~ Cl1mlelewsk3-Namiotkiewicz. J. Cieszkowski. B. Dogadalski, Z. fJ 
~ Dzi-edzic, J. Drzewińska. F. Dowejko, I. Filipiak. J. Fra·nek. E. ~ 
~ Gellert, B Glapiński. Z. Gralewski. J. Gorzkowski. A. Gaszew_ r, 
~ ski, L. Haze. F. Jach\mcz~k. z. Jeż, T. Kalisiak, J. Kaźmierczak, ?, 
~ Z. Kaźmierczak, J. Kowalski. E. Klimek. S Kluska. J. Koperski, li, 
I.;: J. Kubacki. H. Kubiak. J. Konasz~wicz. I. Kin. Z. Kowalska. ~ 
~ A. Kołodziejczyk. F. Kluba, R. Kulawlńskl. J. Leszczyńska. S. Ma- ~ 
% jewski., L. Melka. J Michalski. T. Mucho. M. Marconi. Cz. Mate- ~ 
;I, h. J. Mrozek. Zbigniew Nowakowski. Zdzisław Nowakowski , J. % % INad!lrocJkiewicz. E. Nowak, s. Nawalny. w. Okulak. z. Olczik. ~ 
% R. Owczarelc S. Owcza.-ski. S. Pawłowska E. Pod'(órski. D Pro- % 
~ kop, B. Patura G. Pakalska, K. RednPr. J. Różycki. J. R11dnicki. ~ 
~ M. Rutkowska. J . Rosot<Jwskl. R. Swiątek . T. Siuda, W. Stępie1i. i 
0 Cz. S~urdy~a H Szyd towski. W. Szymańska. S. Sińczak. B. r, 
~ S~kopinsk•. K Tobiasz. H. Tro.leckl. s. UrbańGki. W. Wleczor-"k, % 
~ J. Więckowski, B. Wójcicka. K. Wybraniec. J. Warda. H. \\'~1- -~ fJ kowski. B. WiP-C7orek .. r. Walczak, s. Wożnia k. J. Zaal, W. Zie- ;,._: 
~ Jonka. J\I. Zembrzucki. P. Zapart. - ~ 

~ BRĄZOWY KRZYŻ ZASLUGI ~ 
~ % 
~ M. Barska. R. Bogucki, M. Cwiklińska, W, Dąbrowski. B. Fa- ~ 
~ b!an, K. Grzegorczyk. z. Gawrysiak. K. Jach. z. Kaczmarska, s. tj 
~ Karolczak. L. Kowalski, F Kostrzewski. Z Kedzia. A. Medlewska, /'. 
~ K. Olczak, M. Panek, A. Pioszyk, K. Przetocka, S. Pruchniewicz, ;:? 
~ Z. Ra.iski. A. Sadowski. L. Siejka, J. Szemraj, E. Warmuzińsl<a, ~ 
~ G. Wieteska, H. Zielińska. ~ 

~ % ~ ~ 

HANDEL I GASTRONOMIA 

Dziś, w sobotę, sklepy spożyw­
cze (poza jednoo:;obowyuni) pracu­
ją od godz. 6 do 12, „Magd•a" od 
6 do 14. Sklepy winno-cukierni­
cze, kwiaciarnie, sieć drobnodeta­
liczna z artykułami spożywczymi 
(lody, owoce. warzywa, napoje 
chłodzące itp.) pracują jaik w dni 
powszednie. Sklepy branż prz.emy­
slowych polożone wzdłuż ul. Piotr­
kowskiej (od pl. Wolności do ul. 
Micrl:iewicza) otwarte będą od 10 
do 14. DH „Piomer" i „TeofLl·' za­
praszaJą w godz. od 10 do 14, a 
sklepy spożywcze w tych pawilo­
nach od 6 do 14. Wszystkie placów 
ki piekarskie i mleczarskie pracu­
ją od 6 d-0 14. Sieć drobnodetali­
czna z artykula.mi przemysłowymi 
- czynna jak w dni powszednie. 
Dom Towiuowy „Uniwersa!" i 
sldep delikatesowy w sąsiedztwie 
czynne będą od 8 do 20. Placówki 
gastronomiczne otwarte jak w rlni 
powszednie. We wszystkich barach 
mlecznych pieczywo będzie spf7.P­
dawane po cen~ch detalicznych 
„Central" dzi~. nieczynny. 

W dniach 21 i 22 lipca placówki 
handlowe oraz gastronomiczne będą 
pratować jak w dni świąteczne. 
urobna siec detaliczna czynna bę­
dzie jak w dni świąteczne. „Urn­
wersal" oraz sąsiedni skle"l deli­
katesowy w dniu 23 bm. beda 
metzyrU1e. 

USLUGl 

Dziś, 20 lipca, dyżurują następu­
jące punkty usługowe Lódz.kiego 
z,wiązKu Spoldzielm Pracy: Zakład 
Uslu.g Motoryzacyjnych al. 
1 Maja 30, tel. 276-32, Zakład Usł~g 
Motoryzacyjnych przy ul. Wol­
rzanskiej 105, tel. ti56-95 - w godz. 
od 10 do 18, Stacja Obsługi Samo­
chodów przy ul. Glinianej 517, tel. 
508-32 - od godz. 6 do 18. 

Zakład Usług Radio·wo-Telewizyj 
nyco „Precyzja" - ul. Pabianic­
ka 194, tel. 435-53 (wraz z pogoto­
wiem telewizyjnym) czynne od 10 
d-0 L'i. 

Zakl.ady Spółdzielni Pracy „Uro­
da i Zdrowie" - ul. Zielona 1, 
Piotrkowska 4D; Tuwima I,. l3oya­
Zeleńskiego 12, zapra zają w go<lzi­
nach 7-21, a poz.ostałe zaktady w 
godzinach 11-19. Spółdzielnia Pra­
cy Fryzjersko-Kosmetyczna w 
godz. od 11 do 18. Spółdzielnt,a Pra 
cy Lekarzy Specjalistów w zakre­
sie usług stomatologicznych ;_ ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 1/3 i ul. Gdań­
ska 111 w godz. 8-20. Spółdziel­
nia Pracy „Zdrowie" (pogotowie 
internistyczne i pediatryczne) tel. 
666-55 oraz ginekologia przy • al. 

I Kościuszki 67, tel. 664-87 - w l?odz. 
18·-18. 

Kto może ub ie.gać się 1' Dziś, w p:~~~; 1p::: Główna 
I 

• • k k '> (ul. Tuwima 38) w godz. 8-16 o {Slązecz ę cze ową~ I ~~Jedcl~~ty uf1~dczk}ekir~~~i.e P[Z~1= 
graniczne. Będą czynne także 

llll
:lll: W związku z licznymi pytaniami naszych Czytelników na te- skrytki ~ztowe. W dziale telek~-

111at wprowadzonej ostatnio przez PKO nowej [orniy os7.czę- j mum.kacyinym rozmowy teletom= 
clzania tzw. rachunku oszczędnościowo-rozliczeniowego (ksią- c:z:ne, telegraml'., . przekazy telegra 
żeczki czekowe) raz jeszcze wvjaśniarny. ftczne - rówmez w godz. 8-16. 

• Do godz. 15 wypłacane będą o-
O książeczkę czekową ubiegać się 

mo.gą wszyscy pracownicy zatrud­
nieni w uspołecznionych zaktadach 
pracy, zlecając swojej instytucji 
przekazywanie na rachUJIJ.ek PKO 
całości lub części swego wynagro­
dzenia, w kwocie nie mniejszej. 
jedna]{ niż 2 tys. zl miesięcznie. 
Posiadacz.ami rachunku mogą być 
także członkowie z.wiązków twór-
czych lub innych zrzeszeń tego ro­
dwju, którzy dokonają pierwszej 
wpłaty w wysokości co najmniej 
5000 zl, a następnie będą wpłacać 
na ten rachunek całość lub część 

swych przychodów. Rachunek mo­
gą sobie otworzyć członkowie ce­
chu rzemieślniczego lub zrzeszenia 
prywatnego handlu i usług, 

0

któ1'ZY 
dokonają pierwszej wpłaty w wy­
sok<Aści co najmniej 5000 zł, a po­
tem będą swe przychody kierować 
na rachunek. Prawo to przysluguje 
także rencistom i emerytom, któ­
rzy zlecą ZUS przelewanie rent 
lub emerytur na rachunek w PKO. 

Małżeństwa m<>gą otwierać 
wspólny rachw1ek. Każde z mał­
żonków ma prawo na podstawie 
wzajemnego upoważnienia w pełni 
dysponować całym saldem lub li­
kwidować rachunek. Malżonko·wie 
otwierający wopólny rachum~k skla 
dają więc dodatkowo prócz in-

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! 

nych dokumentów, pisemne o- szczędności z książeczek PKO 
świadczenia, upoważniające każde W godz. 10-17 czynne będą ·W 
go z nich do samodzielnego dys- pełnym zakresie urzędy pocztowe· 
pooowania kwotami, do lLk.wida- al. Kościuszki 5, Armii C7.erwonej 
cji tego rachunku oraz poręczenia 34, Piotrkowska 311, Zgierska 4, 
wobec PKO za zobowiązalllia dru- Dąbrowskiego 91 i Lniana 3. Przez 
giego z małżonków z tytułu ewen- , całą dobę . przyjmują telegramy, za­
tualnego wysta\'łienia czeku bez latwi.ają rozmo.wy telefoniczne i 
pokrycia. prowadzą ,s,przedaż znaczków pocz- j 

Czy nie da się uratować? 

„Ostatnio w ktku numerach 
„Dziennika" oglądaliśmy zdjęcia 
tódzktcn domów z okresu sece­
sji. Jednym z czatowych zabyt­
ków tego okresu ;est dom w ale­
jach Kościuszki pod numerem 93. 
Figuruje on jako zabytek w róż-

1 

nycl1 pubWcaqjach, wydano też 

karty pocztowe prezentujące jego 
piękną elewację, 

Tymczasem dowiadujemy stę, że 
dom ten ma być podobno zbu­
rzony w związku z budową lódz­
kiej trasy w-z. Do odpowied-
niej szerokści tej trasy brakuje 
w tym miejscu okola z metrów. 
Czy z tego powodu trzeba burzyć 
zdrowy dom, zwtaszcza że parę 
lat temu przeszedt on generalny 
remont, bardzo do tego kosztow­
ny? Czy nie można tak dostoso­
wać projelau, by ten dom oca­
lał?" 

Grono miłośników łódzkich 
zabytków 

Oświetlić! 

„Bardzo prosimy o zdecydowa­
ną interwencję w sprawie oświe­
tlenia ulicy Zelwerowicza w miej­
scu, gdzie przechodzi się na ut. 
Tkacl•ą. Nasze starania nie dają 

rezultatu. Wprawdzie od czasu do 
czasu światło zapala się, ale 
tytko na kitka minut. 

Ktopoty zaczęty się wtedy, gdy 
dwie latarnie byty przesuwane. 
Od tej po1·y błądzimy w ciemno­
ściach. Moźe odpowiada to rói­
n11m chuligańskim elementom, ale 
na1n nie!„ 

Mieszkańcy ul. Zelwerowicza 

To dopiero zmartwienie 

Opowiedziała nam o nim p. Ju­
lia Szczepaniak z ul. Proml!i<kie­
go 36. Dopie1·0 cztery miesiąre 
temu przeprowadzi/a się z rodzi· 
ną do spółdzielczego M-4, a Już 
tyle utrapletl.. s~czeQólnte desz­
czowa noc z 18 na 19 lipca 
mocno data się rodzinie we zna­
ki. Woda zalata meble, dywan, 
nawet Instalację elcktruczną, któ-
1·a :lt1ż się zaczunala żarzyć. 
Szczęście, że szybl~o wytqczono 
kotl•t. 

Wszystkiemu winien przecieka­
jący dach. o czym już dawno 
Czytelniczka meldowała w spól­
dzielcz~} administracji p1·zy ut. 
Tatrzansktej 63. Za każdym razem 
slyszala odpowiedź~ „Przecież ja 
pan; dziury w dachu nte zala­
tam". Racja, od tego są fachow­
cy. Ale też od tego jest admini­
stracja żeby im ztecita zabezpie­
cz.ente dachu, Nie zrobiła tego, 
więc zniszczonych zostało kilka 
mieszkań. (g) 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
Łódzki", ul, Piotrkowska 96 
90-103, Łódt, „Reflektorem po 
Łodzi". Nasze telefony. 337-47, 
341-10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
1"UJCIE. CZEKAl\IYI 

.......,, ....................... „ .................................................................................... .-

• • 1utro • I pojutrze 
towych urzędy pocztowe: al. Ko­
ściuszki 5. Piotrkowska 311, Zgier­
ska 4, Lniana 3 i Tatrzańska 63. 

W dniu 'll lipca na Poczcie CT!ów 
nej !)Zynny będzie tylko dział te­
lekomunikacyjny - jak w dni wol­
ne od pracy. W i:odz. od 9 ·do 11 
pr,acuje Urząd Pocztowy Lódż 12. 
(ul. Pabianicka 204). 

Zarówn·o w dniu 21, jak i 22 VII. 
urzędy pocztowe przy ul. Piotrkow 
skiej 311 i Tatrzań5kici 63. w za­
kresie telekomunikacyjnym pracu­
ją całą dobę, a pozostalP urzędy 
jak w niedziele i święta. Na Pocz­
cie Głównej czynny będzie tylko 
dział telekomunikacyjny - jak w 
dni wolne od pracy. 

PKO w sobotę i niedziele C20 
i 21 lipca) w godz. 10-13 przy al. 
Kościuszki l:J obslur;uje w kasach 
wpłat i wvn• 0 t ""'r7edn0.~ciowych. 
"yplaca sie do 2 tys. zł. W ponif'­
działek, 22 lipca, lrnsy I OddziaJu 
PKO óędą nieczynne. 

SLUŻBA ZDROWIA 

W dniu 20 lipca czynne będą 
dodatkowo w zmniejs7,onym skla­
dzie osobo.wym poradnie chirurgii 
urazowej przy ul. Leczniczej 6 i 
Kniaziewicza 1/5 w godz. 8-15. 

W dniu 21 I 22 bm. świadczenia 
lecznicze udzielane będą na za.s.a­
dach światecz.ne.i pomocy lekar­
skiej. Stacja Pvgotowia Ratunko­
wego. Nocna Pomoc Lekarska i 
Ambulatorium Doraźnej Pomocy 
Intemistycznej pracują jak w każ­
dy dzień powszedni. Po.nadto po­
mocy lekarskie.i dla chorych do·ro­
słvch udzielać będą w izbach przy­
jęć lekarze oddziałów wewnętrz­
nych wszystkich szpitali miejskich. 
Opiekę nad dziećmi sprawować bę­
dą następujące szpitale: im. Kor­
c?..aka. który przyjmować będzie 
dzieci ze $ródmieścia, Widzewa i 
Górnej oraz im. Biegańskiego 
dzLeci z Balut i Polesia. 

STACJE BENZYNOWE 

W dniu 20 lipca ws·zystkie stacje 
benzynowe CPN pracują jak w 
każdy dzień powszedni, w dniu 
21 - jak w dni świąteczne, a w 
dniu 22 stacje czynne przez calą 
dobę pracować będą jak zwykle, a 
pozostałe - jak w dni świątecz.ne. 

DODATKOWA WYCIECZKA 
PIESZA 

Na życzenie naszych Czytelll1ików 
PTT-K organizuje w dniu 21 bm. 
wycieczkę pies1,ą na trasie: An­
drzejów - Sąsieczna - Bedoń 
Feliksin - Olechów - Andrzejów, 
długości 10 km. Zbiórka na dwOT­
cu PKP w Andrzejowie o godz. 10. 
Odjazd pociągiem z Lodzi z Dwor­
ca Fabrycznego o itodz. 9.26. Wy­
cieczkę poprowadzi Elżbieta Zi-
mowska. Ck) 

xxx 

Fot.: A. Wach 
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Uroczysta premiera 

„Krakowiaków i ·Górali" 
w Teatrze Wielkim 

Przedstawiciele mieszkańców Lodzi ·zebrali się wczoraj w Teatrze 
Wielkim na premierze „Krakowiaków i Górali". Spektakl poprzed!llila 
uroczysta dekoracja zasłużonych dla miasta odznaczeniami państwo­
wymi oraz Medalami 30-leela. Krzyże i medale wręczali: I sekretarz 
KL PZPR B. KOPERSKI oraz prezydent Lodzi J. LORENS. 

W imieniu odznacz·onych w gorących słowach podziękowała KRYS­
TYN A NYC-WRONKO. Wyraziła ona głębokie przekonanie, Iż wszy­
scy, których spotkało zaszczytne wyróżnienie w roku jubileuszu na­
szej Ojczyzny dołożą strań, by nadal nie ustawaj: w wysiłkach na 
rzecz dalszego rozkwitu Polski Ludowej. 

NA DĄBROWIE 

N/z,: Widok na Dąbrowę z werandy Domu Spokojnej Sial'ośd. 
Fot,: A. Wach 

PP „POLMOZBYT" ZAKŁAD NR 2 

~-"l 
zaiwiadamia swoich klientów, że w dniach 20 - 22 lipca l< 
dyżurować będą następujące Autoryzowane Stacje Ob5lugi >( 

Samochodów: >>) 
20 LIPCA ASOS nr 3 Lódź, Al. Kościuszki '73175, tel. \ 

665-28 w godzinach 8 - 18. 
21 LIPCA 

21 LIPCA 

22 LIPCA 

ASOS nr 6 Łódź, ul. Wojska Polskiego 49. 
tel. 506-68, w godz. 8 - 18. 

ASOS nr 2, Lódź, ul. Strykowska 
tel. 862-8'7. 

ASOS nr 4 Lódź, ul. Wigury '7, tel. 613-01. 

Dodatkowe samoloty 
nad Morze Czarne 

PLL „Lot" uruchamiają dodatkowe 
oołacze11ia lotnicze s;clównie (ale nie 
tylko) z mleJscowościam; leżącymi 

nad Morzem Czarnym. W ·dniach 28 
lipca - 3 sierpnia oraz 14 i 15 sier­
pnia dodatkowe samoloty odlatywać 

będą do Warny, Burgas, Constancy, a 
także do Buda Pesztu, 

29 I 28 bm, „Lot" uruchamia tet 
dodatkowe relsy do Moskwy, 

Szczególov.;e Informacje można uzy­
skać w kasach PLL „Lot". 

'Baza remontowa 

Na Osiedlu im. M. Konopnickiej 
oddano wczo·raj do użytku z mie­
sięcz.nym wYPrzedzeniem bazę re­
montowo-konserwacyjną RSM „Lo­
kator", zbudowaną systemem gos­
podarczym kosztem ponad 3 mln 
z.l. Jest to pierwsza w Łodzi teg-0 
typu baza przeznaczona wyłącz.nie 
na użytek członków spółdzielni. 

W bazie znałaz.ly pomieszczenie 
warsi.taty stolarskie, ślusarskie, hy 
draulic:i:.ne, wraz z odpowiednim 
par~'iem maszynowym i zapleczem 
soc1alnym. Do nowego budynku 
1>rzeniesione zostaną rozproszone 
dotychczas magazyny i- przeprowa­
dzi się administracja osiedla. Sku­
pienie w Jednym mieiscu wszy­
stkich tych komórek i stworzenie 
odpowiednich warunków pracy dla 
P<>szczególnych służb „Lokatom" U­
sprawni obsługę członków spół-
d'z.ielni. (ik) 

W dniu li lipca 1974 r. zmarł 
na.irle, przeżywszy lat 64 

9. t P. 

STANISŁAW 
LISOWSKI 

mlltrz culderniczy 

Wyprowadzenie drogich 11am 
r;włok naatl\PI w dniu 20. vn. 
197ł r. o itodz, 18.30 z kaplicy 
cmentitrza na Zarzewie, o czym 
zawiadamia pl>grątona w ialu 

RODZINA 
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Tradycja 30 lat to niewiele, zwła­
szcza, jeśli wiadomo, że Akademia 
Jagiellońska nieci światło wiedzy od 
6 stuleci, a w uczelni Warszawy 

w uczelniach łódzkich kształciło się 
ok. 7 proc. studentów kraju, otrzy­
mywaliśmy 0,5 proc. nakładów inwe­
stycyjnych przeznaczonych w kraju 
na szkolnictwo wyższe i 2,9 proc. na­
kładów przeznaczonych na finanso­
wanie działalności placówek nauko­
wo-badawczych. Natomiast na rok 
197 4 łączne nakłady na te dwa ro­
dzaje działalności naukowej są trzy 
razy większe a na rok 1975 zaplano­
wano sześć razy większe niż w roku 
1969. A więc dysproporcje znikają, 
akademicka Łódź jest faktem. 

„Gaudeamus" rozbrzmiewa od 
150 lat. Warto przy tym pa­

miętać, że chociaż dobiagamy trzy-
dziestki, to dopiero rok 1971 zapisał 
się w dziejach naszego miasta decy-
zjami umożliwiającymi szeroki od­
dech łódzkiemu środowisku nauko­
wemu. Aby nie być gołosłownym -
kilka danych. W roku 1969 chociaż 

ZNACZA to nie tylko 
ziszczenie marzeń wiel­
kiego miasta spychanego 
przez ponad sto lat do 
roli terenu eksploatacji 
siły roboczej, lecz także 
zaspokojenie realnej po­

tru;~y odczuwanej przez światłą 
częsc tutejszego spoleczeiistwa 
przez całe stulecie. 

Pisaliśmy już wiele razy o wy­
siłkach i staraniach powolania do 
życia wyższej uczelni w na~zym 
mieście, podejmowanych zarowno 
w okresie zaboru jak i w dwu­
dzies·toleciu międzywojennym, toteż 
możemy sobie darować szczegóły. 
Należy jednak pamiętać o tym. po 
to by tym plonnym wysiłkom o­
raŻ tej wiekowej niemożności prze­
ciwstawić rozmach roku 1945. Ale 
nie tylko. Stworzenie szkolnictwa 
wyższego w Lodzi było wte~y tak 
oczywiste, jak„. sprowadzeme za­
pasów mąki. Zapewne - ~harakter 
stolicy, jaki to miasto no~1lo przez 
czas pewien sprzyjał takim prze­
obrażeniom. Ale czynnikiem głów­
nym, decydującym była dojrzałość 
miasta, widoczna w tych wcze­
śniejszych, nieudolnych próbach, 
widoczna. w \ym. te tworząc uczel­
nie, motna było sięgać do miej­
scowych sil naukowych. które Ist­
niały, choć wcześniej nie działało 
tu nic poza gimnazja.mi i Wszech­
nicą. 

Tak więc, chociaż nie znane by­
lo Lodzi 'pojęcie kliniki lub kate­
dry, to przecież dr Sterling by! w 
okresie międzywojennym uczonym 
o szerokiej sławie. Jeżeli dr S. 
Kopciński nie wykładał na żadnym 
uniwersytecie. to była to strata 
dla międzywojennej nauki pol­
skiej. To samo mo:ilna by powie­
dzieć o Zygmuncie Lorentzu. To 
ci, którzy nie doczekali, ale oni 
tworzyli atmosferę, w jakiej mo­
gło powstać przed wojną lódZJkie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk. 

Inni natomiast, którzy przeżyli 
ł wrócili, zapoczątkowali działal­
ność naukową na poziomie wyż­
szych uczelni i działalność ta da­
ła owoce. Nikt nie pokusił się je­
szcze o szczegółowe opracowanie 
tamtego okresu rodzenia się nauki 
w Lodzi, więc też nazwiska uczo­
nych łodzian zacytuję z pamięci, 
z góry przepraszając tych, których 
przez nieświadomość pominę. 

to nazwiska Strzemińskiego, Kę­
dry, Hesse-Bukowskiej mówią wie­
le. 
Oczywiście w owym okres-ie 

startu trafiło do Lodzi wielu zna­
komitych uczonych z innych o­
środków. Niektórzy z nich zostali 
tu na stale, owocnie działają do 
dziś, wychowali sobie następców. 
Uczelnie nasze mają już spo­
rą ilość profesorów, którzy wykła­
dają w tym samych audytoriach. 
w których sami słuchali wykła­
dów. 

tysięcy absolwentów opu­
ściło mury siedmiu lódz-

60 kich uczelni. 30 tys. mło­
dych ludzi studiuje. Je­
steśmv pod względem ilo­
ści studentów na 5 miej­
scu w Polsce. Oprócz u­

czelni działa też w Lodzi samo­
dzielna placówka Polskiej Akade­
mii Nauk, mianowicie Centrum 
Badań Molekularnycł\ i Makromo­
lekularnych, dwa oddziały PAN 
(Oddzi al Instytutu Filozofii i So­
cjologii oraz Oddział Matematyki) 
i dwa zakłady PAN: Zakład Ar­
cheologii Polski Srodkowej Insty­
tutu Historii Kultury Materialnej 
i Zakład Higieny Psychicznej. 6 in­
stytutów naukowo-badawczych ist­
nieje przy resortach. 

Uczelnie prowadzą działal.ność 
naukową podstawową, tj. sldero­
waną na odkrywanie praw przyro­
dy, stosowaną, t,J. służącą celom 
praktycznym i dydaktyczną. In­
stytuty PAN głównie prowadzą 
badania podstawowe, resortowe -
nastawione są na rozwiązywanie 
praktycznych problemów przemy­
słu. Pracowników naukowych ma­
my; w szkołach wyższych - 3.100, 
w placówkach naukowo-badaw­
czych - 9.830. 

W łódzkim środowisku nauko-
wym działa · ponad 80 oddziałów 
ogólnopolskich · towarzystw nauko­
wych, wyspecjalizowane towarzy­
stwa naukowo-techniczne i regio­
nalne Lódzkie Towarzystwo Na­
ukowe. 

I w ten sposób wymieniłem 

większość danych, jakim.i wolrno 
charakteryzować środowisko na­
ukowe. Dorobek naukowy liczbom 
się wymyka. I dlatego charaktery­
zując go, pominę kryteria oceny 
właściwe dziedzinom takim jak 
np. sport lub produkcja, a więc -
i!o.~ć czy kolejne miejsce. 

że tu się mieści jakiś wydział czy 
zakład można spotkać w całym 
niemal mieście. 

Specyficzna jest sytuacja Akade­
mii Medycznej. Jej bazę stanowią 
szpitale. Rozsiadła się w tych nie 
najnowocześniejszych przecież in­
stytucjach, w oparciu o nie roz­
winęła, a tylko Wydział Farmacji 
i pediatria zyskały dobre warunki 
lokalowe, pierwszy - w nowym 
gmachu, druga w Szpitalu im. 
Końopnickiej. Akademia. odetchnie 
za lat kilka. Mianowicie w roku 
przyszłym rozpocznie się budowa. 
17-piętrowego Centrum Klinicznego 
z zespołem zakładów teoretycz­
nych •. Tak się rzekło - 30 lat to 
zna.cznie mniej niż 600 lub 1500 i 
dlateg-0 wszystko to dojrzewa l 
krzepnie, 

1 PL 

laściwy obraz łódzkiego 
środowiska naukowego 
dają jego osiągnięcia. 
Działalność dydaktyczną 
scharakteryzowałem wy­
żej. Można by dodać, że 
aktualnie 277 osób na UL 

przygotowuje prace doktor-

polskie możliwości eksportu w 
dziedzinie l"fla5Zyn włókienniczych. 

Jeśli idzie o charakterystykę ba­
dań podstawowych, tj. pozmaw­
czych prowadzonych przez insty­
tuty PAN i wyższe uczelnie, to 
nie sposób tu ich wymienić. O ich 
wadze może świadczyć fakt, że 
uczeni łódzcy - o czym informu­
jemy naszych Czytelników na bie­
żąco - SI\ często zapraszani na. u­
czelnie zagraniczne, celem wygła­

szania wykładów i prelekcji oraz 
uczestniczą w redagowaniu wielu 
międzynarodowych czasopism. 

W ostatnim roku obserwujemy 
znaczne ożywienie na odcinku ba­
dań stosowanych. Listy instytucji, 
z którymi współpracują poszcze­
gólne wydziały czy instytuty są 
bar<lzo długie. obejmują z.a.kła­
dy przemysłowe całej Polski. 

Są dziedziny, w których łódzkie 
środowisko ndukowe ma pozycję 
wyjątkową w skali co najmniej 
kraju. Oto parę tylko przykładów. 
W za.kresie matematyki powstała 
łu szkoła funkcji analitycznych, 
związana z nazwiskami prof. prof. 
Z. Chrzanowskiego i W. Janow­
skiego. W dziedzinie nauk przy­
rodniczych możemy się poszczycić 
stworzeniem „łódzkiej szkoły geo­
morfologicznej" (J. Dylik i A. Dy­
likowa>. Srodowisko łódzkie znane 

A więc małżeństwo Dylikowie 
- nie muszę wyjaśniać rangi te­
go nazwiska w nauce polskiej; 
prof. Szustrowa, następczyni dr 
Ster:linga, Znakomity włókiennik, 
prof. P. Prlndisz, który doświad-

Dla owocne.f działalności wy:lsze 
uczelnie i placówki naukowo-ba­
da.wcze muszą mleć odpowiednia. 
ilość właściwie wyposdonycb au­
dytoriów, pracowni, laboratoriów. 
Zaczynały od zera. Stare budynki 
fabryczne, dawne szkoły. przypad­
kowe lokale dały przytułek tej or­
ganizujące.i się łódzkie.i nauce. 
Dziś wykrystalizowało się to, co 
potocznie określa.ja, mianem „mia­
steczka" uczelnianego - w odnie­
sieniu do Politechniki. Chocld -
ciąży na. tej uczelni „nieszczęście" 
szybkiego rozwo,fu I nawet te In­
stytuty, które osiadły w nowych 
gmachach, nie narzekaj!\ na. nad­
mhtr miejsca. 

Fragment studenckiego miasteczka 

czenia całego międzywojennego 
włókiennictwa przekazał młodym 
adeptom tego fachu; Jan Augu­
styniak, znakomity znawca bib!Jlo­
tekarstwa, twórca Bibliotek.i. Pu­
blicznej (dzisiejszej - im. Wa­
ryńskiego) ; Ignacy Roliński, przed 
wojną - dyrektor gimnazjum A. 
Zimowskiego, po wojnie - profe­
sor matematyki na UL; matema­
tyk Ja.n Słowikowski i fizyk Ste­
fa.n Kara.sek, nauczyciele tego gim-
11!.azjum również wykładali na UL. 
Jeśli chod7Ji o szkoły artystyczne, 

Jeśld idzie o Uniwersytet, poję­
cie owego „miasteczka" jest bar­
dzo mgliste, a tablice informujące, 

skle oraz te Wyd:iiial Lekarski 
AM wykształci! do roku ubiegłego 
9.555 lekarzy, a każdego roku koń­
czy tę uczelnię 380 ,ll.bsolwentów 
różnych specjalności. W mieście 
naszym prowadzi się od 9 lat kur­
sy dla włókienników krajów roz­
wijających się, pod egidą UNIDO. 
Przez 7 lat odbywały się one w 
Instytucie Włókiennictwa, w ub. 
roku przejęła je Politechnika. Oko­
ło stu inżynierów włókienników 
kilkudziesięciu k;rajów świata, nie­
rzadko zajmujących wysokie stano­
wiska w ministerstwach lub za­
rządach fabryk uzupełniło swoją 
wiedzę w Lodzi a także po2lllalo 

rlfd~ial 'Budownictwa Pł. 
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jest z osiągnięć w zakresie badań 
i zastosowań reanimatorów (J. 
Moll). Tu zrodziło się „sztuczne 
płucą-serce" i tu konstruuje się i 
bada aparaturę do perfuzji narzą­
dów, zwłaszcza wą,troby (A. Allch­
nlewicz). Poważną, pozycję zajmu­
je łódzka endokrynologia. (T. Pa.-
wilk.owski). . 

Nie tylko w Lodzi i Polsce zna­
ne są osiągnięcia Instytutu Auto-
matyki (W. Pelczewski). praca 
prof. E. Jezierskiego z zakresu 
trans!ormat.orów otrzymała nagro­
dę państwową, a łódzkie włókien­
nictwo i chemia spotywcza zaj­
mują w Polsce pozycję unikalną. 

Budynek Farmacji 

akii jest - w bardzo o­
gólnych zarysach - 30-
letni dorobek LodzJ w 
dziedzinie rozwoju nauki. 
Mógłby ktoś powiedzieć: 
nie ma miasta, nie ma 
dziedziny. w których kraj 

nas-z nie dokonałby zna=ego po­
stępu. To prawda. Ale wyekspo­
nowanie tych przemian, w tym 
mieście ma znaczenie szczególne. 
Od kilku dziesiątków lat mówiono 
tonem uznania i podziwu, że jest 
to d r u g i e mi a s to Polski. 
Chodziło oczywiście o liczebność 
mieszkańców. Miano st o li cy 

To, te pra.włe wszystkie cukro,... 
nie w Polsce obsługiwane są przez 
inżynierów wychowanych w tym 
mieście i że większość filmów 
tworzą absolwenci tutejszej uczel­
ni - to są dowody rangi mia­
sta. Określenie „stolica wlókiennl­
ctwii" zyskało nowy sens z chwi­
lą, gdy unowocześnia.nie tej gałęzi 
przemysłu odbywa się pod okiem 
Wydziału Włókiennictwa PL, kiedy 
w Bielsku-Białe.i działa filia wy­
działu. Wyższe uczelnie są poza. 
tym czynnikiem miastotwórczym l 
kulturotwórczym, 

w I ó k i e n n i c t w a miało być 
innym powodem do dumy. 

Każde z tych za.dań, ka:tde z 

W rzeczywistości miasto to 
awansowało, stając się jednym z 
polskich ośrodków akademickich. 
Byłoby truizmem uzasadnianie ro­
li nauki we współczesnym świecie. 
Wystarczyło 30 la.t, by nauka 
kultrwowana w Lodzi uzyskała 
S':'JÓ.1 własny profil, dostarczając 
niektórym dziedzinom życia spo­
łecznego kraju specjalistów na pra-1 
wach wyłączności. 

tych wymienionych przykładowo o­
kreśleń - t.o odrębny problem, 
proszący się co najmniej o roz­
dział. Ale wymienienie chociażby 
tylko niektórych tytułów uzasadnia. 
pogląd, że powstanie środowiska. 
naukowego w t y m mieście ma 
znaczenie szczególne. 

JERZY URBANKIEWICZ 
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Rozmawiamy z Wojciechem Siemionem 
=il 

- Jakie trwale wartości wniósl teatr w ku\turę 
30-lecia~ - pytam Wojciecha Siemiona - wybit: 
n ego aktora, profesora Wyższej Szkoły Teatralnej ~ 
w Warszawie, dyrektora Teatru „Prochownia". = 

= = = 
- Największym osiągnięciem teatru jest, moim zdaniem, 

zdobycie nowej publiczności, którą nazwałbym publiozn-0ścią 
całej Polski. Porównałbym to osiągnięcie do tego, jakim by! 
teatr grecki, w którym uczestniczyli wszyscy zebrani. W ta­
kim teatrze dla wszystkich, reżyserzy i aktorzy zaczęli grać 
nie dla siebie, nie dla stworzenia własnych kreacji. ale dla 
publiczności. Nasz teak powojenny stał się podobnie świado­
mym swego działania społecznego. Jest dziś teatrem nie tylko 
dl~ znawców, ale dla całej społeczności mówiącej językiem pol­
skim. 

Jakie najistotniejsze problemy, ważne dla 
przyszłej Polski winien podjąć teatr? 

- Myślę - odpowiada Wojciech Siemi-0n, że mówiąc o fo­
sach teatru w pniyszłości, należy powiedzieć o przyszłości kul­
tury w ogóle. Jest to sprawa ni..erozerwalna. Zadaniem kultury 
je'9t . znal~zienie t~k!ego zespołu środków, które by pomagały 
lu.dziam zyć. ~owmn.a ooa stwoil"Zyć atmosferę, w której czło­
wiek czułby si.ę zadowolony z wlasl!lego uczestnictwa w życiu, 
z wykorzyst~aa wolnego _czasu. I tu widziałbym dwie podsta­
wowe funkCJe te.atru - pierwsza - to stwarzanie integr~ych 
więzi narodowych. Rozumiem to tak, że teatr wLnien stwarzać 
~radycję, z. któ,i;ej każdy Polak mógłby być dumny, tj. z tego, 
ze ma „Dz.iady , „Szewców", .,Balladynę" czy „Wesele" i „Dwa 
teatry" - h~sl~ sk~óty, które rzucając w rozmowie poz.walają 
na porozwmen1e się obywatela ze współol;iywatelem. Druga 
funkcja teatru - to jego rola w świecie masowej informacji. 
T~a~ win~en być miejscem kontemplacji indywidualnej, tym 
m1eJscem, w którym każdy mógłby znaleźć potwierdzenie wła­
snych przeżyć; z.naleźć zrozumienie dla własnych problemów. 
Obydwie funkcje teatru, o których tu powi.edz.iałem, są już w 
jakiś spo.sób spełniane, ale nigdy sposobów ich rozwiązania nie 
będzi~ za dużo. Myślę np., że powirnno się pojawić wiele n ie­
wielki.eh scen, teatrów czy to indywidualnych, czy pokolenio­
wych, terytortal.nyoh w .sensie rozwiązań administ.racyjnych. 

- Jakie Fena zdaniem wydarzenia w kulturze, 
polityce lub gospodarce ostatniego 30-lecia są 
najdonioślejsze? 

- Odpowiem krótko. Dl.a mnie najdonioślejszym wydarzeniem 
w OiĆ>k t.ył ~te&t l.JG>cowy. 

lto.mi.a.w:f.a.la: BAB.BAKA KERBER 
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tt.38 ;„z pleśnią 1 taooe.m prz~y 
do Warszawy". 13.20 Kilka spojrzeń 
:na !eh własność - tel. 111.40 Muz. 
rozrY\vlrowa. 14.30 Muzyka. 15.00 Wla­
domośct. 15.10 Muzyka 1 poezja -
Polskie krajobrazy. 15.50 Ta.nsmlsja z 
wiecu w Katowicach. 17.30 Panorama 
muz. rozrywkowej. lB.00 Budown. 
Trasy Lazienloowskiej. 19.00 Dziennik. 
19.30 „Koncert sledmlu stollc''. 20.30 
Podwieczorek przy mikrofonie nr 
389. 21.12 Arie operowe. 22.00 Dz!en. 
nl.k. 22.15 Radio<lmr!er - Studio Zlo­
towe. 22.30 Sobotnia dyskoteka. 23.00 
Wiadomości. 23.05 KorespO'TldencJa z 
zagranicy. 2.1.HJ Wiadomości sportowe. 
23.25 _sobotnia dyskoteka. 24.0Q Wia­
domosci. 

PROGRAM II 

lł A D I o 'l':anlu SO l<l t - rep. 18.10 Polityka 
dla wsz:vstkich. 18.45 Piosenkl J. Kan 
tego Paw!uśkie\\'ic.za. 19.00 Ekspresem 
prze.z świat. 19.05 Spiewająca aktorlta 
- Hana Hegerova . 19.20 Książka 
tygodnia. 19.35 Radzieckie tria J azzo­
we. 19.50 Korowód taneczny. 21.10 
Mlło~ć od pierwszego wejrzenia 

,terle. Ul.40 „Grają 1 śpiewają kapele. 10.35 Nutl'Oje, :r.wlerzen!a, r::,.imy„. _ aud. K. Zyberta. 21.50 Opera tygo­
.6.00 „Czata - magazyn wojskowy, magazy.n 11 411 zawue z tej ziem!" dnia - K. Pendereokl - „Di;:ibły z 
16.20 Ak-tuaJ.noŚ<:\ łódzkie (L). 16.łO od.c. ipow. i. P~uks:z:ty. 12.05 . .Klesz- Loudun". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Recenzja Stefa."'1.a Kubickiego (L). czele" - sluch. dokument. 12.30 „Za- Gwiazda siedmiu wieczorów - Lucja 
li6.~o Radloreklama (LJ. 17.00 Ton i kazane plosenkli" _ cz. r. 13.00 opo- Prus. 22.15 Co w ieczór paw!eść w 
test. 17.03 Stereorewle (L).17.40 Ludo. wieści budowniczego Polski Ludowej Wyd. dźw ... Diabły" T. !Nowaka. 22.45 
we stereorytmy. ie.oo Studio S-13. - 1n:!:. E. Apol!narskiego (1). l.:l.10 Przeb<>je bez słów. 23.00 „Lutnia po 
19.45 Tadeusz Baird: IlI Symfonia. Gitara PO polsku. 13.25 Opowieści 1 Bekwarku". 23.05 Wieczorne spotka. 
20.00-21.30 Muzyczny wieczór stereo- budow·ni. Polski Ludowej (2). 13.351 nie z Andrzejem Rosiewiczem. 
foniczny (L). 20.00 „Matysiakowie". Flet po polsku. 13.50 OpowleŚ<:i I NIEDZIELA. 21 LIPCA 
20 .30 s. Prokofiew - Koncert C-dur b do p Isk L d J (3) H oo 
Op. 26. 21.00 .,Pi"eśn\ o Zamku War- u wn. o I u owe . . PROGRAM I 

Saksofon Po polsku. 14.20 Opow. . 
szawskim". 21.12 Arie operowe. 21.30 budown. Polski Ludowej (4). 14.30 9.20 Transm;s,ia z Sejmu PRL. 11.30 
Z kraju 1 ze świata. 21.50 Wiadomo- Filmy, które pamlętamy: „Zakazane R3diowe zespoły rozrywkowe. 12.05 
śct sPOrtowe. 21.55 Sp!ewa Chór piosenki" - cz. II. 15.00 Ekspresem WJad. 12.10 Publicystyka mlędzyna-

12.10 „Głos ziemi łódzkiej" _ ma- „Cantores Mlnores Vratislavienses" przez świat. l5.l0 organy PO polsku. rodowa. 12.15 Ltpcowa musicorama . 
gazyn (L). 12.25 Koncert CL) 12.50 P. d. E. Kajdasza. 2.2.ló Z radiowego 15.30 60 minut na godztne - aud. 13.0Q .. Awans" - l'Tlag. literacki. 14.00 
Radloreklama (L). 13.00 Sobotni kon-, archiwum satyry. 23.15 Jazz polski. J. Fedorowicza. 1~.30 Skrzypce po z palskkh festiwali folk!0•·v~• ·•·"7.-
cert choplnowskJ z nagrań Piotra 23.30 Wiadomości. p0lsku. 16.45 Nasz rok 74. 17.00 Eks- nych. 14.30 W Jezioranach. 15.~0 ~on_ 

Palecznego. 13.30 Wiadomości. 13.35 PROGRAM llI presem przez świat. 17.05 „Ogrody" cert życzeń. 16.00 Wiad. 16.0o 1.catr 
„Sfera żarn" - rep. lit. H.05 Wie- - odc. 4 opow. J. Iwaszkiewicza. Polskiego. Radia „KaprysJ'. Łazarza". 

cej, leme1. taniej. H.20 .W kręgu 10 15 .,Sady, sadeczki" i Inne cza~- 17.15 Od pierwszego nagrania - zes-, 16.35. Re<;ital J. Połomskiego. 17.00 
muzyki slowiańskieJ". 15.00 Radio- tuszki. 10.30 Ekspresem przez świat . pól Locomot1v GT. 17.40 W poszuki- Radiokuner. 18.00 Komunlkaty Tota-

• lizatora Sportowego. 18.08 Sw\ątecz-

if./.F/././////.r//.././//.///////.//./././/././/.//./////.F./././//././/.//././///././/./././././F.F/.///.///././././i'l'///.//"/.ł'./~ .na rewia rozrywkowa. 1!8.53 Dobra-
~ ~ nocka. 19.00 Dziennik. 19.30 Lipcowy 

:S WAŻNIEJSZE TELEFONY ~ karnawał. 20.15 „Wieczór z Syreną". 
~ „Buntownik becr. !>OWodu" godz. S 20.20 Raz młodzieżowo. 20.50 Radio. 

S Informacja telefoniczna 03 
15. 17.15. 19.30 ~ kurier - Stu<lio Zlotowe. 22.00 Mu-

~ SOJUSZ - „Kajtek 1 siedmio- "-" zyka rozrywkmva. 22.30 Rewia pio-
~~ l>traz Pozarna 08 666-11, 59.-55 głowy smok" (A) węg. od lat 7 ~ senek. 23.00 Wlad. 23.05 O~ólnopal-

ł'ugotowie Katunkow'e 09 j 1 k b j " '-' 
~ godZ. 17, „Samura ow o e .._, skie wiad. sportowe. 23.20 „Dyskote_ 
~ InrormacJa kuleJowa 65>-55 fr. od lat 16, godz. 18.45; 21.7. ~ ka". 24.00 Wiad. 
,, 284-GO, 399-SO „o dwóch takich oo ukradll ~ 
:S Informacja PKS 265-96 547·2~ Księżyc" pol. od lat 7, godz. 15 ~ PROGRAM II 

~ Pogotowie wodociągo\\ e 83;i-ł6 ,.Kajtek i siedmi~łowy smok" ~ 9.20 Transmisja z Sejmu PRL. 11.30 
~ Pogotowie gazowe 395-85 godz. 17. „samuraj i kowboje' :~ Muzyka. 12.0j Radiowa Cepeliada . . 
"' Pogotowie energetyczne 334-28 godz. 18.45; 22.7. „ Ucieczka w S 12.30 W lad. 12.35 „ Wieczory rodzin-
~ Pogotowi<> ciepłownicze 253-11 kajdanach" (B) USA, od lat 16 ~ ne" - opow. J. Ko.prowskiego. 
~ godz. 17. 19.15 ... I ty zostaniesz S 13.00 Ke>nce.rt życzeń w opr J. Ce-
~ TEATRY ? Indianinem" poi. Od lat 7. ,, <!rawskiej !L). 14.00 (L) Program z 
S ~odz. 15 :::\ dywanikiem. 15.05 Muzyka jazzowa. 
~ WIELKI - 20. 7. godz. in „Kra- STOKI - „Był sobie glina" fr. ~ 15.16 w. Lutosławski - Piosenki dla 
~ kowiacy i górale", 21. ·„ goclz. od lat 14. godz. 15.30. 17.45. 20; :S dziec; do słów J. Tuwima. 15.30 Egz·1 

S 19 „Krakowiacy i górale", 22. 7. 17-· - • , 211.7. „Jak poskromić zlośn\ce•· ~ min do.irzalości - sluch . . lG.00 (L) 
'" nieczynny godz. 14.30, „Był sobie glina" :'\ Wyniki losowania .. Kuku!eczki". :6.02 
~ POWSZECHNY - 20. 7. godz. 18 co gOdz. 15.30, 1'7.45. 20; 22.7 ... Był ~ (L) „Spojrzenia I refleksje"' - mag. 
'" „Jak obrabować bank", 21. 7. sobie glina" godz. 15.30. 17.45. 20 _, pub!. 16.30 Koncł'rt chopinmvski z 
~ godz. 19.1-5 „Jak obrabować 

1 
,. SWIT - „Zawieszeni na drze. ~ nagrań H. Czerny-Stefańskiej. 17.00 

S bank", 22.7 godz. 19.15 „To są · : v:ie" franc. od lat 11, ~Od7. . ~ Studio S-13. 17.00 .(Ll Muzyczny wie 

~ momenta co się pamJęta". GDZIE 15.30. 17.3<!. 19.30; 21.7. „Na tro- S czór stereofoniczny (do 20.30). 18.30 
~ MUZYCZNY - 20. 7. godz. 19 · pach Yeti" go<lz. H.30. „zawie- ~ W!ad. 18.33 D. c." Studia S-13. 19.1'3 
~ „ Wesoła wdówka", 21. 7. godz. I · I 5zenl na drzewie" !!odZ. 15.30. ~ Canzony instrumentalne Jarzębskiego 
~ 19 „Wesoła wdówka·', 22. 7. KIEDiY 17.30. HJ.30: 22.7. „Motyle" (A) ~ i Mielczewskie<;o. 19.30 Teatr PR -
._, nieczynny po!. od lat 11. godz. 15.30. 17.30 ~~ Scena Polska - A. Zelwerowicz. 
~ JARACZA - 20. 7. godz. 19.30 I I „Posłaniec" (A) ang. od lat 16. :S 20.30 Osiągnięcia światowej fonogra-
~ „Popiół i diament" (przedst. godz. 19.30 ~ fli. 21.00 Ludz ie nauki. 21.20 Pieśni 
~ zamkn.), 21. 7. godz. 19.30 „Po- ZACHĘTA - 21.7. „Dzlecl lwicy ~ Moniur>zki. 21.3ą Siedem dni w l<ra-
~ piól I diament". 22. 7. godz. z buszu" od lat 7. godz. 10. 12. ;-\ ju i na <\wiecie. 21.50 (L) Lokalne 
S: 19.30 „Popiół i diament" - - - - - Im „Heca" godz. 14, 15.1". 18.30 ~ wiadomoŚ<:i sportowe 22.00 !L) Kon .. 
~ TEATR „7.15" - 20. 21. 22. 7. . ·-~ cert. 22.30 .. Bal pod Księżycem". 
~ godz. 19.15 „Para nie para". I l Il (A) (poi.) od lat 14 •· DYŻURY APTEK ~ 23.30 Wiad. 

~ PINOKIO - 20. 7. godz. 15 , O 17.JO ~I PROGRAM III 
~ czym mówią pory roku" 'w TATRY - „Zaczarowane podwór- M.7. Zgierska 14ii, IN'arut>owicza n. ~ 
~ muszli Parku Poniatowskiego; ko" (A) (pol.1 od lat 7 godz. Piotrkowska 225. Lutomierska 146, S j 14.00 Ekspresem przez świat. 14.05 
~ 21 , 22. 7. nieczynny 10, 12, 14; „żółta łódź podwod- Dąbrowskiego 60. Obr. Stalin gra- ~ Peryskop, 14.30 Szlagiery z teatrzy-

Estrada Ro otnicza ul. Piotrkow na'' (Al (ang.) od lat 14 godz. du u. Plotrkow'Skll 115. Pozostałe ~ ków starej Warszawy. 14.50 Ilustro-
~ ska 262 - Koncert symfonicz- 16, 18, 20; 21 1 22.7. - „Lajko- aptek\ nieczynne. ~ wany magazyn autorów. 15.50 Na 
~ ny. Orkiestra symfoniczna PFL. nik" godz. 10, u, 12. 13,; „za- S naszych e5tradach (Il. 16.15 Tata, 
~ dyrygent Szymon Kawala. w czarowane podwórko" godz. l4; :bl.7. Kilińskiego 138 a, Naruto. ~ mama i ja. 16A5 Na n~szych estra-
~ programie· M Gll k u żólt lódż podwodna" godz wicza 6 Piotrkowska 87. Pi. Ko- ~ dach (!Il. 17 .o:; „Ogrody" odc. 
~~ t · · n a - wer- ", a · ścielnY. · 8, Clesz.kow11kiego 5, Fe- ~ o Pow. J. l\\' :lSzkie\\ icza. 17.15 Zapra. 

ura do op. Rusłan 1 Ludmlla 16, 18, 20 li d 15 " J p 
"' s Moni· k u · , Jii\skleg0 1, Obr. Sta nl'ra u · ....., szamy do studia - an taszyn 

~'' . usz ·o - W<'rtura kon- DKM 20.7. - „Ojciec chrzestny' ~ Wróblewski. 1'1.40 .. Staromiejska se-"" 
certowa .. Ba.i ka". B. Smetana - (USA) od lat 18. god7. 16. 19.15 86 s ·' r 18 07 

.._, Poemat svmfonlt'zny .,\Veltat''"". „ (USA ~.7. Przybyszewskiego . -por- ::'i renada" - raszka niuzyczna. . 
'" R. Wa!!ner _ Wstęp do I 

1 
"rn 21.7. - „Ojciec chrzestny l na 83. Piotrkowska 127. Gdańska ~ Na naszych estradach run. 18.27 

~ aktu OP 1 h . godz. 16, 19.15; 22.7. j.w. godz. 9o. Narlltowicza 6. Felińskiego l, ~ Wieczór autorski. 19.20 Ekspresem 
~ \" · •

0 engrm - 20, 21, 22. 16, 19.15; W'elkopalska 53a. Obr. Stal\ngra. ~ przez świat. 19.05 Korowód tanecJ.ny. 
Il. godz. 11 KOLEJARZ 21.7. - „Winnetou w du 15. ~ 20.00 Zycie nie tylko nutami PlSane. 

l\tUZEA Dolinie Smierci" od lat 14, goc1z. :-o\ 20.10 Wielkie recitale - K. A. Ku1-
17, 19; STACJA KRWIODAWSTWA ~ ka i J. Marchwiński. 21.05 Bal za-

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) _ GDYNIA - „Cenny lup" (franc.) ~ kochanych - słuch . wg K I. Gal. 
20 7 d od lat 13 "Odz. JO, l2.30, 15, 17.30 Franclsz.kańska 17/ldl przyjmuje '' czyńsklego. 21.35 Prosimy częśclej -

· · go z. 10-17: 21. 7. godz. " J codziennie w go<lz. 7.30--lł, a w :.'\ P. Frooczewskl. 21.50 Opera tyJ:(OC:.-
l0-16: 22. 7. nieczynne 20; 21 1 22.7. .w. soboty 7.3Q-l3. :S nia - K. Penderecki „Diabły z Lou-

HTSTOl?U RllCHU REWOLUCV.J- HALKA - „Anatomia mUości" ~ dun". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia-
NEGO lu!. Gdańska 131 - 20. 7. (pol.) od lat 16 godz. 15.30. 17.4~. DYŻURY SZPITALI ~ zda siedmiu wieczorów - Lucia 
nlec7 ynnt'. 21. 7. nieczynne; 20; 21.7. - „Za.r~ubiony flecik" :S Prtts. 22.20 Wleci.ary z Montaignem 
22· 7. godz. 10-16. godz. 14.30; „Anatomia miłości" In•tytut Poło:tnlctwa i Gl~eko- Io'.' (XUI) - „o próbach i pisaniu··. 

AR!"'.HEf)T,OGIC"7 '\!E I ETNOGRA- godz. 15.30. 17.45. 20: 22.7. - loli!!! (Sterlinga 13) - Kl'ntka ~ 22.35 Parada jazzu tradycyjnego 23.00 
FICZNE (o!. Wolności 14) - 20.1. ,.Jezioro o'obllwości" (A) (poi.) Położnicza. ul. Curie-Sklo<J.ows~1ej :S „Lutnia po Bekwarku". 23.05 Wie . 
f!Od7 . ll-17: 21. 7. godz. 10-15; od lat 14 godz. 15.30. 17.30 19.30 l5 _ Klinika Ginekologii - dziel- '' czarne spotkanie z Andrze1em Z:i~-
2?.. 7. nlec7ynne . 1 l\IAJA - „Przygody Robinsona nica Sródmieście i z dzielnicy ~ lińskim. 

Hr.<;TORTI WL0l{lENNICTWA Cui. Kruzoe (A) (rad.z.) od lat 7 g. Górna: Poradnia „K" Z ul. Fe- :_\ PONIEDZIALEK, 22 LIPCA 
Plotrkow,kn ~R2) : 20 . 7. "od7.• llń kl 
10 ~ 15; .,Francuski łącznik'• (USA) " ego. .._, PROGRA:\I 1 

.._, -17; 21. 7. goc1z. 11-11; 22. 7. od lat 16 godz. 11 .15 (19.30 S1;p\tal im. Madurowicza (M. ._,, 
S: nieczynne seans zamknięty) ; 21 .7. _ „Lal- Fornalskiej 81) - dzlelnlca Po- ~ 9.5ll Transmisja defilady wojsko-
~ EWOLUCJONIZMU (park S!enkie- ka Agnieszki" godz. H; „Przy- lesie, z dzielnicy Górna porad- ~ wej i maniiestacj! młodzieży. 13.0Q 
I..' wicza): 20. 7. godz. 10-18; 21. 7. gody Robinsona Kruzoe" godz. nie „K" z ul Zapolsktej. Przy- :S Koncert życzeń. 14.00 .,Dożywocie" 
1.'I godz. 10-14; 22. 7. nieczynne lS; „Francuski łącznik." godz. byszewsklego oraz z dzielnicy ..... - słuch. A. Fredry. 15.10 Dyskote. 
"' Bałuty po.radnle K" ul Tra.klo '-" ka młodych. 15.25 Transmisja z otwar 
~ z.O l7.l5, 19·30; 22 ·7· - „Przyg"ody L ! " · - ~ cia finałów Igrzysk Sp0rtowych M!o-
~ DZKIE ZOO Robinsona Kruzoe" godz. 15; ro~~ltal n ;;:;,a. R. Wolf - dzielni- S dzieży Szkolnej I Studentów. 16.40 

~ <"Z~'?ine w godz. 9-20 (kasa ;·i~~ncusld łącznik" godz. 17·15• ca Widzew oraz dzielnica Baluty ~ Transmisja z finałowego meczu pit-
:S C"zvnna do godz. l9) · oprócz Poradni „K" ul. Sędziow- ki nożnej w ramach turnieju 30-le. 
~" PALl\IIARNIA -: nieczynna l\ILODA GWARDL\. - „Na kra- ska f Liberta. ~ cia. 18.30 Lipcowy festyn muzyczny. 
~ wędzi" (Al (pol.) od lat 14 g. Szpital Im. R. Jordana ~ 16.35 Dobranocka. 19.00 Dziennik. 
:S KINA 10. 1.2.15, 14.30; „Piosenkarka z d zielnica Bahit;r. poradnia K" ~ 19.20 Lipcowy festyn muzyczny. 20.10 
~ tawerny" (jug.) od lat 16 godz. ul. Sędziowska 1 Libelta. ~ z kabaretów 30-lecla. 21.10 .. Kar-
~ 17, 19 ; 21.7. j.w. 22.7. - „Agent S nawał młodości". 22.10 „Jubileuszowy 

~ B."-f,TYK _ „Drll!!" tw„rz ojca Nr 1" (A) (pol.) od lat 14 godz. 20.T. '-' bal". 23.00 Wiad. 23.05 Wiad. sport. 
~ chrzestne"o" (\l·loskli od lat 1r, 10. 12. 15, 14.~0; „Piosenkarka z ~ 2.'l.20 D. c. „Jubileuszowego balu". 
~ g, lO. !2.lS, 14.30, 17. 10.30 ; 21. 1 tawerny" (Jug.) od lat 16 godz. Chirurgia ogólna _ SzpltaJ. im. :S 24.00 Wiadomości 
Io'.' 22.7. j.w. 17• 19 P;isteura (Wigury 19) ~ PROGRAM II 
~' l\1UZA - „Syn Godzilli" (Al Chirurgia urazowa - Szpital im. .._, 
~ LUTNIA - 20.7. „Akcla Boro- (jap.) od lat 11 ~odz. 16, 18• 20 ; Radlińskiego (Drewnowska 75) ~ 12.10 Koncert solistów. 12.30 Pano-

1 ~ ro" godz. 15. 17. 19: 21.7. „Akc1a 21.7. _ „Tajemnicze odwiedzi- Neurochlrurgla _ Szpital im. SI ramka humoru ! satyry. 14.00 Od-
~ Bororo" <!odz. 15: .. Mania wl<'l- „ 5 s G d illi" 16 K lk p bi I k 62) S tworzenie koncertu symfo.nl.cznego. 
~ kości" itodz. 17. 1ą.15: '-2.7 ... !Vf'l- ny g. 1 ; „ yn ° z g. • opern a < a anc sa · 1 1m ~ 15.15 Zespól „Old Timers". 15.30 Wi-
'" 18, 20; 22.7. „syn Go- Laryngologia z.pita · ,, taj 1 k 1 d 1610 N 1 d 
~ ni:; wielkości" godz. 15. 17.15, · dzllll" godz 16 18 20 Plrogowa (Wólczańska 195) S ·ce 0 e ZY. · asze u owe 
'"" rn.30 · ' • · Okul'-t k s !tal Im Bar '-' rytmy. 16.30 Koncert chopinowski z 

OKA - „Skąpani w ogniu" Pol. '""Y a - zp · - S nagrań w. Małcużyńskiego. 17.00 (L) 
POLONIA - „Wybawieniem bę- d 1 t 14 00 14 d ł Uckle~o 1Kopclńsldego 22) ~~ 

dzle śmierć" franc. od lat 16 g. 0 a • gl z. 1~ 0
 '~0 :- Chirurgia ! laryngologia dzie- S Koncert „W llpcowe popołudnie". 

~ JO. 12.30, 15. 17.30, 20; 21 i 22.7. - ndv; 
1

2tl.7
1
·
1

„w edlka
16

W 18 .ęg22a 7• r. cJoca _ Szpital Im. Korczaka ~ 17.30 Portret slowem malowany -
~ o a . go z. • • · · - ' ,, M. Dmochowsk.l. 18.00 Fragmenty zna 
..-, J.\\'. „Wielka wlócz<:ga" godz. 14, 18 (Arml! Czerwonej 151 ~ nych oper. 18.30 Wlad. 18.35 Polski 
~ WISLA - „Dzieci lwicy z buszu" Chirurgia szczi:kowo-twarzowa ~' 
~ (ang.) od lat 7 godz. lO, 12. l4; POLESIE - „Paragon gola" Pol. _ Szpital Im. Barl!cklego (Kop.. :S jazz. 19.00 Teatr PR „Przeciętny" -
~ „Wspaniale słowo wolność" od lat 11. ~oc1.z.. 17, „z tamtej clńskiego 22) ~ słuch. 20.20 Muzycy - laureaci na-
~ (radz.) od lat 14 godz. 16, 19 ; strony tęezy" pol. oc1 lat 16. Toksykologia _ Instytut Mec1y- S gród państwowych. Zl.10 Proszę mó-
~ 21 i 22.7. „Nie ma mocnych" godz. 19; 21.7. „Paragon gola" cyny PI'acy (Teresy BJ ~ wić, słuchamy. 21.30 Sw!ęto Lipcowe 
~ (poi.) od lat 11 godz. lO, 12 .15, godz. 15, „z tamtej strony te- S w kraju 1 na świecie. 22.00 (LJ W!a-
~ 14 30 17 19 30 

czy" godz. 17, 19; 22.7. ;,Para- I..' domości. sportowe. 2.2.10 Koncert pt. 
'" · • • · gon gola" godz. 16, „z tamtej Zl.7. ~ „Piosenki w kolorach tęczy". 22.30 
~ WOLNOSC - „Heca" (RFN1 od strony ti:czy" godz. 17. 19 ~ „Jaś.kowe córki z wójtowej wsi". 

~ lat 16 godz. 10, 12.15, 14.ao, 11, POPULARNE _ „Rzeczpos-polltll B~=~eg':'ó~~;;;i;~tadd~~: :S 22.55 Muzyka kameralna. 2.3.30 Wlad. 
l.."I lU.30; 21 i 22.7. J.w. babska" Pol. od lat 1~. go<lz. Io'.' 
~ \\'LVANJARZ - „umazdo'' (poi.) 16.30. ,,Rewizja osobista" pol. 6 klch &l) .._~.._,, PR()GRAM m 
I'.' dz 5 Chirurgia uru:owa - Sz.pltal l.m. '" 
~ oct rnt 11 go • lu, 12.au, 1 , 11.ou, od lat 18, god2. 18.45; 2'1 i 22.7. Jonschera !Mll!OIDOWI !4) 10.20 z reporterskiej teki - gawi:-
~ zu; 21 1 22:1. J.w. jak wyżej Neurochirurgia Szpital 1m. :S dll K. Małcużyńskiego 11). 10.31 Pne 
~ ZA\...d..,,_'A - „łi~ca" (RFN) od 1· PRZEDWIOSNIE „Macocha" Kopernika (Pabianicka &2l ~ boje bez słów - gra J. Fryderyk 
~ 10 i:udz. lU, 12·15• H.;,u, n, 1~·15 ; (Al radz. od lat · u. godz. 18. ~ Dobrowolski. 10.40 Z reporterskie! te-
1.."1 21 i 22 ·7· J.w. ..Wilk morski" (B) rum. od lat Laryn.golog!a Szpital im. Io'.' kl - gawęda K. Małcużyńsk.lego (2). 
" TAu>}(-Lt:J.1'<1.E - „Szantażyści" 14 odz 18 20 21 i 22 7 j k Barlickiego CKopclńsk!e~o 221 "" 10 .51 Przeboje bez słów _ gra w. 
'' (franc.) od lat 16 goctz. 20.1~ (ki- · g · · ; · · a Okulistyka - Szpltal im Jon- """ 
'" no c ·•vnne tv·ko \" diii P""Ud- wyże.1 schera IMlllonowa 14) .,:I Nahorny. 11.05 Z reporterskiej teki ·s Ń" , • • v„ N źd 1 bez gto. .._, - gawc:da K. Małcużyńskiego (o). 
~ ne), 21 i 22.7. i.w. PIO JER - .. Je z ee Chirurgia 1 laryngologia dzie. ~ 11.15 Przeboje bez słów - gra Adam 
~ Si >:LO\v ~ -L.o;u>11t: - „Haiti wy- wy" (B) rad z. od lat li. godz. cięca - Szpital im. Korczaka :S Makowicz. 11.25 z reportersk.lej te.kl 
~ spa przeklc:ta" USA) od lat 16 1~· 17· 19 ; 2i.7. „Lody śmietan- (Annii Czerwonej lS) ~ - gawęda K. Malcużyńsklego (4). 
~ godz. 20.15 (ki.no Lzynne tylko kowe•: godz. 14· „;eźd[~ec bez Chirurgia szcz~k-owo-twarzowa S 11.35 Muslca Antiqua Polonica. 11.57 
~ w dni pogodne); 21 i 22.7. J.w. glowy' godz. 15· 1 · 1 ; 22·7· _ szpital im. Barlickiego (KoP- ~ Ukochany kraj. 12.00 Hymn państwo. 
~ L JK 20-21. 7. - „Kot w butach" i~Vilcz~ ec~5a;~ <A]..1 P~ · k\1 żl~t clńskiego 2.2) ~ wy. 12.03 ChWila muzyki 1·2.05 „Kle-
~ 1jap.) od lat 7, godz. 13.30, 15.30; • go z. · · „ e es 0 - ~ szczele" - program - słuch. dok. 
~ „Trąd" (pol.1 od lat 16, i:odz. n!erz" USA, od lat 16· godz. Tok.sYkologia - Instytut Medy- S A. Srogi. 12.30 .,Ten nasz zwyczaj-
~ 17.30; „Podróż w 30-lecie"' (poi.) 17 ·45 · 20 cyny Pracy (Teresy B) ~ ny świat". 12.50 „Powracająca melo-
~ od Jat 16, godz. 19.30; 22.7. - POKOJ - „Poozuklwany - PQ- ~ dyjka". 13.10 Kleszczele - w pa-
~ „Kot w butach" (jap.) od 1. 7, ~zukiwana" (B) P<>l. od lat 14, 22·7• S mięci śWiadków - aud. A. Srogi. 
~ godz. 13.15; „Nagrody i odzna- godz. 15.3-0. 17.30, „Czerwony Chirurgia ogólna - „!!zDital im. ~ 1·3.30 zespól „Old Timers" w Sall 
S: czenia" (poi.i od lat 16, godz. płaszcz" duński. od lat 16. g. Sterl!nga (Sterlinga 11•l ~ Kongresowej. 14.00 Ekspresem prz,ez 
~ 11; „Podróż w 30-Jecie" (poi.) od 19.30; 21.7. „Małpi król" godz. Chirurgia uru:owa - Sz:pital im. S świrut. 14.05 Powracająca melodyjka 
S: lat 16, godz. 19.30 14.30. „Motodrama" pol. od lat Sonenberga (Pie:nl:ny 30) ~ - „Jej portret". 14.30 Droga do 

~ SEANSE NOCNE NA SOBOTĘ g.7.<A.>.M~=~~~~· 1~)30' i~~: Ki~~~~:rr:~~ianlckl:~i!~ lm. ~ :!~k~ 15.2~e~;G~w~„ B~g~~~:jaz :~~= 
.:- 15.30. 17.30, 19.30 im. ~ hala. 15.50 Powracająca melodyjka -
~ KO Pirogowa (Wólczańska 195) ·' 
i." BALTYK - „Druga twarz ojca RE ~D - „J8?1osik" (A) pol. Okulistyka _ Szpital im. Bar- ~ „ł.1ałgośka" 16.15 Z Rzeczypospolitej 
~ chrzestnego" (wł.) od lat 16 g. od lat 7. godz. 15.30. „Piekielny llckiego (Kopcińskiego 22) ~ „o sprawach wielkich i małych" . 
...., 22.00 miesiąc miodowy" czech. o<1 lat Chirurgia 1 laryn~olol(la dzle- ,, 16.47 „Wicher w palu dmie" - gra 
~ WISLA - „Szantażyści (franc.) od 16, godz. 18. 20; 21.7. „Dick 1 t~a s it 1 im I'orczaka S zespól SBB 17.05 „Ogrody" - odc. 
i." lat 16 godz . 21.30 Jego kot" godz. 14.30. ·„Janosik" ~A~li-Cz~o~ej lS) • "' ~ OIPOIW. J. Iwaszkiewicza. 17.15 Zapra-
i." godz. 15.30. „Piekielny miesiąc Chirurgia szczękowo-twarzowa S szamy do studls - Marek Grechuta . 
...., SEANSE NOCNE NA NIEDZIELĘ miodowy" godz. 18. 20; 22.7. s 17.40 „Azyl" - słuch. żartobllwe H. 
~ „Janosik" goc1z. 15.30. „PiekleL - Szpital lm. Barlickiego (Kop- ~ Krzyżanowskiej. LB.10 Kroniki opol-
~ l · clńsk!ego 2.2) '" 
~ WISLA - „szantażyści" (franc.) ny m esiąc miodowy" godz. Toksykologia _ Instytut Medy. S skie. 18.40 z kompozytorskiej teki T. 
.:... od lat 16 godz. 22.00 18. 20 cyny Pracy (Teresy 8) :S Nalepy, 19.00 E!cspresem przez świat. 
~ • • • ROMA - ;,Pechowy J:alotnik" ~ 19.05 „Diabły" T Nowaka - pow. 
~ STYLOWY - „W t pustyni 1 w (A) rad.z. od lat 11. gi:>dz. 9.4s. NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 19.35 „Księżniczka z bitej śmietan-
~ puszczy" (BJ (poi.) od 1. 7, g. 11.30. 13.15. ..Buntownik bez PO- ~ ki" - baśń muz. P. Harnmela. 20.15 
~ 15.30, 19; 21 i 22.7. - „Pójdziesz wodu" (BJ USA, od lat 18, Nocna pomoc lekarska Stacji ~ A. Kobzdej - p0rtret artysty. 20.45 
~ ponad sadem" (A) (poi.) od 1. godz. 15, l'l.lS. 19.30; 21.7. „Na- PogotowJa Batunkowego przy ul. ~ Z antologii nagrań p0!onljnych. 21.00 
.:- 14. godz. 15.30, 17.30. 19.30 pa<! Pod choinka" godz. lO. 11 . Sienkiewicza 137, · tel. 666-66. S I w moim kraju wlersz się rodzt -
~ STUDIO - ,.Honor samuraja" 12. „Pechowy zalotnik" godz. Ogólnolódzkl Telefoni=y Punkt ~ poezja polska. 21.20 Filmy. które Pil· 
~ (jap.) od lat 18 godz. 17.10. 19.30 13.15. ..Buntownik bez oowo<lu" Informacyjny dotyczący pracy :S mlętamy - „Skarb". 21.45 s. Moniu-
~ 21 i 22.7 - .. Sześć niedźwiedzi godz. 15. 17.15. 19.30: 22.7. „Dlck placówek slużby zdrowia. teleton ~ skzko - A. Mlcklewicz „Sonety 
i." i klown Cebulka" (czech.) od 1 jei?o kot" godz. 10. 11. 12, „Pe 615-1'9, czynny jest w godz. 7_ 15 ~ rymskfe''. 22 .00 Fakty dnia. 21.!.08 
~ lat 7 godz. 13.30; „Chlopi" cz. chowy zalotnik"' godz. 13.15, oprócz nledziel 1 świąt. ~ Gwiazda siedmiu wieczorów - Jan 
~ ~~ Ptaszyn Wróblewski. 22.lS Jazz 
~> ~ ana polacca. 2~.0Q ,.Ltdnia po Bek-
/././//./////////././////.//////./////" //FF./.F.F.././7'.././.F.F././f.//././/.F.F.//./.././//.F/.//./.F././.F//./././././.F./.F/./.F.///b. warku".' 23.05 Korowód taneczny, 

I Najciekawsze naby ki 
~ Muzeu1n Sztuki 
§ Najciekawsze i najcenrneJs.ze nabytki Muzeum Sztuki zgl'O• 

madwne w ciągu 30 powojennych lat, prezentuje wystawa 
- czynna d'O polowy sierpnia, w gmachu przy ul. Więckowskiego 
~ 36. 
>= Trudno było spośród 5.045 zakupionych w tym okresie eksoo-
5 natów wybr:ać najciekawsze. Sk<l\lTlponować w efek1owm1 ca­= Jość dziela różnych epo.k, wykonane różnorodnymi technikami 
~ przez mistrzów wielu szkól - nie mniej trudno. Dlatego na =: wstępie podkreślamy, że autorem ud:i,nej aranżacji jest Stani­
~ sław Cuchra-Cukrowski. 
E Spośród prac polskich mistrzów na wvstawle znalazły się 
.,.._, dzieła A. Gierymskiego, J. Mehoffera, S. Wyspiańskiego, J. 
5 lVlalczewskiego, W. Strzemińskiego, K. Kobro i wielu innych. 
;;= Ekspozycja zawiera także prace mistrzów holenderskich, rosyj­
_5,_ skich (I. Riepina, K. Korowina), czeskich (m. in. F. Janouska 

,.Kolejarz."). Warto zobaczyć j edyny w Polsce gwa.sz Picassa 
_ „Głowa mężczyzny palącego papierosa'), populama rzeźbę A. = Renoi>ra „Maci.erz~'ństwo", cenny obraz F. -Leger<'l „Profil z klu­
:= czem" i in. = Znaczny udział w wystawie ma również sztuka użytkowa, m. = in. prezentowane są efektowne se~e.syjne wazy, porcelana chiń-
~ ska, a także figury z metalu i porcelany. 
E::: Wystawa w Muzeum Sztuki jest więc swego rodzaju prze· = glądem dóbr, jakimi dysponuje tódzkie muzeum. Znacz.na część 
t::! prac, nie mnie.i cennych jak wyżej wymienione. nie mogła być = prezentowana z braku miejsca. M. in. z tej przyczyny nie zna­= lazły się tu meble, lustra i cfekt<J1Wne dC'tale. które stanowić 
.= będą wyposażenie pałacyku Herbsta (ul. Pi·zcc17..alniama 72) -
;= przyszłego Muzeum S.7-tuki XIX wieku. (rg) 

W dniu 12 lipca br. zmarł w Amstcttcn (Austria) opalrzony świ«:­

tymi sakramentami, przeżywszy lat 67, w klpłań.s!wie 43 
S. t P. 

KSl.-\DZ 

HENRYK RYBUS 
kanonik honorowy Kapituły Katedralnej Lódzkiej, doktor 1tabilit). 
wany, profesor nadzwyezajny Akademii Teologii Katolich.irj '"" \Var­

szawie, b. wykładowca w Seminarium Du~hown~·m w Lodzi. 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek w dniu 23 lipca br. 

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Ogrodowej w Lodzi. 

KURIA BlSKUPIA W LODZI 
DUCHOWIEŃSTWO DIECEZJI LODZKIEJ 

ft-WF •es ew*-

w· dniu 18 lipca 1974 r. zmarł 

po długiej chorobie, przefywszy 
68 lat nasz ukochany Ojciec, 
Teść i Dziadek 

S. t P. 

JERZY SUDRA 
Wyprowadzenie zwłok i pogrżeb 

odbędzie się dnia 20 lipca 1974 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza 
św. Józefa przy ul. Ogrodowej. 

SYNOWIE, SYNOWE 
i WNUCZĘTA 

W dniu 18 .lipca 1974 r. %;Marła 
w wieku lat 73 droga nasza Sio­
slra, Szwagierka ! Ciocia 

S. t P. 

MARTA MATYS 
Pogrzeb odbędzie slę dnia 

zo !lpca br. o godz. 14 z kościoła 

Ewang.-Reform. przy ul. Swier­
czewsklego 37, róg Żeromskiego 
na cmentarzu parafialnym pny 
ul. Rejtana. Pogrążona w żalu 

RODZINA 

Dnia 19. vn. 1974 r. zmarl na­
gle nasz najdrot.s-zy l\Iąż, Ojciec, 
Teść i Dziadziuś 

S. t P. 

FELIKS STĘPIEŃ 
Wyprowadzenie d.r-ogich nam 

zwłok odbędzie się dnia 23. vn. 
1974 r. (wtorek) o godz. 15.30 z 
kaplicy cmentarza św. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej., o czym za­
wiadamia pozostała w żaiobie 

IWDZINA 

1·-:r::: lipca 1974 r. 
<'ierpienlaeh, zmarła 
61 lat 

S. t P. 

;a;ap Ff 

po ciężkich 
\V wieku 

EUGENIA LUCYNA 
WASIELEWSKA 
z domu LANGNER 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dala 20 lipca 19H r. o godz. 
1-1.3~ z lrnplicy Starego Cmentarza 
Katolickiego przy ul. Ogrodowej, 
o rzym zawi~damiają pogrążeni w 
żałobie 

CORKA, WNUCZKI I RODZINA 

W dniu 17 lipca zmarł po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach prze­
źyws-zy lat 81, uko-chany Mąż, 

Ojciec, Brat, Dziadziuś ! Pradzia­

dziuś 

S. t P. 

JAN WAJSZCZYK 
Pogrzeb ollb«:dzic sle dnia 

20. Vll. 19H r. o go<lz. 17 z ka­
plicy c1ucntar1:a na Zarzewie , -0 
czym zawiadamiają (logrążeni w 
głębokim smutk1t 

ŻOSA, CÓRiiA z '.\IĘŻE.'.\f, 
SYN z ŻONĄ, W:'llUCZiil, 
PRAWNUCZEK i POZOSTALA 

RODZI 'A 

W dniu 16 llpca 1974 r. zmarł 

S. t P. 

STEFAN 
WOJCIECHOWSKI 

KUPIEC 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 20 lipca 197ł r. 
o godz. 13 z lrnplicy cmentarza 
św. Anny na Zarzewie, o czym 
zawiadamiamy pogrążeni w bólu 

ŻONA, OZIE.CI, WNUKI 
i RODZINA 

t1~·vv'''""-""'"""""'-~"~'"~"'.:",";.";.~"'.;"".:";.v.._•~v"v'~~~ 

! u w A G A! I~ 
f Wielka okazja! l 
! PP „POLMOZBYT" 1· 
> tódź, ul. Piotra Skargi 12 

~~ UPRZEJMIE INFORMUJE PT KLIEN'I'OW, ~ 
ŻE SAMOCHODY MARIH ~ 

f FIAT 125 p MR 74 typ 1300, cena 167.700 zł ~ 
ł typ 1500, cena 182.700 zł ~ 
{·', POCZĄWSZV OD DNIA 15 LIPCA 1974 R. i 
~ SĄ SPRZEDAWANE 
~ 

~ 
) 

' ~ 
~ 
~ 

~. 

NA WARUNKACH RATALNYCH: 
I wplata gotówkowa 20 proc. ceny samochodu, 

pozostała należność płatna w 36 ratach mlcsięcz-

nych. 

Samochody sprzedawane będą w kolejności dokony­

wanych przedpłat na konto przedsiębiorstwa w NBP 

I O'M Lódi nr 950-8. 17-1086. Prosimy podawać 

czytelnie markę samochodu, adres za.mieszkania i nr 

kodowy poczty, niezbędny do korespondencji. 

Bliższych informacji udziela dz. samochodów 

ul. P. Skargi 12, tel. 473-36. 

ŻYCZYMY UDANEGO ZAKUPU 

DZIENNIK LODZKI nr 171 (7971) 1 
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WPROWADZONA OSTATNIO NOWA FOl=tMA OSZCZĘDZANIA 

TZW. RACHUNE;K OSZCZĘDNOSCIOWO-ROZLICZENIOWY (KSIĄ­

ZECZKI CZEKOWE) - ZYSKUJE SOBIE CORAZ WIĘKSZĄ PO­

PULARNOSC. KSIĄZECZKĄ CZEKOWĄ POSLUGUJĄ SIĘ NA CO 

DZIEŃ JUŻ TYSIĄCE LODZIAN. 

DLA NICH TO · PRZEDE WSZYSTKIM, JAK TEZ DLA PRZY­
SZLYCH POSIADACZY RACHUNKU OSZCZĘDNOSCIOWO-ROZLI­
CZENIOWEGO W PKO (KTO MOŻE GO OTWORZYC IN­
~'ORMUJEMY NA STR, 5) - DEDYKUJEMY DZISIEJSZĄ KRZY­
ZOWKĘ , WSRóD CZYTELNIKÓW KTÓRZY TRAFNIE JĄ ROZWIĄ­
ŻĄ I NADESLĄ W TERMINIE DO 31 LIPCA BR. UKRYTE HASLO 
(W KOPERCIE POD ADRESEM „DZIENNIK LÓDZKI", LÓDŻ, PIO­
TRKOWSKA 96, Z NAPISEM „HASLO ZA l~ TYS. ZL") - ROZ­
LOSOWANE ZOSTANĄ NAGRODY PKO W POSTACI BONÓW TO­

WAROWYCH DO DH „UNI\VE!lSAL" NA GóLN.'\ KWOTĘ 15 TY­
SIĘCY ZŁOTYCH. 
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:· KRZYżOWICA PKO 

POZIOl\10: 1. Lekkie, płaskie na­
kr.1·c ' e !.( i<hVY. 4. Bohater „Iliady" -\­
syn króla Priama, 7. Stopień woj­
skowy w sułtańskiej Turcji, 8. Pły­
nie przez Szwajcarię i Francję u­
chodząc deltą do Morza Sródziem­
nego, 9. Nakrywka, zawój, · służył 
jako letnie okrycie ramion kobie­
cych, 10. Faza gry w tenisie, 11. 
Postępowy pisarz brazylijski, autor 
epopei „Ziemia krwi i przemocy", 
14. Z jej wlókien otrzymujemy wy­
roby ' powroźnicze, 18. Polskie cza-

sopismo poświęcone rozrywkom 
umysłowym, 19. Występuje w ro­
pie naftowej, ważny składnik mie­
szanki do silników spalinowych, 22. 
Monarchiczny ustrój państwa na 
czele z carem, 24. Krzyżówkowa 
wierzba, 25. W ogrodzie zoologicz­
nym z dużą trąbą, 26. Napój alko­
holowy z saku palm lub ryżu. 

PIONOWO: 1. Jej stolicą' jest 
Rangun, 2. Książę feudalny, wład­
ca w Indiach, 3. Powolny taniec 
argentyński lub sztuka Mrożka wy­
stawi;ma niegdyś w łódzkim Tea­
trze Powszechnym, 4. Miasto wio-

skie słynne z produkcji serów, :S. 
Uzdrowisko u podnóża Gorców i 
Lubonia, 6. Chata górali kaukas­
kich z drewna, 12. Pracownik fil­
harmonii, 13. Koc używany jako 
okrycie na konie, 15. Zorganizowa­
na grupa wyznaniowa, 16. Ognisko 
góralskie, 17. Powyżej kolana, 19. 
W Polsce występują jej trzy ga­
tunki: czarna, sz~ra I zielona (z 
rodzaju brzozowatych), 20. Teren 
wojny opisanej przez Homera w 
„Iliadzie". 21. Oznaczenie niklu ja­
ko pierwiastb che111icznego, 22. 
Symbol pierwiastka chemicznego o 

Mąt mi nie wyba­
czy, gdy się dowie, 
i• sledzialam r 
obcym mętczyzną w 
wannie 

Powtal'zam panu po 
raz pt;;i : :1 . :.1 to „le 
jest buika. tele:c­
niczna 

NAGA NAUCZYCIELKA 

Dyrf!ktor nkoly "' amerykańskiej mlejscowo~cl Greendale :r;wolniJ z pra­
cy młodą nauczycielkę, której :r;djęcia. w 1troju Ewy ulcazaly się w Jed­
nym z popularnych miesięczników. 

Okazało sle, te nauczycielka jest Jedn1>cze•nle m<>delk11. 

- My~lalam, te to o~nacza 50 ki­
lometrów na osobę„, 

Nauczycielka, panna Barbie. która czu.le się pokrzywd:r;ona. 1tan1>wisklem 
dyrekcji nkDly, 01hvladceyła. te nie widzi n.le nlestosowneito w ł>\cze­
nlu obu za.wodów, Uczniowie nie wypowiedzieli się na ten temat. „Jeśli 

nawet któryj z moich uczniów 1>rz~a się. te wldzi~ł moje :r;djęcle, 

uznam to za zupełnie naturalne I ka.te mu powrócić do lekcji", 

BARAS - (ur. 21. III. - 18. IV.): Jestej 
już ldllęczony i należy Ci si!: odpoczynek. 
Relaks z kimś Ci bliskim z.npowiada się bar· 
dm atrakcyjnie. Decyzje podejmowane · we 
dwoje będą trafne I ucześllwe. 

BYK (ur. 19. IV. - 20. V.): Korzystne 
układy w kręgu spraw zawodowych. Czeka 
Cię spora satysfakcja. Jeśli planujesz wy­
ja7.d, najlepszy będzie w najbliżsi.ych dniach. 
BLIŻNIĘTA (ur. 21. V. - 20 Vl.l: Nad­

chodzi d:a Ciebie okres i.więksi.onej aktyw­
ności. Sporo zmian za.równo w sprawach ;.a,­
wodowych, jak i osobistych. Byłoby lepie.i. 
gdybyś decyzję o wyjeździe odłożył na póz­
niej. 

RAK (ur. 21. VI. - 22. VII.): Nerwowe 
chwile, zwłaszcza w pracy. Twoje plany, 
choć do ich spelnienia droga niełatwa. zos­
taną jednak i.realiwwane. Zasłużysz na sło­
wa uznania i sympatii. 

LEW (ur. 23. VII. - 22. VIII.): Otri.ymasz 
wiele dowodów miłości ukochanej osoby. 
Powinieneś zrewanżować się tym samy~ . 
Urlop zapowiada s i ę doskonale .. Najlepiej 
będziesz czuł się w towarzystwie Barana 
i Panny. 

PANNA (ur. 23. VIII. - 22. IX.): Będz.l~sz 
mia.I korzystne układy, lecz bądź ostrowy 
w i.awieraniu nowych z.najomości. Najlepie~ 
je śli w najważniejszych spr~~ach żvc!owy~ 
będ>.iesz sz.uk:Jl rady na1bhzszych C:1 . ~ob. 

W AGA (ur. 23. IX. - 22. X.): Uwaza.i ze.by 
nie popasć w n iepotri.ebne kłopoty. Zam ia­
ry urlopowe uda Ci się zrealizo~ać„ Spot­
kasz mile towar;r,ystwo, ale starai się mu 

zaprezentować mOO:!Lwie najbardziej intere­
sująco. 

SKORPION (ur. 23. X. - 22. XI.) : Przed 
Tobą bardzo dobry tydz:ień. Czekają Cię 
słowa uznania l sympatii. Atrakcyjne kon­
takty towa,rzyskie. Zdaje się jednak, że 
ostatnio zapomina!% o najbliższ ·eh. Musisz 
to i.mienić, są przecież Tobie bardzo 
życz.liwi I oddani. 

STRZELEC (ur. 23. XI. - 21. XII.): Wa­
t.ny dla Ciebie okres w sprawach zawodo­
wych. Powinieneś W:(kai::ać wieceJ . inicjaty­
wy żeby odmienić, niektóre sytuacie. Jesll. 
stać Cię będzie na :r;więksrony wysiłek 
możesz. liczyć na uz:nanie I poparcie <>to­
czenia. 

ICOZIOROZEC (ur. 22. XII. - 20. I.): Ty. 
di.ień zapowiada się bardzo Interesująco, 
choć nie wszystkie Twoje z.amlary bedą mo­
gły się spełnić. Postaraj się o maksimum 
roz.sądku I trzeźw~go spojnen!a na spra­
wy, które dotyczą Ciebie i najbliższ.ego oto­
ci.enia. 

WODNIK (ur. 21. I. - 18. II.): Dowiesz 
się o sobie ci.egoś, co sprawi Ci dużą przy­
Jemno~ć I zmobilizuje do dalszej aktywno­
ści. Wokół Ciebie będzie toczyć się wiele 
ciekawych spraw. Nie okaimj im lekce­
ważenia, zwlaszcZ;a te niektóre będą •foty­
ci.vć rf.wnież Ciebie. 

RYBY (ur. 19. II. - 20. III.): Stoisz przed 
d~cyzją życiową o znaczeniu przPło:mow .''m. 
Sprawv ootoczą się w kierunku juz dawno 
przez Ciebie zaplanowanym. Czeka Cię 
szczęśl i wy okre!. · 
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ciężarze at. 40,1, 23. Egipski bóg 
słot'ica. 

Po rozwiązaniu krzyżówki nale­
ży odczytać zaszyfrowane hasło po­
dane poniżej, 

M-4, A-11. B-1, C-8, D-3, F-4, 
·I-7, G-2, M-4, J-9, 1-7, L-1, 
C-10, D-9, H-6, E-10, M-1, 
A-7, C-11, K-3, G-10, I-1, J-6, 
H-2, B-6, E-5, C-3, A-8, J-5, 
A-1. D-6, G-2, A-7, 8-1, A-4, 
I-7, L-1, A-2, K-4, A-11, G-10, 
J-6, C-2. 

Oprac. J, Kalutka 

- Dobrze będę uw11talt1 na; s!eb!1. 
Zresztą co' mt może ·się stać, jestem 
w lóżkul 

- A1e trampolina;, cor 

I -w tej chw!ll odn!el to tam, skt;(! 
wzlą1dl 

:: IOBOTA · - li LIPCA. 
·"'~ .... { 

PROGKA.M l 

U.I TV Technikum ltolnlcn - Prosram na zamówienie - :Prace 
tniwn• 1 pożniwne. t.20 Bies po zdrowie. UO Poranek Telewizji 
N&jmlodszych. 10.10 Wędrówki muzyczne - pro1r&m TVP 1 NRJ;>, 
11.10 „Pan WolodyJow1ki•' fllm fab, prod. polskiej. 13.łO Swięto 
młodości - Lódt 7ł - Koncert calowy. lł.łO żolnlene żelaznych 
azlaków. 15,lł LWD. 11.25 „Sami sobie". 15.ł5 Bezpośrednia trana­
misja ze 1potkanie pr:r:yjatnt w Katowicach, li.OO Koncert 
z okuj! etwaz:cla Portu Pó!nocne10 w Gdańsku. 19.ZO Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.31 Z serii: "Droga" - film prod. polskiej, 21.40 
Dz.ien,nik. :U.IO „Studio Lipcowe" - widowisko roz.rywkowe. · 

PKO.GRAM O 

1~.35 Gr-a :Ewa Buk0Jem1ka. 18.00 „Konfrontacja". 18.3il Swiat, 
obyczaje, polityka. 17.00 Trans.mlsJa z miatrrostw Polski w lelr.• 
koatletyce. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.35 Melodie . świat.a. 
21.łD Estrada Poetycka „Wapólc:r:esna poezja pol~ka". 22.1g .ri-n 
Kochanowski w . Czarnym Lesie . opera komiczna Ka1:ą1a 
Kurpińskiego Wit Juliana Ursvna N1emce'l\•lcza: 

NIEDZIELA - 11 LIPCA 

· PROGRAM: l 

1.30 "Mueylla w Paczkowie'•. 8.11 Tran1ml.aja, 1 uroczyste10 
posiedzenia Sejmu PRL. 12.00 Bezoośrednia transmlaja 1 · parady 
ta1lowców - „Operacja Za1tlel H". 13.00' N1edztelny Koncert Pro­
menadowy. Wyk.: Orkiestr& „Warszawskie 1myczki"0 zespól 
„Gr&J>\Ca tabakierka", Zespól baletowy, B. Nleman. R. Ta.rase­
wlcz, A. Ratuslńskl. u.oo Dla dzieci. 14.25 Losowanie Toto-Lotka, 
lł.35 „Co wiemy o· sobie" - qulz s 1tol!c, 15..55 Droo do uebr­
neg0 medalu. 16.U Klub Sześciu Kontynentów. 17.25 „u~zczelka" 
- Z 1erii: „Najważniejszy dzień w tyciu" film prod, polskiej. 
18.30 D•iennlk. 19.30 Koncert gal„w:v z okazji 30-lecla PRL. 21.311 
Teatr Rozrywki z. - Gozdawa 1 w. stepleń „Wodewil Warszawski". 
23.00 Dz.ienn\k. 

PROGRAM U 

13.00 Transmisja z międzynarodowe110 turnieju "' 1!atkówc11 
mężczyzn. 15.20 Wojskowy film doku.mentalny, U.SO Ekr.an 
Wspomnień - „Album Polski" - ret. J, Rybkowsld. 18.30 Dzten­
nik. 18.30 Koncert galowy z Teatru Wielkiego w warszawie. n;M 
Muzyka polskie10 renesansu 1 baroku. 

l'ONIEDZIALEK - ZZ LIPCA 

PROGRAM I 

9.0ł „żoln!erska r:r;ecz" - koncert. t.~ Defllada wojskowa 1 m&· 
ni!estacja mlodi;i,ży. U.25 'z cyklu: „Ludzie z plakatów". 12:U 
W starym kinie - „Dodek po wojnie". I3.ł5 Dla dzieci, H.15 
Koncert Intermezzo w I akcie Aleksander Fredro. 14.55 Tr&nsmi­
sj a z uroczystego otwarcia l&rzysk Młodzieży S;zkolneJ 1 Stu• 
denckiej, 16.00 „Operacja ża1iel 7ł". lS.30 Transmisja z: finałowe­
go meczu pllki notnej Turnieju, 30-lecta (z Wrocł&wia). IB.11 
„Kwiaty polskie" - program rozrywkowy, 18.15 Dobranoc, U.3G 
Dziennik, 20.30 Teatr TV - „Sprawa Polska 1944'' cz. n - autorey 
R. Frelek I Wł. Kowalski, rei. R. Wlonczek. 22.05 „z najlepszyrtlf 
tyczeniami" - program ror.rywkowy dedykowany prz~duj11cym 
załogom 30-lecla Huty „BaHdon". Wyk.: A. Germ,an, A. Fitkau, A. 
Ticha i M. Leiferova, V. Vlncze. zespól 2+1. Ali Babki, K. Bru­
sikiewicz. M. Czechowicz. B. Lad:v~z. B. oy11., Balet Opery SlitskieJ, 
zespoły ludowe 1 Inni. 23.20 Informacyjny Magazyn Sportowy 

PROGRAM D 

15.55 Polska w Lublinie - „Zapl.aane w pamit:e1". U.le „Pio-
•enka z podwórk11. - wodewil. 17,20 Ekran Wspomnień - „Rz:ecz­
pospollta Babska" t!lm tab. prod, pol. 19.15 Dobranoc. 19.311 Dżien­
nlk. 20.30 „Koncert n11. 707 ulic" - film rozrywkowy TVP. 11:20 
„żywoty Pań Sławnych" - Belllsima". 

WTOREK - 13 LIPCA 

PROGRAM I 

9.00 Pora...riek TelewlzjJ Nafmłod5z;vch. 10.00 „Józef l3alunio" ~ 
odc. ,-u. 15.30 DziennJk. 16.40 „B~'Ć razem - być w teatrze" -
reo. 17. !0 s~·lwetkl X Muzv - Stanfsl11m Nfw1ński. 17 35 Ola 
m1r.><iT.letv. 14.10 Sclrlre ŁódrkJ„ - „aródml••cfe''. ta.u l'!:"oortat 
U.to Dobo.noc. 19.:Je Dziennik. 20.20 ,J6?.et ~a\samo" 
- odc. vn, :u.15 Wiadomości sportowe. :tt.15 Sw\at \ Po\ska. 12.30 
l!potlr.anie 11 A.ndr:r:ejem Szajewskim·. 22.35 Dziennik. 

PB.OGRAM O 

17.30 Polski Film Dokumentalny, i8.10 „Skn:ydła" - nowela 
filmowa TVP. 18.50 Przemówienie ambasadora E11iptu 1 okazji 
Swteta Narodowego. 19.00 Reportat z Egiptu, 19 20 Dobranoc. 19„80 
Dziennik. 20.20 „Praska Wiosna 73". 21.0S Teatr Polskteiio Radia 
cz. I „Za kulisami" rei?. 21.3~ 24 godziny. 21.45 Teatr Telewtzjl -:"" 
Molier „Szkota zon" reż. J. Gruza. Wyk, W. Siemion . . J. Wol­
le.iko, A. Zaorski, K. Kowalewski, J, Traczykówna, T. Surowa, I. 
Smialowskl. 

SKODA - Zł LIPCA BR. 

PROGRAM I 

I.Ili! Matematyka w ukole. 10.00 „Sportowe tycie" - film fab. 
11ro.d. ang. 16.30 Dziennik. 18.40 „Piotr I !łortensj11." - film doku­
mentalny TVP. 16 55 Losowanie Małego Lotka. 17.0ł LWD. 17.25 Pro­
tram 'filmowy. lUO „Pleśni i ·n1osenki ~plewa Krystyna Zdz:lto. 
Wiecka. 19.:M Dobra.'1oe. - U.30 Dziennik. 20.20 Filmoteka A~~ 
cydzieł „Sportowe tycie" - film fab. prod'. ana. · 22.35 Dziennik. 
U.5Q Wiadomości sportowe. · 

PROGRAM D 

lT.10 ;,Zaczarowany dom" - film fab. prod. ezechostowacklej; 
18.15 Piosenki z kalendarza - program rozrywkowy, 18.•5 God:r;ina 
Orfeusza. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Informator turysty­
czny. 20.50 Kinn Miniatur. 21.25 2ł 1odzlny. 21.35 Teatr Polskiego 
Radia cz. II „Jubileusz". 

cz:w A.RTElt - 15 LIPCA BR. 

PROGRAM I 

8.30 Matematyka w szkole. o.oo Poranek Telewizji Najmłodszych. 
lQ.05 Matematyka w szkole. 10.35 z serii·: „Al Capone I tnnl" - film 
prod.· USA pt., „Nicky". 16.30 Dziennik. !UO Splewa Hanna Ru­
mowska. 17.00 Teleferle. 18.10 LWD. 18.30 „Tryptyk archeologicżny" 
- program public 18.53 TEST. 19.20 Dobranoc. 10.30 Dziennik. 20.28 
z serii: „Al Capone I lnnl" - mm prod. usA· pt .• ,Nicky", 21.11 
Wiadomości sportowe 21.20 „Listy I polityka" - publtc. miedzy~ 
lłarodowa. 21.50 „Dama z: pieskiem" - 1cenar!usz I ret. ""'.' J. Przy­
bora. 22,30 Dziennik. 22.u ITP. 

PROGRAM II 

17.35 Zabawa przy bandurze - radziecki program folklorystyczny. 
18.20 „N1edzieJa na wsi", 18.30 Rozkosze lamama głowy - teleJ,ur­
n1ej. 19.00 „Na prawo m<,st, na lewo most" - program public. 
19.20 Dobranoc. !i.30 Dziennik. 20.20 Kalejdoskop sportowy. 20.3$ 
Allabet Rozrywki - Gwiazd~. 21.05 24 godziny. 21.15 „ W cztery 
iwiata strony" - pro~ram public. 21.45 TEST. 

.PIĄTEK - 21 LIPCA BR. 

PROGRAM l 

10.00 „J1noslk" odc. I pt. „Pierwsze nauki" - !!Im prod. 
TVP. 16.30 Dziennik. 16.40 „Pożary na wsi'• - film dok. 16.55 Arty~ 
ści, lct6rycl1 podziwiamy - Tadeusz Wroński. 1'7.25 Wychowanie 
fizyczne recept>\ na zdrowie. 17.50 Studio Zlotowe Telewizji Młodych. 
18.25 Film lcrótknmetrarow;v. !8.ł5 „W dniu 1ml„nin Anny" - pro-
1ram dedykowany solenlzantlcom, Ret, - WI, Gawroński. Wykonaw­
cy: A. Seniuk, W. Golas, M. Czechowicz, K. I<olber~er, w. Poko­
ra, oraz 1rupa baletowa. 18.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20,20 ;.Jll­
nosik" - odc. t pt. „Pierwsze nauki" - mm prod. TVP. 21.05 Pt· 
norama. 21.50 Wiadomogci sportowe. 22.00 Scena Monodram „Pa­
lac". - Scenariusz i adaptacja w. Mysliwski: Reż. - Ryszard Ber. 
Wysta,pl: z. Wardejn, 

PROGRA~t li 

17.45 HGospodarność I ja", „Dla siebie" - program public. 18.00 
;.Adiutant Jego Ekscelencji" odc. V (ostatni). 19:20 , Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 . Sprawozdanie z międzynarodowego turnieiu w 
siatkówce kobiet POLSKA - NRD 21.10 Ekran wspomnień 
„Zobaczymy stę w nJedzielę' - film tab. prod. polskiej. 2J.1a 
2ł aodziny. 
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":,n .~w~ ra piane archl;,alne Dziennika" sa do nabycia w sklepie „Ruchu", Lód2 Ptotrkow1ka ts. W1zelk1cb lnformacJI o warunkach · ore­

pMyjmuJa urzędy pocztowe I oddziały terenowe " uc u • nJ'~r::1aty udz!elala wszy~tk:le plaeówkl „Ruchu" 1 poczty. Nr . Indeksu S5003. 
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